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Lwów , 10 listopada

Ks. Gorczakow doznał w osta­
tnich latacn kilka już- razy tej przy- 
jemp^ści czy przykrości, że mógł czy­
tać własne nekrologi polityczne. Dwa 
czy więcej razy po kongresie berMń- 
skim mówiono o demisyi ks. Gorcza 
kowa jako o rzeczy postanowionej, nie­
mal podpisanej przez cara i zawsze 
wtedy cała prasa europejska poświę-1 
cała mu pożegname ocenienie jego 
karyery i dzieł politycznych. Podczas 
ostatniej ciężkiej choroby kanclerza i 
rossjjskiego pisano znowu o nim ja­
ko już umierającym, a kiedy chory 
podźwiguijł się wbrew wszelkim prze­
widywaniom, na opinii lekarskiej i pra-1 
widłach natury opartym, liczono się 
z n.m znowu jako nominalnym bodaj 
kierownikiem rossyjskiej polityki za­
granicznej. Jednakże rekonwal&scen- 
cya ks. Gorezakowa zawiodła wszyst­
kie nadzieje, i dziś znowu krążą wie­
ści, ze dnie kanclerza są policzone, że 
co najmniej umysłowe funkeye jego 
zamarły już na zawsze. Zncwu te­
dy nastręczyła się sposobność do ne­
krologów politycznych, znowu w pra­
sie rozbieraną jest cała karyera dzia­
łalność polityczna chorego kanclerza. 
Ostatme artykuły o ks. Gorczakowie 
»ą dlań przychylniejsze od poprzednich, j 
bo widok sławnego męża stanu na ło ­
ża śmie/telnem musiał wpłynąć przy 
najmniej na formę werdyktu w spo­
sób niemal tak łagodzący jak wpły­
wa zazwyczaj nawet w prasie maje­
stat śmierci.

W Rossyi pamięć ks. Gorczak iw a 
będzie zawsze i przez wszystkich je­
żeli nie wielbiona, to przynajmniej

otaczana tym szacunkiem, który oka­
zują społeczeństwa nazwiskom zasłu­
żonych, choć nie bardzo popularnych 
mężów. Wielkiej popularności nie po­
siadał ks. Gorczakow nigdy, ale także 
nie miał i nie ma tak zaciętych prze­
ciwników jak np. jego nierównie wyż­
szy geniuszem i zasługami współza­
wodnik, ks. Bismarck. Jest to skuteK 
tej martwoty życia politycznego w pań­
stwach absolutnie rządzonych. Gdzie 
nie ma walki stronnictw i swobody 
w Gojawianm opinii, tam nawet zna­
komite osobistości nie budzą tej nad­
zwyczajnej popularności w jednej a 
zazwyczaj równocześnie silnego anta­
gonizmu w drugiej części społeczeń­
stwa, jak to się dzieje w państwach 
konstytucyjnie rządzonych. Do czci 
ogólnej w rossyjskiera społeczeństwie 
zdobył sobie ks. Gorczakow prawo 
niezaprzeczone już tern samem, że od 
początku do końca swojej karyery 
kanclerskiej był wyobraź icielem gloire 
rossyjskiej, nie w militarnem lecz po- 
litycznem tego słowa znaczeniu. Po­
wołany uo steru w chwili katastrofy 
krymskiej, która zdarła z Rossyi au­
reolę niepokonanej potęgi i włożyła 
na nią ciężkie zobowiązania, ks. Gor- 
ezalrow konsekwentnie i wytrwale dą­
żył do zatarcia skutków klęski wo­
jennej. Powiodło mu się najpierw bez 
ofiar zatrzeć ślady upokorzenia na 
morzu Ozarnem a w siedtn łat później 
wprowadzić Rossyę napowrót na pół­
wysep bałkański w roli oswobodziciala 
Słowian. Są to zasługi, które w opi­
nii każdego patryoty rossyjskiego oto 
czą nazwisko ks. Gorezakowa aureolą 
wielkiego i zasłużonego patryoty. Ple- 
wna i inne przykre epizody kampanii 
wschodniej pójdą na karb nieudolnego 
kierownictwa wojskowego a traktat 
sanstefański uważany będzie za pom­
ni.k ks. Gorezakowa.

I Zagranica, jednak rig d y  nie pod- 
1 pisze tego werdyktu. Nie porównywała 
ona i nigdy porównywać nie będzie 
ks. Gorezakowa z ks. Bismarckiem, 
który nie ma sobie równego w całej 

j współczesnej epoce. Z&gi anica nie od- 
dz’3li zupełnie Plcwny od nazwiska 
ks. Gorezakowa, bo w każdym razie 
część odpowiedzialności spaśó musi 
na tego, który był sprężyną całej kam­
panii przedwcześnie i nieaostateczne- 
mi siłami rozpoczętej. Wielkie w opi­
nii Rossyan dzieło san stefański e sta­
nowi w oczach świata skończone fiasco 
polityczne, wobec którego fakt oswo­
bodzenia Bułgaryi iść musi na wspól­
ny rachunek całuj Europy. Nigdy nie 
zapomni tego zagranica pamięci ks. 
Gorezakowa, że jego polityka była r e ­
wolucyjną u dołu i u góry, u dołu w 
skutek sojuszu z panslawizmem, soju­
szu, który wypielęgnował a przynaj­
mniej pokrzepił konspiracyę nihilisty- 
czną, u góry zaś w skutek tylekrotne- 
go naruszania świętości traktatów , nie 
na podstawie wielkich czynów oręża, 
lecz za pomocą podstępnego wyzysm- 
w acia konstellacyj chwilowych, jeżeli 
w ostatnich czasach tak głęboko- za­
chwiała, się w iara w trwałość trak ta­
tów przez Europę por uczonych, to zna­
czna część winy za tW fcada na ks. 
Gorezakowa.

D e l e g a c y e .

Podajemy dosłowny tekst mowy J. E. 
pana m inistra spraw zagranicznych, barona 
H a y m e rle , mianej na posiedzeniu delegacyi 
sustryackiej z d. i  b. m.:

O porze bardzo spóźnionej zabieram 
głos, jakkolwiek nie zniewolony do tego ża- 
duem ściśle określonem zapytaniem lub in­
terpelacją. Dla ministra spraw zagranicznych 
wielka jesi, pokusa nie mówić o tak szero­

kiej dziedziińe polityki, o jaką tu potrącono 
bo o tak wielu delikatnych sprawach jest tu 
mowa, i :  minister musi nyć bardzo oględny 
w swoich wyrażeniach. Inicyatywa do tej tak 
ciekawej i, jak wyznaję, ministrowi spraw 
zagranicznych niejedno nasuwającej dysku­
s ji wys/ła od del, bar. Hubnera. Mowa jego 
streszcza się w wynurzonem rządowi życze­
niu, żeby, gdzie lękać się można zawikłań, 
zdążano do odwleczenia, do szybkiego odro­
czenia kwestyi wschodniej. Porównc z wię­
kszą częścią europejskich mężów stanu głę­
boko jestem przejęty przekonaniem, iż in te­
res europejski i interes ludów półwyspu bał­
kańskiego wymaga unikać zawikłań i wszel­
kiego pospiechu w sprawie wschodniej. Nie 
potrzebuję zapewniać was, że ces. i król. 
rząd będzie się starał tak w ogóle wyklu­
czać zarikłania, jak pozbawiać te, któreby 
mimo to się zdarzyły, ich ostrza. Sposób a- 
toli, jaki proponuje p. bar. Hubner, niezu­
pełnie wydaje mi się przydatnym, by osią­
gnąć odroczenie zawikłań, albowiem tu i po 
zaproponowaniu go rozdzielił mocarstwa eu­
ropejskie na dwie grupy, o których, jak się 
zdaje, przypuszcza, i i  mają sprzeczne inte- 
resa, a z których każda rozporządza znacz 
nemi siłami. Otóż, gdyby Europa miała po­
dzielić się na dwie takie grupy, trudniej by­
łoby uniknąć zawikłań, a bądź co bądź tru­
dniej byłoby pozbawić je niebezpiecznej 
cechy.

Nie raojem jest zadaniem wchodzić w 
to, jak tu nazwano niektóre mocarstwa i ja ­
kie piętno nadano ich polityce. Inaczej m u­
siałbym protestować przeciw słowom, któ­
reśmy tak z tej strony (Grocholski), jak i 
z tamtej (Demel) usłyszeli. Mogę tylko po­
wiedzieć, że dążność naszej poiioyki i dąż­
ność tych mocarstw, które stoją z nami na 
jednej linii — przedewszystkiem jednego z 
nich — nie zmierza do rozdwojenia Europy, 
lecz do połączenia jej w wspólnym progra­
mie pokoju i uspokojenia. Dążność ra może 
mieć powodzenie, może spotykać się z więk- 
szemi lun mniejszemi trudnościom., ale bądz 
co bądź jest w Europie kilka mocarstw, a 
mianowicie są dwa, które ten program pod­
trzymują, a które, jak mniemam, stanowią 
sńne jądro, naokoło którego mogą się sku­
piać takież dążności. Jakkolwiek program ten 
polega na odraczaniu i nieprzynaglamu kwe­
styi wschodniej, nie spoczywa on jednak, wy­
łącznie w ręku rządów, chociażbyśmy nawet 
przypuścili, że wszystkie rządy byłyby co do
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Osieł czy dusza? L 'Ane  Wiktora Hugo. Polityczna 
tragi-komedya. P.awdziwe stanowisko geniusza. Osie! 
i filozof. Data poematu. Dwieście lat sławy. Jubileusz 
trzech jednoczesnych geniuszów. Kopia postaci Mo­
liera. Teatr dawniej i teraz. Legia honorowa. Sara 
Bernhard. Offenbach. Belle Laurette. Raj ziemski obie­

cany Paiyżanom. Eden-TMatrc.

Gdyby nie Osieł Wiktora Hugo, naj­
świeższy poemat niespracuws.nego poety, dra­
m aturga, romansopisurza i polityka, którym 
(nie autorem ale jego dziełem) cały Paryż, 
czytający dzienniki, chcąc nie chcąc, musiał 
zajmować się prawie wyłącznie przez jakie 
Gzy tygodnie przed wyjściem z druku i ze 
trzy dni jeszcze po ukazaniu się tego poe­
matu na półkach księgarskich — to z całe­
go upłynionego miesiąca nie byłoby nie in­
nego do sprawozdania, prócz najrozmaitsze­
go rodzaju scen , obrazów i wypadków tea 
tralnych. Nawet każd„dzienne wstępne arty­
kuły najpoczytniejszych politycznych dzien­
ników, z któremi ja prawie nigdy się nie 
spotykam , z tej zasady, że natura horret 
vacwum — o niczem więcej nie traktowały, 
tylko o różnych , coraz inuyeh , a zawsze w 
gruncie rzeczy jednakich scenach tragi-kome- 
dyi sławnych marcowych dekretów przeciw 
kongregacjom duchow nym , przyczem cały 
scenaryusz stanowią trójkolorowe szarfy pre­
fektów, podprefektów albo komisarzy policyj­
nych. mundury żandarmów, i całe wozy peł­
ne żelaznych drągów, oskardów, wytrychów, 
obcęgów, i inŁyuh|przyrządów, dotąd zwykle

używanych tylko w mniej więcej nocnych, 
a przynajmniej nigdy prawie niejawnych 
wyprawach amatorów cudzej własności, a ja- 
kiemi dziś posługują się panowie reprezen­
tanci władzy rządowej w imię oportunizmu, 
którego sama nazwa świadczy, że dla niego 
w szystko jest dobre, co mu do jego celów 
posłużyć może, a który obecnie bez wahania 
posługuje się zapożyczoną od śmiertelnych 
przed dziesięciu laty nieprzyjaciół Franeyi 
zasadą, że „prawo musi ustępować sile"- 

Dzięki niepolitycznemu charakterowi mo­
ich sprawozdań z tutejszego życia, nie jestem 
zmuszony do powtarzania po sto razy tego 
samego opiou smutnych i oburzających scen 
tego wcale niesympatycznego d-am atu, nie- 
przynoszącego sławy ani okhsków autorom 
i aktor..nt , co w nim występują w czynnych 
rolach, a chociaż, jak powiedziałem, tym ra­
zem mam tylko prawie o samym teatrze do 
mówienia , mogę przynajmniej poeieszyć się 
bogatem w rozmaitość polem i wyjątko zo 
interesującym doborem przedmiotów, bo idzie 
tu o dwuwiekowy jubileusz niezaprzeczalnie 
pierwszego dziś teatru w ucywilizowanym 
świ acie, teatru komedyi francuskiej, świąty­
ni M oliera, K ornela, Kasyna -  o wzno­
wioną w drugim teatrze paryskim Odeonie, 
tragedyę Ponsatda : Charlotte Cnrday, niewą­
tpliwie jedyną, prawdziwie klasyczną tra ­
gedyę naszego stulecia, z początku tak pro­
zaicznego potem nagle tak ultra-romauty- 
cznego, i kilka jeszcze innych z różnych 
względów zasługujących na zanotowanie no­
wości dramatycznych , komicznycn i lirycz­
nych.

Ale idźmy porządkiem. A. tout seigneur 
tout honneur — przedewszystkiem zatem wy­
pada mi się załatwić z uowein dziełem nie­
zmordowanego atlety, co w ośmdziesiątym 
roku życia znajduje jeszcze niekiedy lwią po­
tęgę najświetniejszych lat swojej twórczej

m łodości, a wśród częstych, koniecznych 
zbłąkań na śliskiej drodze socjalnych para­
doksów, nieprzepartą siłą wraca od czasu do 
czasu na jedyne prawdziwe stanowisko ge­
niuszu , na stopnie ołtarza wszechmocnego 
Stwórcy, a w ńrich , choćby wyjątkowych 
razach , Wiktor Hugo jest zawsze wielkim 
poetą.

Przed miesiącem któryś z gorliwych 
poszukiwaczy nowin, aa które redakcje dzien­
ników hojnie płacą pochwycił kilka słów 
z rozmowy dwóch zecerów przy szklance wi­
na , wyciągnął ich jeszcze na drug.e parę 
słów przy d rug iej, ofiaiowunej :m szklance, 
i galopem posłał swemu dziennikowi wiado­
mość, że nakładem księgarni Oalmau Le^y 
drukuje się i wkrótce wyjdzie z pod pr*sy 
nowy poemat antoia Hermmiego i N ędzni­
ków. pod tytułem VAne (oshł). łona dzien­
niki w lot powtórzyły tę wiadomość z doda 
niem uwagi , że możjk zachodzi t-u omyłka 
w podaniu ty tu łu , który prawdopodobniej 
jest l’ 1 me (dusza).

Kwestya litery m  czy »  zajmowa a 
dzienniki przez parę tyg m a i, choe'»ż może 
niejeden ze sprzeczających się dawno uż 
wiedział na pewno, czego się na prawdę trzy­
mać i Kiedy nakoniec z ust samego autora, 
co się sam przez niejaki czas bawił tym kon- 
trowersem , dowiedziano się prawdy, nieje­
dną jeszcze szpaltę w tym i owym dzienni­
ku zapełniono domysłami, z jakiego stanowi­
ska i punktu widzenia wielki poeta traktuje 
długouchego bohatera swego poematu, i po 
największej części przypuszczano, że Wiktor 
Hugo wziął sobie za cel rehabilitację osła, 
tego spokojnego i wytrwałego męczennika 
pracy, choć niesprawiedliwość ludzka, bez ża 
dnego słusznego powodu, z iego imienia zro 
>iła synonim głupstwa, lenistwa i uporu. 

Cóżby w tem dziwnego Dyło, zeby Wiktor

Hugo wystąpił w obronie tego powszechnie 
pogardzanego stworzenia ?

Ale i w tym punkcie domysły poszły 
mylną drogą. Wiktor Hugo w nowym poe- 

i macie nie zajmuje się osłem , choć go na 
1 tytule um ieścił, tylko ludzkością; osieł słu­

ży mu tylko jak w bajkach, żeby wypowie­
dzieć pewne zdania bez ogródki. Osieł roz- 
mau ia tu z wielkim filozofem osmnastego 
wieku, Kantem, i wypowiada mu swuje wra­
żenia w poglądzie na ludzkość, przyrodę, 
wszechświat. Osieł ten wszystko wiedział, 
wszystko czy ta ł, wszystko studyował i jak 
ów uczeń Fausta w idzi, że mu się to na 
nic nie przydało, że nic nie wie, nic nie 
umie. Cała ta fałszywa nauka, ta pedante­
r ia  , te formułki na wszystkie strony sztu­
cznie wykręcane, doprowadziły go jedynie 
d > zwątpienia. W długich rozmowach z filo- 
sofoin nasz osieł dotyka wszystkiego, co ma 

jakikolwiek związek z ludzkością, to zarozu­
miale podnosząc i nadymając głos przy roz­
trząsaniu wielkela kwestyi fundamentalnych, 
to peuią ręką (?) sypiąc druzgocącą ironię, 
złośliwie ‘̂ •pytując K anta, eo on. robi z na­
tury, z dziecka, z uśmiechu , z uczucia , z 
wszystkiego, co stanowi prawdziwą naukę? 

; Odbywszy ścisły, pracowity przegląd całej 
ludzkości, osieł zniechęcony, zwątpiały, zwra- 

j ca się jak zawsze do swoich ostów i jałow- 
j ców, u Kant pozostawszy sam , zadaje sobb 

pytanie, czy ten kłapourh nie ma słuszno- 
’■ ści w swojem zwątpieniu o nauce ?...

Bardzo być może , że na tom miał się 
; skończyć poem at; ale czy dobry jakż geniusz 
i szepnął parę słów do ucha poecie, czy też 

po obliczeniu wierszy pokazało się, że ich 
; jeszcze za mało, dość, Ż6 ostatnia część poe- 
: matu , którą autor zatytułow ał: Securite du 
penseur, stanowi uderzający zwrot ku dobre­
mu. Na zarzuty osła i Kanta geniusz odpo­
w iada: „Cóż znaczą ciernie i głogi, o które



niego zgodne. Na tem właśnie polega zna­
czenie koncertu europejskiego, nie żeby się 
oddawać ułudzie, iż się pokona wszelkie tru ­
dności, lecz żeby się spodziewać, iż powie­
dzie się w danym razie tak pogodzić sta­
nowczo sprzeczne zapatrywania, że bez na­
ruszenia żywotnych interesów tej lub owej 
strony doprowadzi się sprawę do pokojowe­
go i uspokajającego końca. Przy chęci za­
chowania tego koncertu — a zdaje mi się, 
że to pewniejszy program od podziału na 
dwie grupy — nie będzie można, rozumie 
się, przeprowadzić wszystkiego, co to lub 
owo mocarstwo uznaje za rzecz jedynie wła­
ściwą.

I  nie wszystkie też kwestye, o które 
dziś potrącano, datują się dopiero od traktatu 
berl óskiego. Kwestya bułgarska już zaryso­
wała się w wielkich rysach podczas konfe- 
rencyi carogrodzkiej w r. 1877, na której 
ambasadorowie mocarstw już nią się zajmo­
wali i dskreślali pewne granice, które wy­
chodziły daleko poza rzeczywiste ukształto­
wanie się rzeczy. W ruchu teraźniejszym w 
niemałej cząstce odbijają się obrazy tych 
faktów półmilionowych. Tak samo kwestya 
grecka nie jest dzisiejsza; datuje się z lat m ię­
dzy r. 1820 a 1880, a nawet dalej jeszcze 
wstecz. A więc nie są to kwestye nowe, ale 
znah źć sposoby, aby rozwiązać je  w pewnej 
danej chwili, to niekoniecznie musi powieść 
się nawet koncertowi mocarstw europejskich.

Odpowiem jeszcze na niektóre uwagi 
tak J. Eks. p. bar. Hubnera w sprawie Dul- 
cigna, jak i p. sprawozdawcy, Plenera, w 
sprawach albańskiej i greckiej. Może to i 
prawda, że polityka nieinterweniowania jest 
właściwa i że szczególniej tam trzeba jak- 
najostrożniej używać sposobów międzynaro­
dowych, gdzie zwalczają się nawzajem na­
miętności narodowościowe. Ale niemięsza- 
nie się do spraw obcych jest wtedy tylko 
arcanum, gdy się ma pewność, że i drudzy 
się me ęszają. Gdyby natomiast mocarstwo 
z goi) ogłosiło zasadę nieinterweniowania, 
inne zaś mocarstwa nie zobowiązały się je­
dnocześnie do niemięszania się ani materyal- 
nego ani moralnego, mocarstwo to z góry 
byłoby rozbrojone W zastosowaniu do spra­
wy Dulcigna, której mocarstwa w fazie roz­
wlekłego rozwoju nie potrafiły doprowadzić 
do stanowczego uregulowania, wobec prawa 
Czarnogóry do posięścia przyznanej sobie 
traktatem berlińskim granicy, wobec dalszej 
nakomec kwestyi, czy w pewnym kierunku 
nie byłoby na czasie egzekucyjne wykona­
nie tego postanowienia, polityce, naszej różne 
drogi stoją otworem. Moglibyśmy każdą pro­
pozycję p prostu odrzucić, oświadczyć się 
przeciw niej i tem samem stanąć na stano­
wisku niewykonania traktatu berlińskiego; 
moglibyśmy bezwarunkowo pójść za mocar­
stwem proponującem; moglibyśmy nakoniec 
poradzić się własnych interesów i ogram 
czyć postępowanie Europy do tej miary, aby 
ztąd interesom naszym i interesom pow­
szechnego pokoju nie groziło niebezpieczeń­
stwo.

Otóż, panowie, nasz interes wymaga 
widzieć tę sprawę załatwioną ; żadne bowiem 
państwo nie może pragnąć mieć w bez- 
pośredniem sąsiedztwie ognisko niewielkie 
wprawdzie, ale mogące się powiększyć, ogni-

kaleczą się na swojej drodze nogi wynalaz­
ców, myślicieli, utopistów — ludzkość nieu­
stannie, ciągle postępuje naprzód przed sie­
bie, i przyjdzie dzień , w którym hasłem i 
celem wszechświata będzie miłość, gdzie czło­
wiek, pomagając przyrodzie ujarzmionej jego 
siłą, szerzyć będzie dokoła światło i życie, 
bo tak chce Bóg, co wśród nieskończoności 
zamętu i nieba łączy przepaść ciemności ze 
szczytem światła.*

Poemat kończy się w aureoli gorącej 
wiary i bezgranicznej nadziei.

Zaufani, blizcy przyjaciele Wiktora Hugo 
zapewniają, że poemat ten napisany był przed 
dwunastu laty na wyspie Guernsey, i nie 
zdziwiłbym się, gdyby kto jeszcze o drugie 
dwanaście lat cofnął datę jego poczęcia, bo 
dzieło to rzeczywiście nosi na sobie wiele 
cech lepszych czasów twórczości Wiktora Hugo 
a w ogólnym bilansie dzieł jego policzone 
mu kiedyś będzie do ważniejszych aktywów 
i zrównoważy niejeden deficyt ostatnich lat 
jego produkcyi.

Przejdźmy teraz do spraw teatralnych.
„Dwieście latl Pomyślmy tylko... jakaż, 

choćby najświetniejsza sława pozostaje nie­
tkniętą w dziejach po upływ<e dwóch wie­
ków? Któryż król, który wódz, który trybun 
stoi niezachwiany w swojej wielkości i chwale 
po dwóch w iekach?—Prawie żaden 1 Wszystko 
znika; sama tylko sztuka jest nieśmiertelną !“...

Tak przemawia p. Fr. Coppee w pięk­
nej poezyi p. t. Dom Moliera, którą dzie­
kan artystów teatru komedyi francuskiej p. 
Got odczytał w pierwszym dniu obrzędu ju ­
bileuszowego funddCyi tego tea tru ; mówię 
w pierwszym dniu ; bo uroczystości jubileu­
szowe trwały przez ośm dni dla płatnej pu­
bliczności, a dniem pierwej było widowisko 
urządzone dla osób imiennie zaproszonych, 
który cii połowę stanowili reprezentanci prasy,

sko pełne zarzewia; a dalej pewnie niebar- 
dzo moglibyśmy zgodzić się na to, aby w 
bezpośredniem pobliżu odgrywały się akcye 
innych mocarstw, a my zajmowali względem 
nich stanowisko ani przyjazne, ani też 
przeciwne. Zużycie środków materyalnych i 
może skompromitowanie naszej polityki jest 
przy zachowaniu wspomnianej powyżej dro­
gi średniej niewielkie. Nie można tu więc 
bynajmniej mówić o ofiarach, o poświęceniu 
interesów austryackich, a bronieniu obcych. 
Nareszcie i nasze indywidualne interesa w 
tej sprawie, o ile tego wymagał drobny co 
prawda przedmiot, zawarowaliśmy, zażądaw 
szy przyznanego nam prawa policyi mor­
skiej i sanitarnej na wybrzeżu Autiyari także 
co do wybrzeża Dulcigna, na które to żąda­
nie zgodziły się wszystkie mocarstwa podpi­
sane na traktacie berlińskim.

Kwestya Dulzigna niestety nie jest je ­
szcze ostatecznie załatwioną; sądzę jednak, 
że to wkrótce nastąpić musi, jeśli wolno 
wierzyć kilkakrotnym zapewnieniom Porty i 
przypuścić, że w Carogrodzie zaczynają teraz 
poznawać, że to dla Porty rzecz bardzo wa­
żna, aby skończyła się sytuacya, w której 
Turcya z wszystkiemi mocarstwami stoi na 
bakier.

Co się tyczy kwestyi greckiej, uczynio­
no zarzut, żeśmy posunęli się za daleko, go­
dząc się na ściśle określone granice. Pano­
wie I Wyznałem na innem miejceu i na no­
wo wyznaję : uważamy żywioł grecki za ży­
wioł, którego dążnościom towarzyszą nasze 
sympatye Stary to żywioł cywilizacyjny, a 
<-o na półwyspie Bałkańskim przechowało się 
kultury, nauk i oświaty, to zawdzięczamy dą­
żnościom żywiołu greckiego. Zarzut, żeśmy 
przystali na określoną granicę, o tyle jest 
niesłuszny, o ile traktat berliński już grani­
cę zasadniczo ustanowił, a tylko ściślej ją 
określono — może w sposób jawnie przyja­
zny Grecyi, bo nie na korzyść Turcyi roko­
wania dwuletnie pokazały, że trudno o bez­
pośrednie porozumienie się Turcyi z Grecyą 
Nie uznaliśmy jednak uchwalonej iiuii za 
przymusową, lecz trzymaliśmy się pojęcia 
*pośrednictwa*, do którego byliśmy obowią­
zani, skoro Greeya w myśl traktatu berliń­
skiego zażądała go od nas. Co do wykonania 
tej uchwały nie ma żadnego zobowiązania, po­
dobnie jak co do innych postanowień trak ta­
tu berlińskiego.

Mówiąc, że wzmocnienie żywiołu g re­
ckiego, a w i^ ^ # ity lk o  rozszerzenie granic 
w tych p ro t^^y ach , w których go w ciągu 
ostatnich lat 20 stłumiono, jest w naszym 
interesie, poczytuję też za obowiązek rządu 
użyć pewnych sposobów, aby znaczeniu ży­
wiołu helleńskiego przy danej sposobności i 
bez ujmy dla naszego własnego interesu 
przyznano stanowisko, jakie się mu należy. 
Jak daleko rząd austryaeki w tym względzie 
pójść może, to będzie przedmiotem dojrzałej 
rozwagi. Są bowiem celem p o lity .z e , dla 
których podejmuje się pewnego nakładu, co 
do których jednak nie ma zamiaru ponosić 
jeszcze większych ofiar i chwytać się sposo­
bów, któreby w następstwie mogły sprowa­
dzić większe zawikłania.

Zachowująe w tej mierze oględność w 
wyrażeniach, muszę ją zachować także co do 
poruszonej przez del. Dernela kwestyi celów,

dziesiątego zaś dnia powtórzono przedstawie­
nie pierwszego dnia zupełnie bezpłatnie.

Przez cały ten czas pawilon Palais Ro- 
yal, w którym mieści się widownia teatru 
komedyi francuskiej, przystrojony był ze­
wnątrz dywanami, zielenią, chorągwiami i 
tarczami z cyframi lat 1680 i 1880, a wie 
czorem długiemi liniami płomieni gazo­
wych i przezroczy. Wewnątrz przeszło trzy- 
tysiące olbrzymich wazonów z kwiatami zdo­
biło wschody, korytarze i foyer.

To, co dziś nazywamy teatrem kome­
dyi francuskiej, domem Moliera, nie istniał > 
jeszcze właściwie za życia Moliera. Umarł 
on 1673 r. a w siedm lat dopiero, bo w 1680 r  , 
z polecenia i za patentem Ludwika XIV, te 
atr komedyi stworzony przez Moliera i teatr 
tragedyi, który z nim ciągle zaciekle i na 
obopólną szkodę rywalizował, to jest trupa 
pałacu Bourgogne i trupa z ulicy Mazarine 
zostały połączone w jedną całość i od tego 
połączenia przeszedł do dziś tradycyjnie dzie­
dziczny skarb, ten wspaniały zbiór dzieł a 
raczej arcydzieł dramatycznych, który dziś 
nazywamy starym klasycznym repertoarem, 
a który dziś jeszcze stanowi najpiękniejszą 
część bogactwa komedyi francuskiej, chociaż 
przez te dwa wieki skarbiec jej wzbogacony 
został niezliczonemi dziełami Dastępców i n a ­
śladowców Moliera, Kornela i R.isyna. aż
włącznie do nowej szkoły Wiktora Hugo, 
Ponsarda, Emila Augier, A. Dumas i W. 
Sardou.

Uroczystości jubileuszowe stanowią hołd 
dla tych pierwszych wielkich geniuszów fran­
cuskiej sceny, dla tej świetnej, jedynej w dzie­
jach, współczesnej trylogji dramatycznej. W 
żadnej pierwej epoce, w żadnym kraju nie 
znalazło się razem trzech poetów takiej wy­
sokiej wartości. Prawie zawsze, prawie wszę­
dzie, wielką epokę literatury symbolizuje po- 
jedyńczy wielki geniusz. Francya w siedmna-

do jakich polityka austro-węgierska zmierza 
na Wschodzie. Sam on wprawdzie zrzekł się 
szczegółowej na to pytanie odpowiedzi, w 
ogólności jednak pragnął wyjaśnień, pragnął 
ujęcia celów tych w formułę ogólną. Otóż 
mógłbym może formułę tę wyrazfć w sło­
wach, że będziemy się starali utrzymać ró ­
wnowagę między ludnością półwyspu B ał­
kańskiego, jakoteż równowagę wpływu mo­
carstw europejskich, o ile zasadniczo pragnąć 
nam trzeba, aby żadne państwo nie zajmo­
wało stanowiska korzystniejszego na rzecz 
indywidualnych interesów swoich. Ale ża­
dna formuła nie mieści w sobie wszystkich 
okoliczności i wypadków. Aby należycie o- 
kreślić wartość interesów na Wschodzie, 
wypadałoby powiedzieć, które to są te ży­
wotne interesa, dla których się chce ponieść 
wszelką ofiarę, a które są te, które o tyle 
mniej leżą na sercu, że pozwalają z cierpli­
wością oczekiwać dalszego rozwoju rzeczy. 
To zaś możuaby wyrazić tylko teoretycznie, 
nie zaś praktycznie. Gdyby się bowiem chcia­
ło wyliczyć interesa żywotne, natenczas wszy­
stkie inne, może bardzo ważne i takie, iż z 
czasem mogłyby się stać żywotnemi, byłyby 
z góry wykluczone i zobowiązalibyśmy się 
bronić uznanych w teoryi za żywotne inte­
resów wśród wszelkich okoliczności i aż do 
ostatnich wysileń, na co inne okoliczności i 
sytuacya państwa możeby nie pozwalały.

Panow ie! Co się tyczy nasamprzód 
państw ościennych, głęboko jestem przejęty 
pragnieniem, pozostawać z niemi w stosun­
kach najprzy jaśniejszych. Państwo nie pro­
wadzące polityki szowinistycznej, nie pragną­
ce ani rozszerzenia swych granic, ani przy­
jęcia do składu swego innej narodowości, 
może względem państw ościennych trzymać 
się polityki tylko przyjaźnej; monarchia au- 
stro-węgierska może to tem więcej, ile że 
chodzi tu przedewszystkiem o narodowości, któ­
re już są reprezentowane w naszej ojczyźnie, 
a przeto muszą nam być drogie. Zdaje mi 
się, że to najlepsza polityka: w przyjaźni z 
państwami ościennemi pracować uad rozwo­
jem wspólnego dobrobytu. Ale tu znów cha­
rakter wzajemnych stosunków, a tem samem 
i powodzenie, nie zależy od nas samych. 
Można stanowczo pragnąć być dobrym są­
siadem i mogę też tylko zapewnić, że moje 
usiłowania zawsze są skierowane ku utrzy­
maniu przyjaznych stosunków z sąsiadami. 
Jeśli jednak ktoś z nich nie chce przyjąć 
podanej sobie ręki, jeśli nie chce widzieć, 
iż wszystkie interesa jego wskazują na taki 
stosunek i jeśli chce zająć stanowisko prze­
ciwne, natenczas Austro-W ęgry znalazłyby się 
w konieczności dać mu uczuć swe znacze­
nie państwowe. Nie jest to wyniosłość, lecz 
tylao w danej ehwil konieczność. (Ustęp ten 
oczywiście jeBt apostrofą do Serbii. Przyp. 
koresp )

Że przvjaźnynr sąsiadami jesteśmy i 
przyjaźne sąsiedztwo znaleźć możemy, dowo­
dzi tego polepszony tak znacznie od lat kil­
ku stosunek nasz do Rumunii. Go prawda 
jednak, pragnąłbym się odezwać do opinii 
publicznej i jej organów, aby niertórym  za­
targom i różnicom interesów i zapatrywań, 
które pojawić się mogą i które — przyzna­
ję to — przez owe państewka nie są może 
traktowane z objektywnym spokojem, z ja-

styra wieku sama tylko posiadała przywilej 
reprezentacyi gienialuych ludzi we wszystkich 
prawie dziedzinach umysłowej działalności. 
Ten przywilej usprawiedliwia cześć, jaką hi- 
storya (francuska przynajmniej) oddaje wie­
kowi Ludwika XIV7 i można co do tego punktu 
nie zupełnie zgadzać się pod względem po­
litycznym, ale pod względem literatury uzna­
nie jest jednogłośne.

W ciągu dziesięciu przedstawień jubi­
leuszowych grano Moliera: Mizantrop, Uczone 
kobiety, Skąpiec, Chory z przywidzenia, Świę­
toszek, Szkoła kobiet, Mieszczanin, Szlach­
cice i L'im prom ptu de Versailles; Kornela 
jfloracyusze i Łgarz, Rasyna Andromaka i 
Pieniacze. Utwór Im prom ptu de Yersailles 
był ua scenie zupełną nowości- (znano je 
tylko z czytania), bo niegraną od śmierci 
Moliera, który sam siebie gr*ł na scenie kró­
lewskiego teatru w tym jednoaktowym ob­
razku, napisanym w celu ostrego wyszyka- 
nowania nędznych pismaków, co niezdolni 
nietylko dorównać mu, ale nawet jako tako 
naśladować, krytykowali go niedołężnie a zja 
<11 iwie, usiłując ściągoąć na niego śmieszność. 
I i  impromptu nie jest, i nie ma pretensji być 
komedyą, wiazimy tam tylko Moliera wpo­
śród trupy swych artystów, którym on dsje 
rady i wskazówki co do gry, wykłada swoje 
pojęcia o sztuce teatralnej i powołaniu sceny, 
nie szczędzi dowcipnych przycinków mag­
natom, kokietkom wielkiego św iata, nawet 
panującym osobom, ale to wszystko z nad­
zwyczajną delikatnością i bez gwałtownych 
uniesień, daleko mn.ej gryząc swoich prze 
ciwników niż w swojej K rytyce na szkołę ko­
biet, gdzie tak zwyeięzko pokazał, jak umie 
stratować i zmiażdżyć swoich najgroźniejszych 
nawet przeciwników.

(Dokończenie nastąpi.)
J . B o h d a n .

kim je  traktować należy, nie nadawały po" 
zoru wielkich konfliktów i aby nie burzyły 
słusznie przyjaznych stosunków, które utrzy­
mać zamierzamy.

Pan del. dr. Plener wspomniał jeszcze
0 narodowości, która mu bardzo przyległa 
do serca, t. j. o albańskiej. Panowie! Gom 
powiedział o stosunkach do państw ościeu- 
nych, odnosi się po części także do tyeh 
plemion, które przez okupacyę Bośni i H er­
cegowiny stały się sąsiadami naszymi, a 
z których prawowitego rozwoju nie można 
przewidywać żadnej dla nas groźby, które 
przeto w rozwoju tym popierać i wspomagać 
mamy wszelkie powody. Ale jakkolwiekby 
ścisłym i bystrym zuawcą i sędzią był pau 
dr. Plener, muszę jednak powiedzieć, że po­
jęcie „narodowość albańska* jest pojęciem, 
które znajduje się dopiero na punkcie wy­
twarzania się. Nie myślę tu zapuszczać się 
w etnografię, ale do niedawnych jeszcze lat 
Albańczycy nadzwyczaj mało wiedzieli o po­
czuciu wspólności albańskiej , a cof ląwszy się 
wstecz w dziejach, przekonamy s ię , że Al­
bania północna pod księciem, jak Skander 
b«*g, później pod innymi książętami Krajow­
cami, Albania południowa zaś mniej więcej 
za czasów Alego baszy i t. d. szukały ze­
tknięcia z so b ą , by swej niepodległości wo­
bec Porty nadać wyraz, że jednak zupełnego 
porozumienia nie osiągniono, że i dziś jesz­
cze między Gęgami a Toskami rzeczywiście 
są wydatne przeciwieństwa. Naród ten był 
podzielony na pokolenia, mniej więcej jak 
Szkocya w 12tym wieku na klany, które już 
to się zwalczały już to sojusze zawierały. 
Chociaż przeciwieństwa te zazwyczaj nie by­
wały tak ostre, jak w innych krajach wscho­
dnich, różnica jednak między muzułmanami 
a katolikami była częstokroć tak wydatna, 
jak między muzułmanami a prawosławnymi 
w południowej części kraju. W nowszym 
czasie co prawda — a zasługa należy się 
Porcie — znów zaczyna się ruszać poczucie 
narodowości w Albanii, i tak wytworzyło się 
—  nie lękam się, iżby z szkodą dla Porty— 
w Albanii poczucie narodowe, ale bądź co 
bądź, musi ono oprzeć się o świat islamu, a 
względnie o sułtana. Bliższej łączności mię­
dzy żywiołem chrześciańskim a muzułmań­
skim chwilowo dostrzedz nie mogę, a z do­
świadczeń moich muszę powiedzieć, że bę­
dziemy mieli bardzo wiele trudu, by te ży­
wioły chrześciańskie ochronić od uciemięże­
nia muzułmańskiego.

Co się tyczy uporządkowania kwestyi 
czarnogórskiej, traktat berliński rzeczywiście 
poczynił pewne wcięcia w zrębach Albaoii. 
Przeciwko nim bronili się najpierw miesz­
kańcy muzułmańscy, po konferencyach kwie­
tniowych także pokolenia katolickie. Dulcigao 
samo właściwie nie dotyka kwestyi albańskiej. 
Najlepszy na to dowód ten, że opór nie wy­
szedł z wewnątrz, lecz od nasłanych z ze­
wnątrz.

Mówiono wiele — i del. Pieuer wspo­
minał — o przymierzach, porozumieniach
1 t. p. Przechodząc dzienniki z dwu tygo­
dni ostatnich, nie znajdziemy dwu państw 
w Europie, któreby nie były zawarły z sobą 
przymierza i któreby nie były go znó v roz­
wiązały. Co się tyczy Austro-Węgier, prze­
wodnią ideą polityki lat ostatnich — a mó­
wię tu tak o poprzedniku moim, jak o so­
bie — była stateczność w naszych stosun­
kach politycznych, jak w naszych celach 
politycznych. Powstrzymam się od nowych 
pod tym względem zapewnień, które mogły­
by mieć tylko ten skutek, że osłabiłyby mo­
ment decydujący o naszej polityce wśród 
wszelkich okoliczności.

Pozostaje mi tylko jeszcze odpowie­
dzieć na wezwanie del. profesora Sflssa. Są­
dzę, że wiadomo, z jak wielkim interesem 
wyglądam rozpoczęcia robót około Żelaznej 
B ram y; uważam tę sprawę za rzecz pierw­
szorzędnego dla Austryi interesu. Sądzę, że 
chociaż nie wzięliśmy żadnego zobowiązania 
w duchu prawniczym, lecz przejęliśmy pra­
wo, jesteśmy jednak moralnie względem Eu - 
ropy zobowiązani otworzyć tę najpiękniejszą 
na kontynencie drogę wodną i nadać Duna­
jowi znaczenie, jakiego nabyć może na da­
lekie przestrzenie i kraje. Rzecz ta jest o- 
becnie przedmiotem narad między oboma 
rządami Jego Ces. i Król. Mości, a co się 
tyczy wpływu ministerstwa spraw zagranicz­
nych, które sprawie tej jako przekazanej so ■ 
bie traktatem berlińskim poświęca jak naj­
więcej troski, ministerstwo to nie zaniedba 
niczego, by sprawę popierać i doprowadzić 
do rychłego skutku, jak w ogóle m inister­
stwo spraw zagranicznych uważać będzie za - 
swoje zadania popierać na wszelki sposób i 
pielęgnować ekonomiczne interesa Austro- 
Węgier.

Ale i tu nie woluo mi zamilczeć, że 
niektóre bardzo wpływowe w naszej ludno­
ści sfery wią/ą z akcyą rządu przesadne i 
niezdrowe nadzieje. R ąd może drogę otwo­
rzyć, sprawić zaś, aby nią chodzono, to już 
nie w jego mocy. A jeśli chcemy zmierzać 
do ekonomicznych interesów na Wschodzie, 
powinni też z łoua ludności wychodzić pio 
nierowie postępu ekonomiczneg:. Mamy przed 
innymi korzyść geograficznego położenia i' 
tę, że ludy do nas przywykły, jako też ; tę(



ie Bośnia i Hercegowina tak na rozcież jest 
nam otwarta, jak gdybyśmy byli tam na zie­
mi anstryo-węgierskiej. Drogi żelazue, spo­
dziewam się, będ% zbudowane; rząd bądź co 
bądź starać się będzie, aby były zbudowa­
ne, i poświęci tej sprawie jak najwięcej pie­
czy. We wszystkich innych dziedzinach nie 
stoimy gorzej od innych narodów. Nie zda­
je mi się, iżby u któregokolwiek wysoko roz­
winiętego ludu rząd sam był akcyą swoją 
8tworzył rozkwit ekonomiczny, lub chociaż­
by tylko w największej ezęści. Mogę tu po­
wołać się na przykład małej Szwajcaryi, któ­
ra wśród niekorzystnych okoliczności stwo­
rzyła sobie ogromny handel, przemysł i re 
prezentacyę aż w krajach wschcdnio-azyaty- 
ckich i stanęła wyżej od innych krajów. 
Szwajcarya nie ma rzek spławnych; otoczo­
na jest naokoło obecnie terytoryami celne- 
m i; jest to kraj górzysty, ubogi, nie posia­
da reprezentacyj dyplomatycznych, a jednak 
w Chinach i w Azyi wschodniej Szwajca­
rowie współzawodniczą nawet z wielkiemi 
domami handlowemi niemieekiemi i angiel­
skiemu

Sprawozdanie
z czynności Rady Wydziału krajowego 
za czas od 1 kwietnia po koniec wrze­

śnia 1880 roku.

(Ciąg dalszy).
Wypłacono w myśl uchwały Sejmu kra­

jowego z dnia 17 lipca 1880. Zarządowi Sto­
warzyszenia rękodzielników „Gwiazda" we 
Lwowie zasiłek w kwocie 200 zł. w. a.

Udzielono p. Ferdynandowi Hillbrich- 
towi, inżynierowi pomocnikowi Biura melio­
racyjnego, do udania się na czas od 1 paź­
dziernika r. b do końca kwietnia 1881, na 
akademię w Poppelsdorf w celu uzupełnienia 
studyów fachowych — i powołano p. Jana 
Emila Blautha na inżyniera pomocnika w 
biurze* meiioracyjnem.

Udzielono Michałowi Królowi, uczniowi 
szkoły snycerstwa w Zakopanem, stypendyum 
z funduszu krajowego w kwocie 400 zł w. a. 
na odbycie kursu snycerstwa w technolo- 
gicznem Muzeum przemysłowom w Wiedniu

Upoważniono dyrekcyę krajowych szkół 
rolniczych w Dablanach do przyjęcia do 
szkoły parobków i na kurs melioracyjny na 
rok szkolny 1880/81 2 kandydatów na koszt 
funduszu krajowego a 3 kandydatów za zwy­
kłą roczną opłatą w kwocie 180 zł. w. a.

Upoważniono dyrekcyę kraj. szkół roln. 
w Dnbianach do odbycia wycieczki z ucznia­
mi szkoły wyższej na wystawę rolniczą w 
Cieszynie.

Udzielono p p. Piotrowi Manasterskie- 
mu, adjunktowi kraj. wyż. szkoły roi. w Du­
blanach i Włodzimierzowi Grodzkiemu, na 
uczycielowi szkoły parobków tamże po 30 zł. 
jako zasiłki na podróż do Cieszyna, w celu 
zwiedzenia wystawy rolniczej,

Poruczono p. dr. Stanisławowi Kruszyń­
skiemu tymczasowo wykład zoologii w kraj. 
wyż. szkole rolniczej w Dublanach za wyna­
grodzeniem miesięcznem w kwocie 30 zł. w. a.

Zat» ieidzono przedłożony przez dy­
rekcję krajowych szkół roln. w Dublanach 
projekt przejścia ze starego planu naukowego 
szkoły wyższej do nowego.

Udzielono c. k. Prezydyum Namiest­
nictwa uchwałę Sejmu krajowego z dnia 20 
lipca 1880 w sprawie szkoły snycerstwa w 
Zakopanem i szkoły dla przemysłu garncar­
skiego we Lwowie, z prośbą, ażeby uchwałę 
tę przedłożyło c k Ministerstwu handlu. 
Podano do wiadomości o k Prezydyum Na 
miestnictwa stan sprawy ukonstytuowana się 
miejscowego komitetu nadzorczego dla szkoły 
koszykarstwn w Budniku

Oddano kuratoryi dla spraw przemysłu 
domowego i drobnego do rozporządzenia kwo­
tę 100 zł. w. a. na stypendyum dla ślusa­
rza ze Świątnik, który ma się udać za g ra ­
nicę, w celu wykształcenia się w swym za­
wodzie.

Oddano kuratoryi dla spraw przemysłu 
domowego i drobnego do rozporządzenia 
kwotę 300 zł. na stypendyum dla koszyka­
rza , który udać się ma na kurs koszykar- 
stwa w technologicznem Muzeum przemysło- 
wem w Wiedniu.

Zatwierdzono kontrakt o objęcie szkoły 
rolniczej w Czernichow ie na własność kra.u

Zgodzono się z udzielonym przez c. k 
Prezydyum Namiestnictwa projektem statutu 
komitetu dla spraw chowu koni w Galicji. 
Uchwalono ustanowić w Tarnowie easpozytu­
rę biura melioracyjneg j  od 1 stycznia 1881 
i polecono p. Tadeuszowi Sikorskiemu , in­
żynierowi pomocnikowi tegoż b iu ra , ażeby 
od powyższego terminu osiadł w Tarnow ie.

Podano do wiadomości zarządu krajo­
wego Towarzystwa rybackiego w Krakowie 
uchwałę Sejmu krajowego, przyznającą Towa­
rzystwu tytułem subwencyi na 3 lata po 600 

w. a. i wypłacono temuż zarządowi za­
siłek w kwocie 600 zł. w a. na rok 1880.

Podano do wiadomości komitetów c. k. 
gal- Towarzystwa gospod. we Lwowie i c. k.

Gazeta Lwowska z dnia 10

Towarzystwa rolniczo-gospodarczego w Kra­
kowie uchwałę Sejmu krajowego, podług któ­
rej Towarzy.-twa te zasilaue będą z fundu 
szów krajowych po 3000 zł. w. a. każde, po­
cząwszy od 1 lipca 1880, i wypłacono komi­
tetowi Towarzystwa krakowskiego zasiłek w 
kwocie 1500 zł. w. a. na rok 18S0.

Oddano komitetowi c. k. gal. Towa­
rzystwa gospodarczego do rozporządzenia 
kwotę 300 zł. w. a. na pokrycie kosztów 
wydawnictwa dziełka „Nauka gospodarstwa 
wiejskiego dla użytku właścicieli mniejszych 
posiadłości."

(Dokończenie nastąpi.)

SPRAWY MONARCHII
Yaterland umieszcza odezwę, zwołującą 

członków stronnictwa niemiecko konserwa­
tywnego na sejmik odbyć się mający w Lin- 
zu dnia 22 listopada. Na odezwie tej podpi­
sani są deputowani hrabia B randis, baron 
Dipauli, Doblham er, dr. Wiktor F u c h s , ks. 
Greuter, ks. Alfred L iechtenstein, ks. Aloj­
zy L iechtenstem , Oberndorfer, dr. Oelz, ks. 
Pflfigel, Kuf, Tburnher i Wieser, dalej mar­
szałek krajowy Salzburga dr Karol hrabia 
Chorinsky, członek trybunału sianu dr. Jó­
zef Porzer, zastępca marszałka krajowego w 
w Yorarlbergu Albert Rhomberg i baron 
Franciszek Reyer. Odozwa jest napiiana w
tonie bardzo umiarkowanym i powiada, że ce­
lem zjazdu nie jest szerzenie waśni lecz wy­
jaśnienia i porozumienia.

— O banku dla krajów koronnych pi­
sze Fremdenblatt pod dniem 8 b. m.: Dzi­
siaj ukończoną została wpłata na akcye w 
ogólnej kwocie 50 milionów franków, które 
złożono w kasach banku austryacko-węgier­
skiego. Tym sposobem uczyniono zadość 
statu tom , według których wpłata ta przed 
ukonstytuowaniem banku uskutecznioną być 
ma. Dowiadujemy s ię , że osobistości kie­
rujące powzięły uchw ałę, aby do zarządu 
banku nie przyjmować nikogo, kto prowadzi 
interes bankowy na własny rachunek. W 
skutek tego w radzie zawiadowczej dia k ra ­
jów koronnych nie będzie zasiadać ani je ­
den bankier. Francuscy czł nkowie rady za- 
wiadowczęj zostali już mianowani, są to pp. 
markiz de V o g u e , markiz de B a n n e -  
vi  11 e i Eugeniusz B o n t o u s .  Nazwiska 
reszty członków rady zawiadowezęj trzyma­
ne są jeszcze w tajemnicy.

SPRAW Y ZAGRAHOZIE
| Ruch anti>żydovskl w Niemczech.)

Agitaeya przeciwko żydom od dawna 
już rozpoczęta i wytrwale prowadzona w Niem­
czech , o której przed niejakim czasem z po­
wodu wystąpień kaznodziei Dadwornego Stock- 
kera pisaliśmy, wzmogła się teraz znacznie, 
z powodu petycyi, której rnotywa podpisało 
czterdziestu profesorów, lekarzy, większych 
i mniejszych właścicieli, oficerów, sędziów, 
pastorów, artystów, kupców i rzemieślników, 
i rozrzuconej w setkach tysięcy egzemplarzy 
do dalszego podpisywania. Pastor Śtoeker nie 
jest na tej petycyi podpisauy. Dziennik Reichs- 
bole, organ konserwatywno-ortodoksyjny, za­
leca podpisywanie tej petycyi, nazywając ją 
umiarkowaną, lecz stanowczą

Żądania stawiane przez petentów są na­
stępujące :

1. Ażeby żydom przybywającym z za­
granicy nie było wolno urządz ć się i obie­
rać zamieszkania w Niemczech bez dopeł­
nienia pewnych warunków dość surowych , 
któreby położyły tamę napływowi żydow­
skiemu.

2 Ażeby żydzi nie byli dopuszczani na 
wyższe stanowiska ani w adininistracyi ani 
w armii , zaś do funkcyj sądowych tylko w 
pewnych granicach, tak, żeby żyd nie mógł 
sądzić spraw pozostawionych de yzyi poje­
dynczego sędziego, żeby nie mógł być sędzią 
pokoju lub sędzią śledczym.

3. Ażeby szkoły mięszane, do których 
uczęszczają dzieci żydowskie, zachowały cha­
rakter czysto-chrześeijański, i ażeby wykła­
du pewnych przedmiotów nie powierzano ży­
dom , chyba tytuł- m wyjątku.

4. Ażeby ruch ludności żydowskiej był 
wykazywany osobno w statystyce administra­
cyjnej i czego od niejakiego czasu zanie­
chano.

(Zam ykan ie  k lasztorów  we F ran cy l).
Z dalszych wiadomości o wykonaniu 

dekretów marcowych okazuje się, że zakon 
Trapistów nie wszędzie został oszczędzony. 
Między innemi klasztor tego zakonu zam ­
knięto w PUntay w departamencie Ain. Be­
nedyktyni z Saint-Laurent d’Eze, pomiędzy 
Beautieu i Monaco, opuścili klasztor sami na 
kilka dni przed wykonaniem dekretów, tak, 
że gdy polieya przybyła zastała tyiko jedne­
go świeckiego człowieka, który imieniem 
przełożonego zakonu założył protest.
istopada 1880.

Premonstratensów na wyspie Saint- 
Honorat pod Cannes nie rozwiązywano Ma 
ją oni zakład wychowawczy, w którym kształ­
ci się około 40 uczniów i zapewne klasztor 
ich n-e zostanie zamknięty wcale, w sku­
tek konweucyi, jakie istnieją pomiędzy bi­
skupem z Frejus. a ojcami tego zakonu. Tak 
przynajmniej zapewnia telegram ajencyi Ha- 
yasa.

O klasztorze Premonstratensów pod Ta- 
rascon w departamencie Ujść Rodanu, któ­
ry obwarował się formalnie i został przez 
wojsko otoczonym, teiegramy doniosły, że 
już. jest zamknięty. Dzienniki francuskie z 
dnia 8 b m. nie maią jeszcze tej wiadomo­
ści. Donoszą tylko, że wojsko zajęło piekar­
nię, należącą do klasztoru, aby nie dopuścić 
wypieku chleba i że oblężeni zakonnicy zao­
patrzeni są w żywność tylko na tydzień.

W Grace-de-Dieu pod Baume w depar­
tamencie Doubs zamknięto także klasztor 
Trapistów. Było ich tam 54, w tej liczbie 
14 chorych, których pozostawiono wraz z 11 
zdrowymi dla doglądania cierpiących. Kla­
sztor ten posiada znaczne posiadłości, w któ­
rych się znajduje młyn, tartak i fabryka li­
kierów.

W Nantes, w gmachu trybunału, ma­
jącego orzec o skardze zaniesionej przez Ka­
pucynów wygwizdano prefekta. Z tego po­
wodu miało miejsce żywe zajście, w skutek 
którego aresztowano dwóch adwokatów.

W Ballefontaine, gdzie również dnia 7 
b. m. zamykano klasztor Trapistów żandar­
mi i wyjsko musieli robić wyłomy w mu­
rze, ażeby się dostać do ogrodu klasztorne­
go, gdzie znajdowało się około 4000 ludu, 
oprócz blisko 1200 osób w klasztorze. Je ­
dnego duchownego aresztowano.

W Augers sąd uwolnił bez kascyi by­
łego oficera Lenot de la Londe, aresztowa­
nego za obrazę kapitana żandarmeryi. Osą­
dzenie sprawy odroczono.

W Lille Redemptoryści i Dominikanie, 
oraz cywilni znajdujący się w klasztorach, 
stawiali rozpaczliwy opór, chwytając się każ­
dego przedmiotu napotkanego, tak, że każ­
dego po kilka osób musiało wyprowadzać 
przemocą Jeden z zakonników rzucił się na 
ziemię i potrzeba było go wynieść. Przyszło 
przy tern do bójki ulicznej. Jedoń z cieślów 
został raniony.

W Lyonie, z powodu zabicia młodego 
człowieka nazwiskiem Oroset, aresztowano 
dwóch podejrzanych o zadanie śmiertelnego 
ciosu. Dziennik Decenłralisation zapewnia, 
że śledztwo w tej sprawie potrwa jeszcze 
dni kilka. Jeden z aresztowanych został już 
puszczony, drugiego nazwiskiem Lubac, sę­
dzia śledczy zatrzymał. Salut public ogłasza 
zeznania naocznego świadka, że Lubac w bój­
ce bronił się kijem, w którym ukryty był 
sztylet Sztylet ten wypadł, nie sprawiwszy 
nikomu szkody i został podniesiony przez 
jakiegoś wysokiego bar zystego mężczyznę, 
który się z nim rzucił pomiędzy tłum. Ten 
więc zapewne był sprawcą zabójstwa.

W Tamió w Sauaud/i T rap ic i wytrzy­
mywali formalno oblężenie. Dopiero po trzy­
godzinnych usiłowaniach zdołano się dostać 
do klasztoru. Nietylko drzwi były zabaryka­
dowane, lecz i na korytarzach powznoszono 
barykady. Na ajentów biorących udział w 
zamykaniu rzucono klątwę. Po wydaleniu 
zakonników żandarmerya pozostała w Tamie.

(P roces przeciw  N i h i l i s t o m . )

Sprawozdawca petersburski N. fr. Pres- 
se podał przebieg rozprawy, która się rozpo­
częła przed sądem wojennym w Petersbur­
gu w dniu 6 b. m. przeciw sprawcom za­
machów, posługujących się prochem i dyna­
mitem. Streszczenie to powtarzamy w prze­
kładzie ; „Przewodniczył sądowi generałma- 
jor Leicht. Po załatwieniu formalności, wpro­
wadzono do sali oskarżonych. Z wyjątkiem 
jednego obwinionego, nazwiskiem Drigo, 
który liczy lat 30, reszta o b w in io n y ch  sami 
młodzi ludzie w wieku najwyżej po lat "10. 
Większa część oskarżonych zalicza się do 
wyznawców religii prawosławnej. Sundele- 
wicz na zapytanie o wyznanie, nazywa s ę 
bezwyznaniowym, Szirąjew ateistą , Okłudzki 
oświadcza, że wyznaniem jego jest socjalizm 
i rewolucya, Kobyljański przyznaje się do 
wyznania katolickiego, Zuckermann do wy­
znania m ojżeszow ego . Akt osk*rżenia, skła­
dający się z dziesięciu części, zawiera bardzo 
zajmujące szczegóły. Według tego aktu wro­
gie państwu , nazywające się socyalno rewo-
lucyinem stronnictwo, rozwijało począwszy 
od r. 1874 gorączkową czynność w celu pro­
pagandy pomiędzy ludem. W roku 1876 po­
wstała w tem stronnictwie nowa partya, 
która później oderwawszy się od ogółu na­
zwała się partyą „ludową" i podburzała lud 
włościański do wyrażenia swych życzeń za 
pośrednictwem środkow gwałtownych. Osta­
tecznym celem tej grupy było obalenie pań­
stwowego ustroju i porządku rzeczy a utwo­
rzenie nowej administracyi na podstawie so- 
eyalistycznej, Partya ludowa składała się z 
pojedynczych grup rozrzuconych po miastach 
prowincyonalnyeh , które posiadały łączność
w istniejącym w Petersburgu centralnym ko­
mitecie. W połowie 1878 roku poczęła się

z powyższej partyi tworzyć znowu nowa g ru ­
pa, która się przezwała stowarzyszeniem ter­
rorystów i upatrywała powodzenie swych 
celów jedynie w środkach krw aw ych, naj­
skrajniejszych. Rozbicie to doprowadziło do 
kongre3Ów rewolucyjnych w Woroneżu i Li- 
pecku, które się odbyły w czerwcu i lipeu 
r. 1879. Na te kongresy przybyli przeważnie 
członkowie stronnictwa terrorystów. Przed­
miotem ty eh narad było obmyślenie środków 
potrzebnych do podminowania istniejącego 
rządu , powz.ęto oraz uchwały w przedmio­
cie zamachów i po?tarano się o fundusz na 
wydawanie czasopisma rewolucyjnego Naro- 
dnaja Wola i na założenie własnej drukarni.

Po tym wstępie ogólnym akt oskarże­
nia zwraca się do szczegółów zamordowania 
księcia Krapotk na w dniu 21 lutego 1879 
r. Obciążające świadectwa w tej sprawie po­
chodzą od mhilisty Goldenberga, którego 
aresztowano w listopadzie roku 1879 w chwili, 
kiedy podkładał dynamit w celu spełnienia 
zamachu pod kolej żelazną moskiewsko-kur­
ską. Goldenberg przyznał się, że należy do 
spisku rewolucyjnego i że brał główny współ­
udział w zabójstwie K rapotkina, jakoteż w 
innych zam achach, wykonanych w ciągu 
ostatnich dwóch lat. Wymienił także na­
zwiska innych wspólników i poczynił zezna­
nia szczegółowe względem zamordowania 
księcia Krapotkina. Według jego zeznań 
myśl owego skrytobójstwa powziętą została 
przez rewolucjonistów w grudniu 1878 r. 
a to wskutek bezwzględnego postępowania 
Lrapotkina względem przestępców politycz­
nych. Głównym autorem planu był sam Gol­
denberg. Jeździł w tym celu do Charkowa, 
lecz nic nie zdziaławszy powrócił do Kijo­
wa, gdzie Subkowski i Orłów obmyślili no­
wy plan i wciągnęli doń Kobyljadskiego. N a ­
stępnie Goldenberg z Kobylańskim nie spu­
szczali oka z Krapotkina w Charkowie, w 
dniu zaś 21 lutego udało się Goldenbergo- 
wi wystrzelić do K rapotkina, gdy ten je­
chał w powozie, w którym otwarte były 
okua. Goldenberg po spełnieniu tego czynu, 
umknął do biura pocztowego, gdzie nań 
czekał Kobyljański. Tejże nocy jeszcze wyje­
chał zabójca z Charkowa. Przyznał się także 
Goldenberg do uczestnictwa w zamachu na 
cara w dniu 14 kwietnia 1879 r. Oświadczył, 
że socyalno rewolucyjne stronnictwo od ro­
ku 1873 do 1877 nie miało zamiaru zamor­
dować cesarza. Od roku 1878 zapanowało 
stronnictwo terrorystyczne, które zamach na 
życie cara uznało za zgodny ze swojemi ce­
lami i pozyskało licznych zwolenników. W 
marcu 1879 udał się Goldenberg do Petersbur­
ga, ażeby tu propagować myśl zamachu nażycie 
eara. Najorzód naradzał się z Suudelewiczem 
i M ichajłowym, potem przybyli jako zwo­
lennicy także Sołowiew, Kobyljański i Kwiat­
kowski. Posiedzenia odbywali w odseparowa­
nych gabinetach restauracyjnych. Obrady 
miały w pierwszej chwili charakrer ścisłe 
teoretyczny, skończyło się jednak na te m , 
że jeden z członków musi się podjąć zama­
chu Goldenberg bez wahania ofiarował swoje 
u s łu g i, lecz nie przyjęto ic h , albowiem za­
bójstwo wykonane przez żyda nie wywarło­
by odpowiedniego wpływu na społeczeństwo 
i lud. Uznano, że sprawca zamachu musi 
być Rossyamnem czystej krwi. Następnie te­
dy podjął się Sołowiew i chęć jego przyjęto. 
Goldenberg chciał mu być pomocnym, co 
w pierwszej chwili przyjęto, lecz następnie 
Sołowiew odrzucił pomoc oświadczając , że 
sam strzela duskonale Przed zamachem wy­
jechali wszyscy wspólnicy z Petersburga. 
Kwiatkowski przeczył, by wzmiankowane po 
siedzenia miały jaki wpływ na spełnienie 
zam achu, goyż jak dowodził, myśl ta opa­
nowała była Sołowiewa , który byłby wyko­
nał zamach i bez poprzednich konferencyj. 
Kw-atkowskiego pochwycono w listopadzie 
1879 r. pr/y pomocy Ftgnera. Przy areszto­
wanym znaleziono ołówkiem naszkicowany 
pian zimowego pałacu.

Według zeznań Goldenberga brakowało 
stronnictwu terrorystycznemu prawidłowej 
organizaeyi aż do roku 1879, dopiero po za­
machu w dniu 14 kwietnia został opracowa­
ny plan odpowiedni. W tym celu odbyć się 
miały kongresy rewolucyjne w Woroneżu i 
Lipecku. W tej drugiej miejscowości zgro­
madziło się 15 nihilistow, którzy narady od­
bywali w iesie a po części w polu. Tutaj 
przeważyła opinia, że do pierwotnego pro­
gramu musi wejść jako środek odpowiedniejszy 
WBzelki gwałt, ażeby w ten sposób przyspieszyć 
rozwój powziętej idei. W skutek tej uchwały 
zebrał się kongres w Woroneżu , gdzie sto­
warzyszenie terrorystyczne zorganizowało się 
i podzieliło prace pomiędzy komisyę naczelną 
i komitet wykonawczy. Mimo zwierzchnictwa, 
przyznanego komisyi nie oznaczono ścisłych 
granic pomiędzy funkeyami ciał rewolucyjnych. 
Bez wiedzy komisyi nie się dziać aie mogło, 
lecz wykonanie należało do komitetu. Ażeby 
być wybranym do komitetu, potrzebował re ­
wolucjonista otrzymać pięć głosów jego człon­
ków. Prócz tego posiadała organizacja po­
słusznych na ka/de skinienie agentów pierw­
szej i drugiej klasy. Na pierwszej konferea- 
cyi w Lipecku wybrano także dwóch reda­
ktorów. którzy mieli założyć dziennik rewo­
lucyjny.
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następujące ogłoszenie: Z powodu panującej 
epidemicznie w mieście naszem płonicy (szkar­
latyny) Magistrat zarządził wszelkie środki 
ostrożnośoi, ażeby szerzeniu się jej ile możności 
zapobiedz. Wiedząo jednakże, iż wszelkie prze­
zeń wydane w tej mierze rozporządzenia i naj­
ściślejsze ich wykonanie nie zdoła nigdy złemu 
skutecznie zapobiedz, jeżeli ogół mieszkańców 
w domowych ogniskach swych odpowiednio hy- 
gienicznie zachowywać się nie będzie, widzi 
się w konieczności przypomnieć mieszkańcom 
ważniejsze przynajmniej punkta przepisów zdro­
wotnych, jakie w czasie panującej płonioy (szkar­
latyny) przestrzegane być winny. 1. W razie 
pojawienia się płonicy należy chorego o ile mo­
żna odosobnić od zdrowych. 2. Pokój chorego 
winien być odwietrzany w ten sposób, że w 
przyległym pokoju otwiera się pół okna, w razie 
zaś, gdy rodzina w jednym tylko pokoju się mieści, 
należy pieo dniem i nooą utrzymywać otwarty.
3. Pokój chorego należy codziennie desinfekcyo- 
nować roztworem 4 prc. kwasu karbolowego za 
pomocą tak zwanego rozpylacza, częstego skra­
plania lub nalewania kwasn karbolowego na 
gorącą wodę w płaskiej miseczce w pokoju sto 
jącą. Pożądanem jest jednak, ażeby w pokoju 
chorego prócz łóżka, stolika i krzeoła nic wię­
cej sprzętów ani z ubrania się nie znajdowało. 
4 Należy dokładnie desinfekcyonować wszystkie 
wydzieliny chorego. Bieliznę chorego należy o 
sobno odkładać, desiafekcyonować i w ługu po­
tażowym wygotowywać. Zużytej i nieozystej 
bielizny me należy wyrzucać ani sprzedawać, 
ale raczę' lepiej ją spalić dla uniknięcia sze­
rz en i się zarazy 5. Osoby mtjąoe styczność 
z chorymi winny obmywać często ręce wodą 
karbolową i nie udzielać się osobom trzecim. 
Jeżeli zaś z konieczności muszą się z domu 
wydalać, winny suknie swe desinfekcyonować 
rozezynem kwasu karbolowego. 6 . Rodzeństwo 
ohorego dziecka nie powinno do szkoły uczę­
szczać, ani udzielać się dzieciom innej rodziny. 
Dzieci zaś zdrowe nie powiuuy pożyczać od 
chory :h książek, ani zeszytów, ani żadnych in­
nych rzeczy w ich mieszkaniu się znajdują­
cych. 7. W okre3ie łuszczenia się płonioy na­
leży skórę chorego utrzymywać w ciągłej czy­
stości przez zastosowanie kąpieli ciepłych lub 
obmywanie jej ciepłą wodą, Strzedz się jednak 
należy w czasie tym wszelkiego zaziębienia i 
stykania się ze zdrowemi dziećmi — w okre­
sie trm bogiem ohoroby przy stosunkowo do­
brym już stanie zdrowia płonica najłatwiej się 
udziela, a zaziębiona najczęściej ciężkie powo 
duje następstwa. 8 . Po przebytej chorobie lub 
śmierci chorego, zaszłej skutkiem płonicy, na­
leży pokój zdesinfekcyonować chlorkiem wapna a 
jeśli można wybielić wapnem, podłogę zaś potrzeba 
wymvć dobrze mocnym ługiem a następnie wodą 
karbolową 9. Pośoiel po chorych należy dokładnie 
zdesinfekc.yonować i wygotować w ługu, a gdzie 
to jest możeboem najlepiej spalić, sł>mę zaś i 
siano w każdvm wypadku niszczyć należy. 10 
Dzieci zmarłe na płonicę i błoniawę chowane 
być winny zaraz po upływie 24 godzin. 11. 
Pogrzeby zmarłych na epidemiczne choroby o- 
graniozać należy do jak najmniejszego orszaku. 
12. Dzieci strzedz piloie należy, by się nie 
przeziębiły i bez dostateoznie oiepłej odzieży 
nie wychodziły z domu. 13. Przy pojawieniu się 
pierwszy ch dreszczów, ziębienia , gorączki, bolu 
gardła lub głowy, należy wcześnie zawezwać 
pomocy lekarskiej i dziecka z domu nie wy­
puszczać.

— P o s ie d z e n ie  R ad y  m ie jsk ie j  od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem Na porządku dziennym między 
innemi: wybór delegata Rady miejskiej i tegoż 
zastępcy do komisyi wyborczej przy uzupełnia­
jących wyborach do Izby handlowej; wniosek 
względem zaprowadzenia stałego porządku jazdy 
na ulicy Żółkiewskiej po otworzeniu tamże ru­
chu kolei konnej i sprawa otwarcia Wysokiego 
Zamku dla jazdy powozami.

— K o lo  l i te r a c k ie .  Najbliższe posie­
dzenie Kuła literackiego odbędzie się w piątek, 
dnia 12 listopada, o godzinie 6 wit-czoiem w 
sali kasyna miejskiego. Pan Julian Horain od­
czyta urywek z osobistych swych wspomnień o 
Syrokomli; a dr Ćwikliński mówić będzie o 
tłómaczeniach Iliady  Homera, z powodu naj­
nowszego przekładu Pawła Popiela. Po zała­
twienia kilku spraw wewnętrznych nastąpi duet 
z dmgirgo aktu opery Wanda (Słowa Wł. 
Bełzy), który odegra kompozytor p Henryk Ja ­
recki.

— N a d o ch ó d  p . T . N o w ak o w sk ie j,
znakomitej i zasłużonej artystki naszego teatru, 
przedstawiona będzie w poniedziałek, tragedya 
Słowackiego Baladynu, w której tak świetnie 
pani Nowakowska gra rolę tytułową.

— W k a s y n ie  m ie js k ie m , pojutrze, 
w piątek, prof Próchnicki będzie miał wykład 
„O powieści pobkiej bieżącego stulecia." Po­
czątek o godzinie 7 wieozór. Wstęp jak zwykle.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Straż policyjna 
aresztowała Teodora Szeremeta, który w zamia­
rze kradzieży włamał się do sklepu pod 1 4 
przy ulicy Wekslarskiej. zaś Daeka Andrnsze- 
wicza za podejrzane posiadanie surdnta liberyj-

nego. — Złożono w policyi beczułkę piwa, zna­
lezioną na ulicy Kazimierzowskiej; kołnierz fu­
trzany damski, znaleziony przed zabudowaniem 
teatralnem; kartkę zakładu zastawniczego, i 16 
łokci batystu znalezione na ulicy; dalej klucz 
i pasport wojskowy, znaleziony na ulicy Or­
miańskie]. — Pan Cr. L. zgubił na ulicy Krę
tej pugilares z kwotą 39 zł., a pani W. S. pu­
gilares z kwotą 7 zł. 50 ct

(w) W d ey c czy i lw o w sk ie j obrządku 
łacińkiego zmarli: ks. Jan Lukowiecki, pleban 
w Harasimowie; ks. Klemens Horwatb, pleban 
w Chocimierzu, adminiatracyę objął miejscowy 
wikary ks. Bertold To^olnicki. Ks. Kasper Sza 
frański, wikary w Mikulińcacb, instytuował się 
na kapelanię w Hałuszezyńracn; ks. Karol Ko­
czorowski, pleban w Milatynie, na probostwo 
w Opryłowcach; ks. Seweryn Feremberg, wi 
kary w Tłustem, na probostwo w Pistyniu; 
ks. Aleksander Panek administrator kapelanii 
w Felizienthalu, na to beneficjum. Ks. Kle­
mens Eazinger objął administrację probostwa 
w Sokołowie; ks. Piotr Piskorski, wikary w 
Nastasowie, administraeyę probostwa w Milaty­
nie ; ks Antoni Ulwuński administrator w Ka- 
linowie, zawiadowstwo kapelanii w Leśnikach; 
ks. Izvdor Dawidowicz, wikary w Sassowie, 
administraeyę probostwa w Radziechowie; ks. 
Dyonizy Balicki, nowcwyświęcony kapłan, ad- 
miniotracyę probostwa w Bytkowie; ks. Fran 
ciszek Lic administraeyę probostwa w Znia- 
tyDie.

f  Z m a rli  w ostatnich dniaoh: w Wie 
dniu dr. fil. Antoni Kahlert, były dyrektor gi­
mnazjum czerniowieckiego, niegdyś członek par­
lamentu frankfurckiego, w 76 roku życia; w 
Hamburgu architekt Fryderyk Stammann, prze­
żywszy lat 73; w Monachium znany w kołach 
germanistów dr. Karol R>th, w 78 roku życia, 
w Brukseli były minister stanu August Orts, 
lioząt lat 65; w Troyes senator Francji Arna 
dee Grayot, prezydent rady generalnej depart 
Aube

— W y p ad ek  k o le jo w y . Depesza z 
Pragi donosi: Pociąg osobowy, który dnia 8 
b. m. o godzinie 7 rano opuścił Pragę na kolei 
Zachodniej, skutkiem złego nstawienia zwrotnicy 
przy wyjeździe ze staeyi Bcruń wpadł na 
kilka wagonów wyładowanych burakami. Skut­
kiem uderzenia dwa wagony zostały zdru­
zgotane. Z podróżnych Dikt nie doznał uszko­
dzenia.

— K a ta s tro fa ,  która według dzisiej­
szych naszych telegramów spotkała miasto Za­
grzeb, o parę dni tylko, jak sobie czytelnicy 
przypomną poprzedzona^ została wzmaganiem 
się wybuchu Wezuwiusza Samo się więc na 
suwa przypuszczenie, iż bodaj ozy trzęsienie 
ziemi w Kroacyi i najnowsza erupeya pod Nea 
polem nie zostawały w związku u sobą Jako 
zjawiska jednej i tej samej akcyi wulkanicznej 
we wnętrzu ziemi.

— W  sk u te k  n a w a łn ic y , która r rzez 
dziesięć godzin sr»żvła się w Reggio, powódź 
nawiedziła okolice Santa Luccia i Sbarra. Wo 
da zalała 366 domów, z których około 50 ru­
nęło. Dotychczas wydobyto z pod gruzów 17 
trupów; wiele ofiar znajduje się jeszcze pod 
gruzami a niektóre uniosła woda. Ocalono od 
śmierci niemal nieuniknionej 37 osób. Szkody 
są ogromne, nieobliozone. Zginęło mnóstwo 
bydła.

— L icz b a  n ieszczęść  n a  m o rzu  w 
ostatnich dwóch tygodniach była bardzo zna 
czną; już od wielu lat kronika żeglarska nie 
wykazywała dat tak fatalnych. Burze sroźyły 
się nieprzerwanie przez ośm dni na morzu 
Północnem i ciągle jeszcze nadchodą nowe do­
niesienia o rozbiciu się statków, przyczem 
zawsze jest mowa o licznych ofiarach. Z .tonęło 
też wieie takich okrętów, których nazwy ani 
flagi nie zdołano sprawdzić.

— W yścig  h a lo n o w y . Dnia 7 b. m 
odbyć się miał w Paryżu wyścig międzynaro­
dowy żeglugi napowietrznej na placu Inwali­
dów Do udziału zapisali się pp. Wight, aero- 
nauta angielski, Piotr Crommelen, holenderski, 
August Toulet i Jakób Yanderperre, aeronauci 
belgijs y, oraz Francuzi: Pierron de Fonvielle, 
Kamil Dartois. Eugeniusz Godard, Lachambre, 
Maquelin i kilku innych. Dla aeronautów, któ 
rzy w pewnym oznaczonym czasie przebędą ba­
lonem najdłuższą przestrzeń wyznaczono nagrodę.

— O k ru tn e  zw y cza je  panują jeszcze 
w murzyńskiem państwie Dahomeju, na za' ho- 
dniem wybrzeżu Afrvki. Umarł tam niedawno 
wysoki dygnitarz, którego pamięć zamierzał 
król uczcić barbarzyńską uroczystością pogrze­
bową, to jest rzezią pewnej liczby nieszczęśli­
wych swoich poddanych. Zaraz potem miała się 
odb>ó druga podobna „uroczystość" przy spo 
sobności wyboru nowego dostojnika a uareszeie 
i trzecia z powodu rocznicy śmierci poprze­
dniego króla, ojca panującego. Ten ostatni nb- 
ohód już się nieraz odbywał w Dahomeiu i 
trwał zwykle przez cztery miesiące, w ciągu 
których, ścinano po kolei dwustu więźniów! 
Król wezwał na zamierzone te krwawe orgie 
metylko urzędników i dowódców krajowych, ale 
także kupców angielskich, ci j-dnakże najmo­
cniej podziękowali za tę smutną uprzejmość, i 
postanowili niekorzystać z zaproszenia. Całą 
zreszto ludność europejską, bawiącą chwilowo 
w Dahomeju, przeraziła zapowiedź tych praktyk 
barbarzyńskich.

— G roźne  z jaw isk o  natury zwróciło 
na siebie w ostatnich czasach uwagę przyro­
dników am erykańskich. Zjawiskiem tern są tak 
zwane „tnrnados" czyli gwałtowne wichry, 
które szaleją na zacLodzie Ameryki północnej 
zwykle w ostatnich dniach kwietnia. Nigdy 
jeszcze burze nie zrządziły tyle strasznych spu­
stoszeń. Zazwyczaj tornadosy zdarzają się na 
w ielkich równinach zwauych preryami, i p ra­
wie zawsze dążą w kierunku wschodnio-półno- 
cnym. D ruga połowa kw ietnia w tym roku 
była dość skw arna. Z burz w różnych okoli­
cach zachodnich, największą gwałtownością od­
znaczył się tornados, który ciągnąc z Arkan 
zasu przez M issuii. wszystko niszczył po dro 
dze, a między innemi zburzył miasteczko Marsh- 
field liczące 2 000 mieszkańców, o ozem w 
swoim czasie podaliśmy treśoiwą wiadomość. 
W icher, podług opisu jednego z koresponden­
tów, literalnie porywał kamienice, budynki ko­
lejowe, koś doły i t. p. wraz z fundamentam i 
i ciskał je w powietrze. Zginęło tam  przeszło 
sto osób, a kilkaset uległo ciężkim skalecze­
niom. Parowce Lnrza w yrzucała z szyn a 
sprzęty gospodarskie, narzędzia, części budyn­
ków, wreszcie ludzi nawet, przenosiła na od­
ległość mili angielsktąj Ścisłe spostrzeżenia, 
jakie czyniono nad ostatnim  tornadosem, prze­
konały, że dwie chm ury nisko zwisłe zbliżając 
się ku sobie tworzyły rodzaj lejka, który sięgał 
aż do ziemi, i ciągle kręcąc się w ciągał w 
siebie wodę ze stawów, strum ieni i rzek, a po­
tem znowu ją oddawał. Tornadosy przeważnie 
ciągnąf wzdłuż rzek i kolei żelaznych. Szero­
kość zajmowanej przez każdego z nich prze­
strzeni wynosi najwyżej jedDą do dwóch mil, 
długość zaś do kilkuset mil rozciągnąć się 
może.

0STAT1TIA POCZTA
O r o k o w a n i a c h  m i ę d z y  S t o ­

l i c ą  A p o s t o l s k ą  a r z ą d e m  r o s- 
s y j s k i m podaje Polit. Corr. następujące 
szczegóły otrzymane z Rzy nu: „Kardynał
Jacobini i poseł rossyjski w Wiedniu p. Ou- 
bril mieli w Wiedniu d. 30 października za 
upoważnieniem swych rządów naradę która 
odnosiła się do warunków, pod jakiemi 
przedewszystkiem przywrócone być mają sto­
sunki dyplomatyczne między Rossyą a S to­
licą Apostolską. Wymiana myśli między obu 
tymi dyplomatami doprowadziła do ułożenia 
pewn-go rodzaju protokołu, który obustronne 
naznaczał warunki i teraz przedłożony będzie 
obu rządom do przyjęcia w razie uznania 
J  śliby na podstawie togo protokołu można 
było dojść do porozumienia, nastąpi bez­
zwłocznie mianowanie nuneyusza do Peters­
burga i reprezentanta rossyjskiego przy Wa­
tykanie. Między warunkami postawionemi 
przez kardynała Jacobiniego, na których ze­
zwolenie rząd rossyjski zdaje się przystawać, 
n a ją  się znajdować następujące: Wolność
znoszenia się biskupów katolickich w Rossyi 
z Jego Świątobliwością Papieżem ; uchylenie 
szkodliwych skutków pod względem prawno- 
cywilnym, jakim dotąd podpadało w Rossyi 
przejście z prawosławia na wiarę katolicką; 
równouprawnienie języków polskiego i ros­
syjskiego pr/.ynąjmnej pod względem wykładu 
nauki r  ligii; zniesienie ograniczeń, ja tim  
podlegali katolicy w zachodnich guberniach 
Rossyi pod względem wolnego dziedziczenia 
ziemi.

U rozwiązaniu zgromadzenia wyborców 
w Z w e t t l  (Dolna Austrya) znajdujemy w 
dziennikach wiedeńskich następujące szcze­
góły: Na zgromadzenie zwołane przez dep 
S c h ó n e r e r a  przybyło około 1000 osób. 
Przewodniczącym obrano burmistrza z Zwettl. 
Deputowany S c h ó n e r e r ,  przypominając zna­
ną swą mowę w Radz e państwa z dnia 6 
kwietnia br., rzekł między innem i: „A jeżeli 
przy tej sposobności nadmieniłem, że my na 
wsi wyzyskiwani jesteśmy prz-z włóczęgów 
i z ubolewaniem patrzeć musimy na to, że 
żandarmerya używaną jest do agitacyj wy­
borczych, to jestem przekonany, że i w tym 
punkcie znajdę z waszej strony zupełne u- 
zitanie". K o m i s a r z  r z ą d o w y  zwrócił u 
«agę przewodniczącego, że jeżeli nie użyje 
przeciw mówcy swej powagi, będzie musiął 
rozwiązać zgromadzenie. S c h ó n e r e r  pro­
testuje przeciw podobDimu zasto.sowanu u- 
stawy. A gdy zgromadzenie aplaudowałM tym 
słowom, ozuajm-ł komisarz policji, wśród 
burzliwych protestacyj, że z g r o m a d z e n i e  
j e s t  r o z w i ą z a n e .  Mimo to nikt nie wy­
chodź ł z sa li; wznoszono nieustanne okrzy­
ki na cze-ić Schóneiera i zaczęto śpiewać: 
„Hoeh soli e r le b e n " .  Demon -tracya ta <rwała 
prawie poł godziny. W tein pojawiło się 
czterech żan.lannów z nasadzonemi bagne- 
t mi a ki-meudat, zwracając się do p S ho 
nerera r/.ekł, że ma rozkaz wydalenia zgro­
madzonych z sal i. Schónerer odpowiedział, 
że źandai meryn może spe łn ić  rozkaz otrzy­
many i wezwał zgromadzonych, aby spokoj­
nie wydalili się z sali. W śród nieustannych 
okrzyków m  cześć Schónerera rozeszło się 
zgromadzenie.

Wszystkie wiadomości dzienników, o 
o t w a r c i u  I z b  f r a n c u s k i c h  uprzedziły 
umieszczone poniżej telegramy, donoszące o 
p r z e s i l e n i u  m i n i  s t e r  y a 1 n e m we  
F r a n c y  i. W telegramach również znajdą 
czytelnicy treść o ś w i a d c z e n i a  m i n i  s t e ­
ry  a l n e g o ,  złożonego Izbom przez gabinet, 
a zastępującego mowę tronową.

Moniteur belge odgłasza dekret, mia­
nujący generał-majora G r a t r y ,  b e l g i j s k i m  
m i n i s t r e m  w o j n y .

Nordd Allg Ztg. bardzo nieprzychyl­
nie wyraża się o a d r e s i e  I z b y  g r e c k i e j .  
Pismo to nie sądzi, aby należ .11 brać na 
seryo grecki program czjnnego dzńhnia. 
Grecya nie jest w stanie wywrzeć moralnego 
nacisku naEuropę, a nie jest d ść siluą aby 
sama sprawę rozstrzygnąć mogła

Z Antivari donoszą do N  fr. Presse, 
że do Skodry przybyło znowu 600 Albańczy- 
ków ze Scopia. Pozycye naokoło Skodry sil­
nie obsadzone wojskiem regularnem. Oba­
wiają się o g ó l n e g o  p o w s t a n i a  A l b a ń -  
czyków, którzy według depeszy tegoż pisma 
ze Skodry, oświadczyć mieli Derwiszowi ba­
szy, Ż6 się do ostateczności opierać będą o d ­
s t ą p i e n i u  D u l c i g n a .

Dzienniki Vakit i Turąuie donoszą, że 
dnia 3 i 4 b. m. odbywały się w Ild iz-K jo- 
sku, wobec sułtana, ważne i długotrwałe na­
rady w k w e s t y  i d u l c y ń s k i e j .  Yakit pi­
sze, że tylko zła wola twierdzić może, iż AI- 
bańczycy chcą się oprzeć rozkazowi sułtana, 
a jednoczeńnie Turąuie zapewnia, że Derwisz 
basza me będzie potrzebował uciekać się do 
Środków gwałtownych, gdyż Albańczycy nie 
będą się opierali oddaniu Dulcigaa byle tyl­
ko z drugiej strony jeziora skodarskiego u- 
trzymanem zostało status ąuo.

O p o w s t a n i u  K u r d ó w  donosi stam ­
bulski dzienn;k D eeridei- flavadiss, iż po­
głoska o pokonaniu naczelnika Kurdów, szeika 
Abdullaha, była fałszywą Donoszą natomiast, 
że Abdullah wydał odezwę do wszystkich 
plemion kurdyjski 'h w Tureyi i Persyi, wzy­
wającą do gromadzenia się pod jego sztanda­
rem. Per iki dziennik Alchter donosi, że woj­
ska perskie pod dowództwem Ittimadaus- 
Sultane, stoczyły walkę z Kurdami i zadały 
im klęskę. Mimo jednak zadanej klęski, wy- 
•łauo przeciw powstaniu dwa nowe korpusy, 
jeden z Kermauszah pod d jwód?twem geue- 
rtła  Hismet- ul - Durole, a drugi z Hmdanu 
pod dowództwem księcia H <dżi Demir Chana. 
Kurdowie — dodaje tenże sam dziennik per­
ski — występują w niezwykle wielkiej liczbie 
i są doskonale zorganizowani. Ta ostatnia 
wzmianka potwierdza doniesienia dzienników 
stambulskich, że powstanie nie zustało zła­
mane.

Telegram z dnia 6 b. m. donosi, że 
w o j s k a  a n g i e l s k i e  w z i ę ł y  s z t u r ­
m e m  p o z y c y ę  g ó r s k ą  z a j m o w a n ą  
p r z e z  B a s s u t o s ó w .  Podczas tej bi­
twy, która miała miejsca 31 z m , 5000 
Bassutosów pojawiło się pod Lerethodi, gdzie 
się znajdował oddział wojsk kolonjalnych. 
Wojska musiały się cofnąć. W Tembus zu­
pełna rewolucya. Posłano posiłki do miejsc 
najbardziej zagrożonych.

TELEGRAMY GAZET? LWOWSKIEJ
Wiedeń, 9 listopada, Wiener Ztg. 

ogłasza mianowanie barona F e i d e r a  
marszałkiem krajowym Dolnej Austryi 
a opata klasztoru Benedyktynów w Melk 
Aleksandra Karla zastępcą marszałka 
krajowego.

Wiedeń, 9 listopada, godz. 73/4 
wieczór. Dzisiaj było tu dość silne 
t r z ę s i e n i e  z i e m i .  Dały się czuć 
kilkakrotne uderzenia przez oscyllaeye 
z góry na dół i odwrotnie. Liczne 
telegramy instytutu meteorologicznego 
donoszą o trzęsieniu ziemi także 
w S e  r a j e  w i e ,  Derwencie, Brodzie, 
P o l i ,  T r y e ś c i e ,  Cilli, C e l o w e u ,  
Pięciokośeiołach, Oldenburgu, M trbur- 
gu, L u b i a n i  e i Wielkiej Kanissie. 
W Z a g r z e b i u  było drugie a w go­
dzinę później trzecie wstrząśnienie, 
prawie wszystkie domy są tam uszko­
dzone a kilka runęło. S z k o d y  o l ­
b r z y m i  e. Dotychczas sprawdzono 30 
ciężkich i lekkich skaleczeń. Władze 
zarządzają odpowiednie środki, magi-
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strat przedsiębierze ewakuaeye uszko­
dzonych domów. W mieście panuje 
powszechna trwoga.

Zagrzeb, 9 listopada. T r z ę s i e ­
n i e  z i e m i  uszkodziło mocno k o ­
ś c i ó ł  k a t e d r a l n y .  Pałac biskupi 
zagraża upadkiem, presbyteryum  r u ­
nęło.

Peszt, 9 listopada. D e 1 e g  a c y a 
austryacka załatwiła ordinariwn bu­
dżetu m arynarki, tudzież extraordinaria 
budżetu marynarki i arm ii, przyzwo­
liła na sprawienie dział nadbrzeżnych 
dla Poli zamiast proponowanych przez 
komissyę 820 000 zł. na wniosek En- 
gerta 640.000 zł. Baron H a y m e r l e  
podnosił, że rząd przy ustanowieniu 
wydatków brał na wzgląd finansowe 
położenie tak ściśle, jak najskrupula­
tniejsi deputowani. Wykreślona przez 
komisyę pozycya na budowę f o r t e -  
e z n e g o  o b o z u  w K r a k o w i e  (L a - 
aerfestwng), została na wniosek E ngei- 
tha w kwocie 700.000 zł. napowrót 
do budżetu wstawioną.

Peszt, 10 listopada. (Tel. pry w.) 
Wczorajsze t r z ę s i e n i e  z i e m i  u- 
czuć się tu dało nadzwyczaj lekko, 
za to w Zagrzebiu zrządziło nieobli- 
ozone szkody. Cztery kościoły (?) zawa­
lone, prawie każdy dom uszkodzony, 
gmach dyrekcyi skarbowej musiał zo­
stać opuszczonym, z wielu prywatnych 
domów trzeba było usunąć mieszkań­
ców. Do wieczora skonstatowano trzy­
dziestu ciężej lub lżej ranionych oraz 
kilku zabitych. Popłoch ogólny taki, 
że niepodobna znaleźć członków do 
komisyi czuwającej nad utrzymaniem 
porządku. Trzęsienie ziemi wyszło z 
krajów bałkańskich i posuwało się 
przez Dalmacyę, Istryę, Karyntyę i 
Zachodnie W ęgry aż do Wiednia.

P a r y ż ,  9 listopada. Złożone w 
I z b i e  o ś w i a d c z e n i e  m i n i s t e r y a l -  
n e  mówi o zastosowaniu praw  prze­
ciwko kongregacyom, konstatuje, że 
znaczna liczba kongregacyj zostawała 
pod wpływem politycznych namiętno­
ści, podniosła bunt przeciwko prawu 
i zawiadamia, że wszystkie nieupowa­
żnione kongregacye męzkie w ogólnej 
liczbie 261, zostały rozwiązane, oraz 
że rząd nie ma zamiaru wprowadzać 
w wykonanie rozwiązania kongrega­
cyj żeńskich. Oświadczenie zaleca da­
lej Izbom uzupełnienie ustaw szkol­
nych, zapowiada kilka przedłożeń w 
tym przedmiocie, wyraża nadzieję, że 
Izba załatwi ustawę o prawie zgro 
madzania się i ustawę prasową. Rząd 
trzymać się będzie dawnych ustaw, 
dopóki nowe nie zostaną uchwalone, 
gdyż wobec wyzwań do wojny domo­
wej nie może pozostać bezbronnym. 
Rząd nie sądzi, ażeby Izbom w ystar­
czyło czasu na uchwalenie ogolnej u- 
stawy o stowarzyszeniach i zaleca w re­
szcie senatowi uchwalenie taryfy 
oelnej.

Delafosse zapowiada i n t e r  p e 1 a- 
c y ę  w p r z e d m i o c i e  p o l i t y k i  
z a g r a n i c z n e j .  Rozprawa nad tą 
interpelacyą została odroczona aż do 
przedłożenia przez rząd aktów dyplo­
matycznych.

Laisant wnosi zarządzenie ankie­
ty parlamentarnej w s p r a w i e  g e ­
n e r a ł a  O i s s e y a .  Izba uznaje na­
głość tego wniosku.

Przy ustanowieniu porządku dzien­
nego F e r r y  w n i ó s ł  d a n i e  p i e r -  
ws  z e ń s t w a u s t a w o  m e d u  ka  cyj  
nym.  Wniosek ten o d r z u c o n o .

Paryż, 9 listopada. Wczoraj w 
T o u r c o i n g  (w departamencie Pół­
nocy w blizkości Lille) p r z y  z a m y ­
k a n i u  k l a s z t o r u  M a r y a n o w  
p r z y s z ł o  do  s t a r c i a ,  w ktorem 
około 60 osób zostało ranionych.

Paryż, 10 listopada. W o ś w i a d ­
c z e n i u  mi  n i s t e r y  a l n e m  jest w 
końeu mowa, że rząd prow dzió bę­
dzie dalej ułożony przez Freycineta 
program  prac i zamierza go uzupeł­

nić niektóremi ważnemi projektami, a 
w ich liczbie p r o j e k t e m  k a n a ł u  
r o d a ń s k i e g o .  Oświadczenie przy­
rzeka u z u p e ł n i e n i e  o r g a n i z a -  
c y i w o j s k o w e j ,  zapowiada przed­
łożenie dokumentów o układach od 
czasu kongresu berlińskiego, a mia­
nowicie aktów odnoszących się do 
najświeższych wypadków na wscho­
dzie. Dokumenta te stwierdzą dobre 
stosunki Francyi z wszystkiemi mo­
carstwami i okażą, że wszystkie mo­
carstwa ożywione są duchem pokojo­
wym. Utrzymanie wspólnych narad 
mocarstw jest najpewniejszą rękojmią 
pokoju Europy. Ministerstwo żąda sta­
nowczego współdziałania Ufo i ttfo gy  
nowczej odmowy poparcia. Izfoa u- 
chwaliła większością 281 przeciw 106 
głosom danie pierwszeństwa w po­
rządku dziennym projektowi do ustawy
0 reformie stanu sędziowskiego (wbrew 
wnioskowi Ferrego, który żądał pierw ­
szeństwa dla wniosków edukacyjnych. 
Przyp Bed.).

B a u d r y  d’A s s o n z powodu 
powyższego oświadczenia wystąpił z 
gwałtownemi zarzutami przeciw rzą­
dowi rzeczypospolitej, w skutek czego 
o t r z y m a ł  c e n z u r ę  z czasowem 
wyłączeniem od obrad.

Paryż, 10 listopada. Po odby­
tem posiedzeniu Izby m i n i s t r o w i e
1 p o d s e k r e t a r z e  s t a n u  z e b r a l i  
s i ę  n a  n a r a d ę  i postanowili w sku­
tek odrzucenia wniosku rządowego, 
aby ustawy edukacyjne przedewszyst- 
kiem umieszczone zostały na porząd­
ku dziennym, z b i o r o w o  p o d a ć  
s i ę  do d e m i s y i .  Prezes ministrów 
Ferry zawiadomił o tein postanowie­
niu prezydenta Grevy. Mówią, że u- 
t w o r z e n i e  g a b i n e t u  p o w i e -  
r z o n e m  b ę d z i e  Brissonowi.

W s e n a c i e  p o  o ś w i a d ­
c z e n i u  m i n i s t e r j  a l n e m ,  które 
wywołało żywe sceny, nastąpił wybór 
komisyi. Zapowiedzianą została przez 
senatora Fresuau interpelacya z po­
wodu przekroczenia ustawy eduka­
cyjnej z r. 1880.

Wiedeń, 10 listopada. {Tel. pr.) 
Marszałek krajowy, hr. W o d z i c k i, 
powołany został do P esz tu , dokąd 
dziś wyjechał. Jutro mieć będzie hr. 
Wodzicki p o s ł u c h a n i e  u Na j j .  
P a n a .

Zagrzeb, 10 listopada. {Tel. pr.) 
T r z ę s i e n i e  z i e m i  zrządziło tu 
o k r o p n e  s p u s t o s z e n i e .  Około 
500 domów uszkodzonych. Najj. Pan 
telegraficznie wyraził współczucie Swo­
je z powodu k lęsk i, która dotknęła 
stolicę Kroacyi i polecił donieść Sobie, 
coby uczynić należało celem bezzwło­
cznego wsparcia ubogiej ludności.

Paryż, 10 listopada. G r e r y  
prosił c z ł o n k ó w  g a b i n e t u ,  
aby odroczyli d e m i s y ę do dnia 
dzisiejszego. Najznakomitsze organa 
prasy republikańskiej wyrażają mnie­
manie. że wczorajsze zajście w Izbie 
było tylko ubolewania godnem niepo 
rozumieniem, i wyrażają nadzieję, że 
gabinet pozostanie na swem stano­
wisku.

Konstantynopol, 10 listopada. 
D e r w i s z  basza donosi telegraficznie, 
że spodziewa się wyzyskać niezgodę 
przywódzców albańskich.

Ateny, 10 listopada. Król od­
będzie w ostatnich dniach listopada 
w towarzystwie oficerów generalnego 
sztabu i n s p e k c y ę  g a r n i z o n ó w  i 
r o z l o k o w a n y c h  w o j s k  w z d ł u ż  
g r a n i c y .  Święty synod oświadczył 
gotowość ofiarowania części dóbr ko­
ścielnych n a  c e l e  w o j e n n e .  Bel­
gijski statek przywiózł 40 d z i a ł  
K r u p p a .

Londyn, 10 listopada. {Tel. pr.)\ 
W zachodniej I r  l a n d y  i obawiają się

lada dzień wybuchu g ro ź n y c h  z a ­
b u r z e ń .  Wysłano tam znaczne po­
siłki wojskowe. Pułk huzarów otrzy­
mał rozkaz udania się bezzwłocznie 
w te strony. Władze angielskie są 
bardzo zaniepokojone. Wybuch w o j ­
n y  d o m o w e j  w Irlandyi uważany 
jest prawie za n i e u n i k n i o n y .

Londyn, 10 listopada. Gl a d -  
8 1 o n e w mowie wygłoszonej na ban­
kiecie u lord-majora zapowiedział, że 
celem utrzymania porządku w I r la n -  
d y i  w razie potrzeby zażąda wyjąt­
kowych upoważnień. Rząd starał się 
osiągnąć wykonanie t r a k t a t u  b e r ­
l i ń s k i e g o  w drodze europejskiego 
koncertu, nie życzył sobie odrębnej 
akcyi, me uważa za rzecz pożądaną 
odłączyć się od Europy, i nie straci! 
jeszcze nadziei, że jeżeli nie wszystko 
to przynajmniej cokolwiek da się uzy­
skać przez koncert europejski.

Wiadomości telegraficzne pozwa­
lają się spodziewać, że dziś lub jutro 
nastąpi o d d a n i e  D u l c i g n a .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9 listopada 1880, godz. 2, 

m. 30 Losy kredytowe 177-50, Węg. akcye 
kredyt. 254 25. Akcye anglo-austr. 119-75, 
Akcye buiku [Jnion 110 25, Akcye kolei Ka­
rola. Ludwika 272 —, Akcye kolei północnej 
244-50, Akcye kolei południowej 90-50. Akcye 
kolei Alfóld 154— , Akcye kolei Elżbiety 
195-—, 4Jkcye kolei Lwow-Ozerniow. 166.— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 144-— , 
Akcye kolei Rudolfa. — . Akcye kolei Al­
brechta — ■■—, Węg. oblig. państw, w złocic 
84-75, Galie, oblig. iaderan. 98 50, Losy z r. 
1864 172 —, Losy regukcyi Cissy 107-60, 
Akcye banku obrotowego — •—, Losy ture­
ckie 14.25, Akcye kolei węg.-galicyjsk. —••— 
Akcye kolei państwowej — , Akcye banku 
związkowego 140’75 Rubel papierowy 1-183/4, 
Wiedeńskie losy 115 75, Węgierskie losy 109-— , 
\lark. niemieck.-—  Wcgiersk# renta 107'60. 
O'Ypołctcoiua bardzo silne.

W iedeń, 9 listopada 1880, godima 
5 tn, 42 Akcyo kredytowo 282-50, Anglo
Austr. — ■—, TJnionsbank , Kolej Karola
Ludwika 272-25, Południowa, —'—• Ren.ts 
pap, 72 45, Rubel papierowy —.—, Gal. listy 
zaatau/ne 5.91 50, Gal. indemnizacyjne — •—,
Mark niem. —•   Gal. bank rustykalny 101-—,
Losy z r. 1860 — —, NspoLonsdor 9 88—
Usposobienie — .-

W iedeń , 10 listopada 1880, godz. 10 mi­
nut 41, Akcye kredytowe 280-50, Anglo- 
austr. 116*75, Akcye banku Union 109*70, Kole, 
Kar. Ludw, 270 50, Południowa 88"25, N». • 
poleonsdor 9‘3 7 R u b e l  papierowy — •— 
Renta pap. — •— , Galie, bank kip. — •—. 
Gal. oblig. indemn. — , Gai. listy zastaw, 
banku włośó. — -—. L«sv i  r 1860 — •— 
Usposobienie mdłe.

T e le g ram y  zbożow e z d. 9 listopada 
Wi e d e ń :  Pszenica 12-— do 12.75 zł., ży­
to 10-70 do 1150  zł., okowita pr. 10.000 
lit.*r procent 37-50 do 37*75 zł. — B u d a  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień) 12.37 
do 12 42 zł., rzepak (sierpień— wrzes) —•— 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień)
215 50, żyto — •—, spiritus lcco 58 30, olej 
rzepakowy 5520 S z c z e c i n :  Pszenica — ,
rz e p ik  . P a r y ż :  mąki 159 klgr 5 9 — ,
olej rzepakowy 73 50, spiritus —-—. W r o ­
c ł a w :  Pszenica —*—, żyto —*— , owies 
—*—, spiritus — , kukurudza — -
lo n i s . .- Pszenic* — — .

dnia 10 listopada 188*1,
Hotoi Sfiorge‘8.

Pp. F. hr. Potulicka z Glinian. M. Ju- 
riewicz z Odessy. Bohm z Wiednia. F. Gluda- 
rics z Wiednia. A. Heinemann z Wrocławia.

Hotel Angie skl.
P. A. Wasilewski z Torkowa.

Motel Europejski.
P. M. Torosiewicz z Pełtwy.

Hotel W arszaw ski,
P. J  Rzechowsfei z Wiednia.

Hotel Narodowy.
Pp. K Tokay z Pesztu. H. Dihl z Po­

znania. D. Rabinowicz z Kamieńca.
Odjechali ze Lwowa.

Pp. E. hr Łoś do Stryja. Pruszyński do 
Rossy.. Dr. G. Trybalski do Stanisławowa. 
Dr. I. Kamiński do Wiednia. Cz. Lekczyński 
do Remenowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 1 listopada 1880 o godzinie 7 rano. 

i Barometr 737.92nm. przy temp. 0“(J. Psy 
i ehrometr suchy -j- 3 (PC. Psychrometr wilgotny -j- 
' 1.9’C. Prężność pary 4 6mm Wilgoć 81 "/u. Za 
1 chmurzenie 9. Wiatr SE l. Ozon 9. 
i Temperatura powietrza -fo 2.4°B.
' Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 764.02mm.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y c h o d n ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.

t t  C z e r n i o w i e e :  o godz, 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany;; o godz 3 
min, 32 po południu (pociąg mięszany.

Z  P o d  w o t o c z y  s i c :  (na dworzec w Pod­
zamczu) ; o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięsa my);

35 P o d w o l o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południa (pociąg mięszany.

35 K r a k o w a :  <> godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).
S A u n ta la w o w a :  (na Stryj) do Lwowa
o godz. 8 jnifl. 10 wieczór,

I t d c h o d z ą  z e  J . w o s a ,
Według południka Peszteńskiego.

!>o l i r a k a w a :  o godz. iOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 

| 49 po południu (pociąg mięszany).
| !><» C z e r w l o w t e e :  o godz. 6 min. 10 ra­

no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. 

j 10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).
: D o  S t r t a i l s t a w o w a :  (na Stryj); o godz. 
j 6 min. 45 rano.
i l>«5) P o d w o l o c z y s k » ( z dworca w Pod­

zamczu) : o godz. 10 min. 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s l t : z dworca lwow- 
j skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 

(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 
10 min. l i  w nocy (pociąg mięszany).

; Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
’ południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
j odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie.

N A D E S Ł A N E .
j

Juliusz Walewski
i 1 ) i - ,  p r a w

były obrońca jrzy senacie, adwokat przysięgły
m i e s z k a  o b e c n i e

k ół przy ulicy Włodzimierskiej 1.11.

,how;tł.-y,:i lit* redak to r: Wt«ćV9t»w * M ińsk i Cena najtańsza.

Zaproszenie do przedpłaty, i

Przedpłata na „Gazetę Lwowską,11 
wynosi za IV ćwierórocze w m i e j- 
s c u  3 zł., p o c z t ą  4 zł.; za miesiąc 
październik w m i e j s c u  1 zł., p o c z ­
t ą  1 zł. 35 c t .— Z „Przewodnikiem" 
za IV ćwierórocze w m i e j s c u  3 zł.
75 ct., p o c z t ą  4 zł. 75 ct.; za mie­
siąc listopad w m i e j s c u  1 zł. 30 
et., p o c z t ą  1 zł 65 ct. — Prenum e- w 
rata przyjmuje się tylko 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

beczkach po 166 i 100 klg.
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnie 9 listopada 1SS0

1 . A k c y e  za sztukę.
kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
Kol.lwow. ezer.-jas.po200zł w. a. 
Banku kip. galie. 200 zł. w. a „ 
Banks kredyt, gal. po 200 z>. w. a. .5;

8 .  L i s t y  z a s t ,  za 100 zł.

To w. credyt. galie. 5 pr. w. a.
„ 4 pr. w. a.

„ „ n 5 pr. okresowe
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. -J 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a.

8 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 z f c j -

(Ogóln. roln. kred. Zakład dla dal. S 
i Baków. 6 pr. los. w 15 l&t

4 .  O b l l g ł  za 100 zł.

Lndemniz. galie. 5 proe. m. k.
Oblig Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. 
Pożyczki kr. a r. 1873 po 6 pr. w. a.

9 .  L o s y  miasta Krakowa. . .
„ „ Stanisławowa .

5 .  H e n e t y .

Dukat holenderski.........................
Dukat eesarski..............................
Napoleondor...................................
P ó& nperyał...................................
Bubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .  
*»r«b?o.............................................

-TSt.ar'-  ̂ "o r.

l  52 
5 54 
9 34 
9 63 
1 57 

1 17 V, 
57 70 
99 50 
I -• SR

T. "i
270 25 273 50 
162 50 165 50 
291 -  296 
250 — 255

96 75 
91 -  
96 75 

101 30 
100  ~

97 75 
92 -  
97 75 

102 30 
101 50

92 _  94 _

3 -  9 9 -

100 -  101 -  

100 — 101 50

19 50 
23 50

21 50 
25 50

5 63 
5 64 
9 45 
9 74 
1 71

1 191/.
58 50

100 50 
25

K u r s  g l e i d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 4 listopada 1880.

1. D ł n g  p a ń s t w a .  płacą żądają.
Jednolity dług pańctwa w banknot.

maj-listopad ..............................  72.15 72 30
luty-sierpień ..............................  72.25 72.40

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lip iee ...................... 73.20 73 35
kwieeień-październik . . . .  73.20 73.35

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 122.— 122.50
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 130 80 131 30
„ 1860 po 100 zł. 0 pr. 132.? 0 133.—
,. 1864 po 100 zł: 171.50 172.—
„ 1864 po 50 zł. 171.— 171.50

Banty Com. po 42 lir. aaatr. . . • 28 — 30.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 proe........................................  142.75 143.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr .100.30 100.70
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 87.25 87.40

3 .  O b l i g a c j e  indemn. 5 pr. (ze 190 1. m. k.)

Czech . . . . . . . . . . .  104.50 —.—
Bukowiny....................................  96.— 97.—
G aliey i.........................................  98.25 99.—
Niższej A u stry ł........................   104.50 105.50
Siedmiogrodu................................ 94.75 95.25
W ęgier.......................................... 97.50 98 —

3 .  A i e j  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.50 116.75
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 280.20 280 40
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 765.— 775,—
Gal. banku hip. po 200 A  . . .  —.— —
Gai. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpl 40 p r.------
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł . —.— —.—
Banku austro-węgiersk a. 600 zł. . 816. 817.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 74 50 75 50
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 548 — 55u — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. n 191.75 192.25 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 z ł . . — —.— I
Pćłnaena kolej po 1000 zł. m. k. , 2453 2460 — |

Vv., 500 ,J m V. 270.— 9.70.50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, pa 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze

płacą żądają.
162.75 163.25
276.75 277 25 

81.50 85 —
139.— 139.50

4 .  Ł is ż y  z a s t a w i ł o  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —•— ■—.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 116.60 117.—
Gal. sak. kr. ziem. Krak. los. w 181 6 pr. 101.— —.—

w 20-1.7 pr. 105.50 106.50
w361.5V .pr. 95.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 91.75 92.25
„ „ „ po 5 proet. . 96.70 97.20

po 5 proet. w
37 lataeh zwrotne ....................  96.70 97.20

Gal. bantu hip. po 6 proe. . . . 101.80 102.20
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proe. . PO.— 101.—
Banku austro-węgiersk. po 5 proe. . 102 15 102 15
Węg. Tow. ziem. ake. po 5s/e proe. . 98 50 99.50

„ Zakł. kr. ziemsk. po 51/, pros. 101.25 101.50

5 .  O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za lOOzł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 88.75 89.25
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

•o 100 zł. w. a.„ „ po 100 zł. w. a...................
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr

» u- • • ■
n n n L L. „ . .
n n n ^7. „ . . -

Kol. Lwow-Czor.-Jass. III emis a 300 
zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 

z r  1867 
s r. 1368 
z r. 1372

Yvęg. gal. kol. a 200 rfr. 5 proe. ttsjt.

O. L o sy .
inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Okręg© po 40 zł. m. k.......................

ł-yęri v \ 190 vJ V.

80.75 81.— 
105.75 106.50 
102-  — .— 
10475 105 25 

103 25 
101.80

płacą
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . 16.50
Losy miasta Krakowa . . . .  19.75
Pożyczka miasta Budy po 40. zł. w. a. 37.—
Palflego po 40 zł. m. k , .............  36.25
Fundaeya szpitala Areyks. Budolfa . 17.—
Salma po 40 zł. m. k...................  49.—
St. Genois po 40 zł. m. k............  47.25
Pożyezka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. , . 126.50

„ „ po 50 zł. w. a. . 67.—
Waldsteina po 20 zł. m. k..........  32.50
Windisehgratza po 20 zł. m. k, . . 42.75

7.. W A Ł sle  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . —
Berlin za 100 mark w. p n. „ . . —
Frankfurt za 100 mark p . . . . —.—
Hamburg za 100 mark w. u. n.
Londyn za 10 ft. ezt. . .
Paryż za 100 fr..........................

1 7 .-  
20 25 
3 9 -
36.75

49J50
47.75 
24.50

33. -  
43 25

117.30 117.50 
46.20 46.25

K a r a  z ł o t a .
Dukat eesarski men...................  5.59.— 5 .61 .-

„ pełnej w a g i.................... 5.60.— 5.62.—
Korona ................................... —
2 0 -fran k ó w k a .........................  9.35.50 9.86.—
Rossyjski imperyał . . . .  9.65.— 9.67 —
Talar zw iązk o w y .................... — . -
S reb ro........................................ —.— —.—.—

Z lwowskiej Izby handlowo] I przeaystowo].
Telegrafowany kurs wiedeński

* z dnia 9 listopada 1880 I ł et
90 50 90.75 Jednolity d/ug państwa w banknotach 4<i
93.50 9 4 .- „ „ w  srebra* . . 73 35
39.80 90.20 Renta w z ł o e ie ......................... ..... 87 40
88.1.0 89.00 Losy pożyczki z roku 1860 .................... 131 10
84.90 85.20 Akeye banku austTo-wigierskhgp . . . 831 —

„ kradytew ego .................... 282 35
Londyn ....................................................... 117 45
Srebro ............................................. _ __

177 35 177.75 Napoleondor . . .  .........................
Dukat eesarski men....................................

9 37 V
3 7 .- 3 9 .- 5 62

— )04 — 58

m -

(7668) L. 57176-
Obwieszczenie

ees. król. Namiestnictwa z dnia 4 listopada 
1880 r. 1. 10763, względem zezwolenia gm i­
nie miasta Zcłkwi, na pobór dodatku do po­

datku konsumcyjntgo od w:na i mięsa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość, ra ­
czył N-jwyższem postanowieniem z dnia 15 
października 1880 r. najłaskawiej zatw ier­
dzić uchwałę Sejmu krąjomego, królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem, następującej treści:

Gminie miasta Żółkwi, zezwala się po­
bierać w latach 1880, 1881 i 1882 stupro­
centowy ( 100% ) djdatek do podatku kon- 
sumcyjnego od wina i mięsa, na pokrycie 
potrzeb gminnych.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.

Lwów dnia 4 listopada 1880.
w zastępstwie 

Z a l e s k i  m.  p,

$unbma$ung
ber faif. fottigl ©tattfyaltcrei ooin 4 9loDem= 
ber 1880, 31- 10763, betreffenb bie 83enńHi=, 
gung fiir bie ©tabtgemeinbe Żółkiew  ju r (Sin* 
Ijebung eine§ gufdjlageS 5ur ^erjetjrungSfteuer 

óon ŚBetn uro
©eine !. u. f. 3Ipoftoli)'Ąe I0łaje[tat 

ben mit 2lEfert)oc^fter ©ntjtĄliegung »om 15 
Dctober 1880, ben 93ef^Iu§ be§ Saitbtagc§ 
be§ ^ónigrcii^eS G-lizi u unb Lodom-rn-c, 
jammt bem ®rogt)erjogtl)ume Krakau nac^fte^ 
Ijenben Snl)alt§ SlUergnabigfi ju  beftdttigeu 
gerutjt:

®er ©tabtgemeinbe Żółkiew, mirb be= 
uuttigt in ben Saijren 1880, 1881 unb 1883 
jitr SJebedttng ber ©emeinbeerforbernijfe, ei* 
nen Ijunbertperjentigen ( 00%) 3 uf^ a9 8ur 
aSerjetjrungSftener oon 2Bein unb %lń\3) 3U 
ertjeben.

2Ba§ Ijiemit ju r aUgetneinen ^cnntnifi 
gebradjt mirb.

Ćemberg am 4 IJłoPember 1880.
3u SSertretuug 

Z a l e s k i  m. p.

O E E ć M |I 6 N 6
HHC. KOpOA. Ha/U-kcTHHUTRU 3Ti A h a  
HoRCjUEpia 1880, u. 10763, a o t k i h h o  npw - 
3KOAEHA rpo /w aA 'k  /w łc T a  /K o a k k h  n a  no- 
u ó p T i  a ^ A ^ k S a ® n o A d T k 8  k o h c 8  u h i 'h h ©i -o 

ÓTTi KHna H AJACa. 
d r ©  h .  n k. fln©CT©AKCKt B {A H uectr©  

H3K0AHAH NaHBhICUJH/VTk n©CTaH©KAEH6/Wk 
3 ’k a h a  15 O  KTO np IA 1880 p. HaHAłHA©- 
CTHK-kHUlE 3aTKfpAHTH ©tf^KaAS Kpa6K©r© 
COH/WS rJA H  11,1 H H llOaOAHAlCpTH KPA3-K 3 ’k 
ELEAHKH/VUk KHAŻK£CTK©/W'k KpaKOBCKHATk 
cA -hASm ipor©  c© A fpm aH A :

„ T p o M a A d i A v k cT a  / K oakkh  npb i35 to - 
AA6 CA nO E kipaT H  K k A ^ T a K -k  188t>, 1881 
H 1882, CTOnp©HEHTOKklH 100% A®AaT®K’K 
A© n©AaTK8 KOncS/HniiiHOr© ©tti. Kuna h 
/w a c a  n a  n o K p w T e  iiO T p firk  r p o / u a A c K H ^ .

L|I© n © A de c a  ch /wti. a®  o k u io h  r ^ -
AOiWOCTH.

AkKÓK’k  AHA 4  H o K tA łhp iA  1880.
B 'k  3acr8nnHMtcTK'k: 

3aAk£CKi'H K. p .

(7448 1—3) E  u  f  & &.
L. 46468. C. k. s%d krajowy we Lwo­

wie z»wiad«mia Mi-fila Birnberga, że z po­
wodu dozwolun-j uchwałą z doi* 7 sierpnia
1880 1. 33948 przeciw Rubinowi M«hlowi  
i Aronowi Birnbergowi i Aron- wi Kouig bsr- 
gowi egzekucyjnej sekwestracyi doch dów z 
realności w Tarnopolu pod 1. 264/280 poło­
żonej celem zaspokojenia c. k. u prz. galie. 
akc. B.nkowi hipotecznemu należących «ję 
sum 174 zł. 80 et. 174 zł. 80 ct. i 3288 
zł. 85 ct. z pn ustanowiono dla nieobec­
nego Michl* Biraberga kuratorem ad w Dra 
Ra^b go a tegoż zastępcę ad* . Dra R.resa 
i że powyższa m hw ała zostaje mian wane- 
mu kuratorowi d ręczoną.

Lwów 23 października 1880.
(7664 1—3) Obwieszczenie.

L. 8197. O. k. starostwo w Czortkowie 
jako administracya dóbr Ciorfkowa starego 
i Wygnanki należnych do fuuducyi ubo 
gich ś. p. Hieronim* S ido*ski-go podaje 
niniejszem do publicznej wiadomoś-i, źe 
celu wydzierżawienia:

a) dóbr Czortuów stary i Wyguaaka 
ostatnie także VI schedę dobr Czor kowa 
zwane, na czas od 24 czerwca 1881 do 24 
czerwca 1890,

b) folwarkn zwanego Szymałowsz*zy- 
zna znajdującego się w obrębie gminy Wy- 
nieckiej Da czas od 8 września 1881 do 3 
września 1890,

c) młyna wodnego o 6eiu kamieniach 
znajdującego się nad Seretem w obrębiegminy 
Czortkowa starego na ezas od 24 czerwca
1881 do 24 czerwca 1884,

d) cegielni znajdującej się w obrębie 
gminy Czortkowa starego na czas od 24go 
czerwca 1881 do 24go czerwca 1884 na- 
koniec

e) sześciu murowanych sklepów tak 
zwanych jatek znajdujących się w obrębie 
gminy miasta Czortkowa na czas od 24 
czerwca 1881 do 24 czerwca 1884, odbędzie ! 
się publiczna lieytacya w drodze pisemnych ! 
ofert w c. k. Starostwie w Czortkowie, a to:

a. co do przedmiotów ad a) wymie­
nionych dnia 2 grudnia 1880,

b. co do przedm oto ad b) wymienio­
nego dnia 3 grud ia *880.

o. co do przedmiotu ad c) duia 6 g ru­
dnia 1880,

d. co do przedmiotu ad d) «-) wymie­
nionych dnia 7 grudnia 1880, kużdym ra­
zem od godziny 8 do 12 przed południem.

Jako cenę wywołania co do przedmio 
tów ad a) ustanawia się dotychczasowy ro­
czny ezyusz rzeczonych dóbr w kwocie 5000 
zł., b) w kwocie 250 /ł., ad <■) 2000 zł., ad
d) w kwocie 80 zł., ad t) w kwocie 50 zł. 
z której irazdy do licytaiyi przystępuiący 
10 prc. od ceny wy wołania jako wady urn 
do rąk komisyi licytacyjnej w gotówce lub 
w p»pierach wartościowych według kursu 
zł żyć jest obowiązany.

Of rty pisemne zaopatrzone we wa- 
dyum wnosić można w powyższych term i­
nach >, aj późnej do godziny 12 w południe.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przeglądnąć w e. i-. Starosty.

(Jziijtków 4 listopada 1880.
(7610 1—S) .« 4  i  fe *-

L. 9530 0. !r. sąd powiatowy w Pe- 
czeniżynie zawi:«daia'a niewiadumego z miej­
sca pobytu Semena Moroziuka, iż ts. uchwa­
łą z dn ia  31 inaja 1879 1. 2182 na podsta­
wie sir tu notaryaluego z daty Kołomyja 5 
grudrra 1875 1 12620 dozwolonere zostało 
na zaspokojenie sumy 75 zł z pn. na rzecz Nu- 
chirfcs Zanga egzekucyjne zastawnicze opisa- ! 
nie e.ęś:i gruntu do realnośei dłużnika pod 
1. 401 w Kluczowie wielkim położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, należącej, a pro­
tokole k> poprzednio uchwałą dcia 21 kwie­
tnia 1877 1. 4405 dozwolonego zastawnicze­
go opisania nieobjętej, i że Iwan Szipiczek 
kuratorem nieobecnego ustanowiony zos ał.

Pe zeeiżyu dnia 27 lutego 1880.
(7587) Obwieszczenie.

L. 16181. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości!

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych,

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 87
u. p., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 44 czas piema *Szczutek“ z dnia 81 
października 1880, pod napisem: „Do S pię­
tego Ju ra“ w ustępie od słów: „Co Polakom" 
do sló-*: „Bóg nienawiść", zawiera znamio­
na zbrodni z § 64 u. k , zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c k. proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopi­
sma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony

We Lwowie duia 3 listopada 1880.
L. 14967. (7660)

Protokołow anie firm y.
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ja­

ko sąd haudlowy, ogłasza, iż zapinano w re­
jestr handlowy dla firm pojedynczych firmę, 
Dawid Rudnik, przedsiębiorca budowniczy w 
Tarnopolu.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol dnia 20 października 1880. 

(7452 3 —3) SB cii y  te *»
L. 7918. W sprawie karnej Izaaka 

Grtinu et cons. o przest. z §. 477 u. k. 
złożono do depozytu sądowego w gotówce 
17 złr. 15 ct. tudzież srebrny zegarek z 
srebrnym łańcuszkiem i takimże kluczykiem, 
stanowiące własność niewiadomych osób a 
prawdopodonnie z kradzieży pochodzące.

Wzywa się tego, któryby sobie prawo 
do powyższych rzeczy rościł, by w praeciągu 
roku licząc od dn.a, w którym edykt ten po 
raz trzeci w Gazecie Lwowskiej ogłoszonym 
będzie, do tut. sądu się zgłosił i pnw o 
własności do powyższych rzeczy wykazał.

Z e. k. sądu obwodowego 
Przemyśl dnia 23 października 1880. 

(7396 3—3) fi! d  y  k  b
L. 10639. O. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu rozpisuje celem zaspokojenia wierzy­
telności Abla Landesberga w kwocie 11.000 ! 
zł. w. a. z pn. tudzież wierzytelności towa­
rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie w 
kwocie 4500 zł. w. a. z. pa. przymusową

publiczną sprzedaż dóbr Samołaskowce dłu- 
żniczki Julii hr. Ostroróg własnych w dwóch 
terminach na dzień 17 grudnia 1880 i 21 
btycznia 1881 godzinę 10 rano wyznaczo­
nych, z tem, że dobra te w powyższych ter­
minach tylko wyżej, lub za cenę szacunko­
wą w kwocie 134303 zł. 45 ct. a. w. sprze­
dane będą, na wypadek nie uzyskania tej 
ceny wyznacza się termin dc ułożenia uła­
twiających warunków na 21 stycznia 1881 
godzinę 4 po południu. Wadyum 18.500 zł.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O tem zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, nad­
to wszystkich tych wierzycieli, którzy po d. 6 
czerwca 1880 na tych dobrach prawo zasta­
wu uzyskali, albo którymby obecna uchwała 
licytacyjna lub też dalsze w tej aprawie za­
paść mające uchwały w czas lub wcale z 
jakiejkolwiek przyczyny doręczone być nie 
mogły do rąk równocześnie dla nich w oso­
bie p. adw. Glogiera z zastępstwem p. adw. 
dr. Kv atkowskiego ustanowionego ku­
ratora.

Tarnopol dnia 27 września 1880.
(7439 8—3) E d y k t .

L. 4847. W dniu 14 grudnia 1880, 
19 stycznia i 22 lutego 1881 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano odbędzie się w c. k 
sądzie powiatowym w Krzeszowicach egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytację 
realności włościańskiej pod 1. 105 w Woli 
Filipowskiej położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej Franciszka Dorynka własnej.

Wadyum wynosi 95. zł. w. a., zaś ce­
na wywołania 950 zł. w. a.

G. k. sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 29 września 1880. 

(7595 8—3) W tew iaasaaam Jto .
L, 13431. Celem zaspokojenia wierzy­

telności Józefa Frieda w kwocie 20 zł. z 
pn rozpisuje sąd egzeW yjną sprzedaż re­
alności pod 1. k. 103 i 105 w Żurawicy 
położonej dłużnika Jana Gałuszka własnej 
w dniu 6 grudnia 1880, w dniu 10 stycz­
nia 1881, 1 w dniu 1 lutego 1881, zawsze 
o godzinie 10 rano tutaj w drodze publi­
cznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi warotść sza­
cunkowa 472 zł. zakład wynosi 10% .

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
rzeczonej realności mogą być przejrzane w 
tusądowej registraturze.

Przemyśl dnia 18 wrześuia 1880.
(7431 3— 3) Obwieszczenie.

L. 5091. C. k. sąd powiatowy w Ko­
sowie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniu 12. stycznia 1881, 9 lutego 1881 i 
10 marca 1881 o 9 godzinie rano odbędzie 
się tu przymusowa, sprzedaż realności w Mo- 
skalówce pod 1. k. 51/69 sub rep. 128 po­
łożonej ż tem, że realność ta przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową, 
w kwocie 450 zł., przy trzecim i niżej ta­
kowej sprzedaną zostanie zawsze jednako­
woż za poprzedniem złożeniem zakładu w 
kwocie 45 zł. w.a.

Resztę warunków może być w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzaną 

G. k. sąd powiatowy
Kosów 29 maja 1880.



7
(7656 2—3)

Ogłoszenie licytacyi.
L. 17712

Calem wydzierżawienia podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina t moszczu 
w oaręgach dzierżawnych niżej poszczogólniouy^h za czas od 1 stycznia 1881 do końca 
grudnia 1881 lub też do końca grudnia 1882 lab 1883 z prawem wypowiedzenia lub 
bezwarunkowo, odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w dniu 
niżej oznaczonym publiczna iicytacya.

Ceny wywołania rocznego czynszu są niżej wyrażone.
Wadyum składać się mające wynosi 10 proc. ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum winny być wniesione najdalej do 15 listo­

pada 1880 do godziny 1 po południu do rąk naczelnika e. k. powiatowej dyrekoyi skarbu 
we Lwowie

Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie i u nadzorów c. k. straży skarbu.

3̂ 0©* N U. O U-
00-OKJCc

Okręg dz^rzawny
Podatek

od

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

Licytacja odbędzie się od 
godziny 9tej rano do 2ej 
po południu w c. k. pow. 

Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie

złr. ct.

1
Mikołajów miasto 

z 14 miejscowościami
mifsa wedle 

I I I  klasy 1460

2 Wioniki wieś wina 45
16 listopada 1880.

3 Machlinieo wina 5

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
Lwów dnia 29 października 1880.

(7454 2—3) X  d y k t .
L. 15456. 0. k. sąd obwodowy w Sam­

borze, zawiadamia Leilię Nutę Grtiubaum, 
przemy8łowea z Borysławia, którego obecne 
miejsce pobytu me jest wiadome, że Lina 
Schorr z Drohobycza uzyskała przeciw nie­
mu pod dniem 20 października 1880 do 1. 
15214 nakaz zapłaty sumy wekslowej 1030 
zł z pn , tudzież że ustanowiono dia nie-

grudma 1880 i 20 stycznia 1881 o godzinie 
10 rano, przeprowadzoną zostanie przymuso­
wa sprzedaż realności pod nr. k. 101 w 
Woli wadowskiej położonej, Apolonii, Jana, 
Józefa i Ludwika Lebiedów własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, a to celem wy­
dobycia pretensyi Banku galic. dla handlu i 
przemysłu w kwocie 50 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 215 z ł., wa­
go na jego odpowiedzialność i koszta, kura dyum 21 zł. 50 ct. 
torem adwokata krsjowegodr. Kob.ua w Sam- Akt oszacowania i warunki licytacyjne
borze, któremu nakaz zapłaty doręezrno. można przeglądnąć w registraturze.

Wzywa się L ibę Nutę G riabaum , aby C. k. sąd powiatowy
s woje środki obrony udzielił kuratorowi, lub Radomyśl dnia 13 wrześnio. 1880.
innego zastępcę zamianował, i sądowi oznaj- (7646 2—3) K d  j  J t t ,
mił, inaczej szaodliwe skutki samemu sobie L. 4408. W tutejszym sądzie odbędzie
przypisze. j się celem zisookojenia kwot 23 zł., 23 z ł ,

Sambor 27 października 1880. j 23 zł., 23 zł. i 389 zł. 4 ct. w. a. z pn.
(7625 2—8) K e ! ) k Ł  na rzecz c. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego

L. 3779 cyw. V. 421/79. C. k. sąd po- banku hipotecznego egzekucyjna sprzedaż’ 
wiato wy w Niepołomicach przeprowadzi na tabularnej realności 1. 10 w Weisseubergu 
zaspokojenie należącej się Antoniemu Jani Piotra i Krystyny Schreiberów, spadkobier- I 
resztująeej kwoty 5 zł. 50 et. w. a wraz z ców Piotra Hausschilda i Iwana Dereweekie-

nej a wLsaość tibularną dłużnika Michała 1 149 z,ł. w. a 
Budy8is stanowiące!', w trzech tra m a c h  li- j Resztę warunków wolno w tu-ądowej 
eytacyiuych mianowicie dnia 22 listopada, f registraturze przejrzeć.
21 grudnia 1880 i 22 stycznia 1881 każdym Gródek 31 lipca 1880.
razem o godzinie 10 przed południem. (7624 2 —3) E  d  y  te i .

Cen, wywołsnm wynosi 2163 zł. L. 3680. C. k. sąd powiatowy w N;e-
Wodyum zoś 216 zł. połomicach przeprowadzi celem zsspokoje-

. Besctę warunków licytacyjnych i wy- nił zaległych ra t i resztuiącego kapitału 
cisg hipot-czny tej realność przejrzeć mo- dłuzoego w łącznej ilości 133 zł. 58 ct. w,

■ ■ ■ rr  i -ł ■, ,żnsT w tutejszej registraturze,
C. k. sąd powiatowy. 

Niepołomice duia 18 września 1880.
(7642 2 - 3 )  £  d  j  k  t

L. 510. C. k. sąd powiatowy w Boho-
'  ’ ■ i  . 1. 1 2

a. z pn. na rzecz galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego zieuskieg > w Krakowie egzekucyj­
ną publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 
21 w Łężkowcach położonej a własność ta­
bularna dłużnika Bfaźeja Jacha stanowiącej

a  ■■

rodczanaeh podaje niniejszem do publicznej w trzech terminach licytacyjnych dnia 6 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. eruduia 1880, dnia 15 stycznia 1881, i dnia 
a względnie 122 zł 36 ct. w. a. z pn. przy- 16 lutego 1881, każdym razem o godzinie 
musowa sprzedaż resluości pod 1. k. 125 10 przed południem,
sub. 5 w Horocbolinie położonej, dłużnika Cena wywołania wynosi 300 zł.
Onufrego Babióca dłużnej w tutejszym c. k. ' Wadyum zaś 30 zł.
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 1 Resztę warunków licytacyjnych i wy-
e. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- i ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mę­
skiego dnia 26 listopada 1880 o godzinie 10 żna w tutejszej registraturze.
przed południem z tem przedsięwziętą zo- j Niepołomice 9 września 1880.
stanie, że na pierwszych dwóch terminach (7655 2—3) K o n k u r s ,
realaość ta tylko za cenę wywołan a 500 zł. L. 8171. Posada rewidenta rachunko-
w. a ,  lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter- w^go w U ,  ewentualnie posadt ofieyału 
minie, także i niżej ceny wywołania sprze- rachunkowego w XI klaise raugi ze syst.e- 
d&ną zostanie. . mizowanemi należytościami, tudzież posada

Wadyum wynosi 10 pr. sumy szac-un- i praktykanta rachunkowego przy oddziale ra ­
kowej. chnnkowym wyższego sądu krajowego we

Resztę warunków, tudzież akt opisania Lwowie, są do obsadzenia,
i oazacowania realności przejrzeć można w Polegający się wniosą w drodze przy-
tusądowej registraturze. należnej należycie udokumeutowane podania

Boborodczany 8 sierpnia 1879. do końca listopada 1880 do Prezydyum wyż-
(7651 2—8) K  (I y  k  t  szego sądu krajowego we Lwowie.

L 5492. W dniach 25 listopada, 16 Lwów 6 liatopada 1880.
grudnia 1880 i 20 stycznia 1881, każdym (7654 2—3) O b w i e s z c z e n i e ,
razem o godzinie 10 przed południem prze- - L, 3428 Duia 11 stycznia 1881, duia 
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 15 lutego 1881, i dnia 15 marca 1881, każ-

' '» - * * *  i- . ----- J im  r a ,„ n  -   J., 1 A

Realności powyższe na ęsszystkich trzech 
terminach niżej ceny wywołania sprzedane 
nie będą i gdyby takowej nie uzyskano, wy­
znacza sią celem ułożenia lżejszych waruu 
ków termin na dzi ń 15 mai a 1881 o go­
dzinie 12 w południe.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciągi hipoteczne megą byc przejrzane w 
t. s. registraturze

C. k. sąd powiatowy 
Dębica 17 października 1880.

(7614 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 11225. Iwana Kozyrę zn Steniaiyna 

uznano za marnotrawcę, kuratorem diań u- 
stanowiono Jurka Peluszkę ze Steniatyna.

Z c. k. sądu powiatowego 
Sokal 15 października 1880.

(7543 2 - 3 )  E  d  y  te  t .
L. 2740. Ces. król. sąd powiatowy w 

Ani r y . hi wi e  ogłasza iż aa zaspokojenie 
wierzytelności Jonasza Flachsidera w kwocie 
350 zł. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 12 w Inwałdzie d użnika Mau 
rycego Kuegera własnej, nietworząeej ciała 
hipotecznego w tutejszym sądzie dnia 17 
stycznia, 14 lutego, 14 marca 1881, każdym 
razem o godzinie 10 z rana przedsięwziętą 
zostanie.

Na pierwszych dwóch terminach przed 
miot na lioytacyę wystawiony tylko za cenę 
wywołania w kwocie 461 zł. w a. lub wy­
żej takowej na trzecim terminie także i ni 
żej ceny wywołania sprzedany zostanie.

Wadyum wynosi lOprc ceny szaeunko-

W razie sprzedaży wyznacza się równo­
cześnie termin do wykazania płynności i 
pitrwszeństwa wierzytelności na powyższej 
realności zabezpieczonych termin na dz eń 
4go kwietnia 1881 na który wszystkich wie­
rzycieli pod tym rygorem wraz z oryginal- 
nemi dokumentami wzywa się, iż wrazie 
nielikwldowania domniemanie będzie, że z 
ceny kupca zaspokojenia me żądają.

Resztę warunków i akt oszacowania 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca pooylu 
wierzycieli ustanowiono kuratorem adw. Dra 
Krobickiego w Wadowicach z substytucyą 
adw. Dra Loria w Wadowicach.

Andrychów 2 września 1880.
7645 — 3j JB <1 y Ił i .

L. 15007. C. k. sąd obwodowy w 
Samborze podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż celem zaspokojenia pretensyi Emilii 
Szemelowskiej w kwocie 1100 zł. w a. z 
pn. przymusowa sprzedaż w drodze publi­
cznej licytacyi połowy realności pod 1. Ir. 
27/65 w Samborze w dzielnicy miejskiej po­
łożonej, do Maurycego Kesslera należącej, 
tudzież połowy z jednej połowy trzeciej czę­
ści tejże realności wedle Dom. VII. pag. 
405 n. 13 hacr. do Mali Kessler należącej, 
protokołem de praes 30 stycznia 1879 1. 
1758 ocenionych w tutejszym sądzie dnia 
23 g rtdm a 1880 o godzinie 10 rano pod 
następującemi warunkami się odbędzie:

1. Geuę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa w kwocie 1472 zł. 47 ct. w. a.

Realność ta będzio jednakow oż na po­
wyższym terminie także i niżej ceny sza- 
cunkoiwej za jakąkolwiekbądź najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną.

2 Zakład wynosi 10°/o ceny szacun­
kowej.

3. Resztę warunków można przejrzeć 
w tutejyzo-sądowej rtgistraturze.

O tem zawiadamia się obie strony, c. 
k. Prokurakryę skarbu imieniem wysokiego 
skarbu, i gr. kat. cerkwi w Samborze, Ale­
ksandra Janowskiego, spadkobierców Feiwla 
Kreisberga, a to : Ghanę Krenberg imieniem 
własnym i małoletniej Feigi Kreisbeig, Joss- 
la Tigermann, Wolfa Herziga i Arona E i­
sensteina, dalej M. Bauera, firmę „Gebruder 
Israel" we Wiedniu, Jossla Klein,  ̂ Matyldę 
Mautel, c. k. urząd podatkowy w Samborze, 

k. urząd podatkowy w Stsremmieście,c.

cigło
nowiącej, a to celem ściągnięcia pretensyi 
Ewy Midurowej w kwocie 104 zł. w. a. z pa.

Cena szacunkowa wynosi 475 zł., wa- 
dyum 47 zł- 50 ct. w. a.

Akt oszacowania i warunki licytaeyine 
nożna przeglądnąć w registraturze.

C. k sąd p wiatowy 
Radomyśl 13 września 1880.

(7650 2—3) E  d  y  te  Ł
W dniach 25 listopada, 36

34 i 35 w Bobrowy położonych, dłużników 
Bolesława Michałowskiego i Józefy M.cha- 
lowskiego i Józefy Michałowskie! własnych, 
na zaspokojenie pretensyi c. k. uprzyw. ga­
licyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie w kwotach 184 zł. 184 zł. 3907 
zł. 15 ct. w. a. z pn. z potrąceniem kwoty 
100 zł. w. a.

Cena wywołania wynosi 10625 zł.
Wadyum 1063 zł. w. a.L. 5423.

GbueU Lwowska Nr. 259 z dni* 10 listopada 18R0,

wreszcie z miejsca pobytu niewiadomych: 
Karola Hoffnera, Antoniego Stawińskiego, 
Wingerta, Waleryana Byrkę, ks. Buszcza- 
kowskiego, Jana Gilatowskiego i wszystkich 
ty, h wierzycieli hipotecznych, którzyby pra­
wo zastawu na sprzedać się m ają’y eh czę­
ściach realności wspomnionej po dniu 8 
czerwca 1879 uzyskali, lub którymby niniejsza ! 
uchwała albo wcale me albo w należyty spo­
sób doręczouą być nie mogła przez kura­
tora adw. Dr*. Witza z zustęps'Wem adw. 
Dra. Ehrlicha i przez edykts,

Sambor dnia 19 października 1880.
(7635 2—3) <1 f  k  L

L. 2428. O k. sąd powiatowy Rido- 
miiiński przeprowadzi w sprawie Gal cyj- 
skiego Zakładu kredytowego ziem kiego w 
Krakowie przeciw Dusytrowi Miłkowi pto. 
183 zł. 6 ct. w. a. z pn. egzekucyjną sprze­
daż realności dłużnika własnej pod 1. konsk. 
316 w Sośnicy położonej, niest mówiącej 
ciała hipoteczn go w dniach 22 grudnia 
1880, 26 stycznia, i 23 lutego 1881 za­
wsze e 10 godzinie rano. •

Cena wywołania wynosi 650 zł. w. a. 
Wadyum 65 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisaaia i re­

szty warunków woluo prze rzeć w sądzie. 
Radymno dnia 6 października 188o!

(7457 2—3) E  d  y  k  Ł
L. 1619. C. k. sąd powiatowy w Miel­

cu podaje do publicznej wiadomości: iż na 
zaspokojenie pretensyi Chaskla Pclimera w 
kwocie 265 zł w. a. z pn. odbędzie się w 
dniach 6 grudnia 1880, dnia 10 stycznia, i 
14 lutego 1881, każdym razem o godzinie 
10 rano, w tut sądzie publiczna egzekucyj­
na sprzedaż realności pod 1. 54 w Białym 
borze położonej Sabestyana Sobusia własnej.

Cena wywołania 890 zł.
Wadyum 89 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

protokoły zastawniczego opisania i oszaco­
wania przejrzeć można w tut. sądowej re- 
gistraturze.

Mielec dn a 15 września 1880.
(7505 2—3) V  d  y  k  L

L 24481. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie ogłasza, iż wsPutku rekwizycyi c. k. 
sądu krajów go lwowskiego z d. 6go marca 
1880 1. 9428 w drodze dalszej ęgzekucyi wyro­
ku c. k. sądu kraj. Iwowskisgo z 3go maja 
1879 1. 20392 przez e. k. sąd krajowy wyż- 
sz7 we Lwowie orzeczeniem z lb  września
1879 1. 21268 zatwierdzonego c. k. sąd kra­
jowy w Krakowie na zaspokojenie pretensyi
c. k. uprz. gal. akc. banku hipotecznego 
we Lwowie w kwocie 39172 zł. 19 ct. z 7 
pre. odsetkami od 11 listopada 1879 i ^sko- 
tsmi egzekuoyi 12 zł. 6 ct. z potrąceniem 
kwoty 261 zł. 69 ct. na poczet tej naltży- 
tości upłaconej rozpisuje ponownie dozwo­
loną na mocy uchwały c. k. sądu krajowego 
lwowskiego z dnia 6 marca 1880 1. 9428 
licytacyę egzekucyjną realności pod 1. 3o9 
Dz. I w Krakowie położonej wedle ks. gł. 
gm. IV roi. nov 4 pag. 642, 643 644 n. 
12, 14, 15, 17 Józefy Chwalibogowskiej 
włosuej, która się w trzech termins h t i. 
na dniu 24 stycznia, dnia 21 lutego i dais 
21 marca 1881 każdym razem o godzinie 
10 rano w gma-hu c. k. sądu krajowego w 
Krakowie odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleiru potyczki baakowej 
w kwocie 86553 złr. przyjęta”.

Wadyum przy rozpoczęciu licjtzcyi do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć się mająca 
wynosi 8656 złr.

Realność ta w powyższych trzech te r­
minach tylko za cecę wywołania lub wyżej 
takowej i to ryczałtowo sprzedaną zostanie.

Gdyby realność ta w powyższych 3eh 
h ra b ia c h  za eeuę wywołania lub wyżej tej 
ceuy sprzedaną nie została, natenczas dia 
utożeu:a ułatwiających warunków wyznacza 
się term .u sądowy na dzień 21 marca 18S1
0 godriuie 4 po połudaiu z tem, oznajmie­
niem, iż mestawaiący na termiuie wierzy­
ciela b poteczni jako do większości głosów 
stawajueych przystępujący, uważani będą.

Wyciąg hipoteczny realności i warun­
ki licytacyjne można w t. s. registrsturze 
przejrzeć luó odpisać.

O tem uwiadamiamy wszystkich tych 
wierzycieli którzyby po duiu 3 października
1880 do tubnli weszli jub którymby uch­
wała licytacyjni, i dalsze wcześnie doręczo- 
n mi być nie mogły, do rąk kuratora usta­
nowionego w osobie adwokata Horowitza z 
podstawieniem adwokata Goldmauna i przez 
edyirt.

Kraków 8 października 1880 
(7634 2—3) K d y k t .

L. 2429. 0. k. sąd powiatowy Rady- 
mianski przeprowadzi w sprawie Galicyjskie­
go zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie przeciw Iwanowi Kozakowi pto. 62 
zł 27 et. w. a. z pa. pgzekucyjną sprzedaż 
realności, dłużnika własnej pod 1. kons. 54 
w Korzenicy położonej, nidstanowjącej ciuła 
hipotecznego w dniach 22 grudnia 1880,26 
stycznia i 23 lutego 1881 zawsze o gjdzinie 
10 rano

Ceoa wywołania wynosi 600 zł w. a.
W adium  60 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i resz­

tę warunków, wolno przejrzeć w sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Radyrao.o daia 6 października 1880. 
(7633 2— 3) O b w to f tz r s e n le

L. 3426. Dnia 11 stycznia 1881 dnia 
15 lutego 1881 i duia 15 marca 1881 każ­
dym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
ią w sądzie tutejszym przymusowa publi­

czna licytscya realności tabularnych pod 
lk.  ̂ 28 i 29 w Bobrowy pełnionych, dłu­
żników Zygmunta Piotrowskiego, Heleny 
Piotrowski.i, tudzież Kazimierza, Jad w ig i, 
Maryanny i Mieczysława Piotrowskich włas­
nych na zaspokojenie pretensyi c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego banku hipotecznego we Lwo­
wie w kwocie 2347 zł. 48 et. w a, z pn.

Geaa wywołania wyn isi 11475 zł.'w s- 
dyum 1147 zł. 50 ct. w. a. Realności po­
wyższe na wszy tkich trzech termiua -h n i­
żej ce»y wywołaaia sprzedane nie będę
1 gdyby takowej nie uzyskami, wy macza się 
celem ułożenia lżejszych warunków term in
na dzień 15 inarca 1881 o godzinie 12 
w południe.

v Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyęiąg. hipoteczne przejrz-ć m ożna w ta 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Dębica 10 października 1880



(6964) terlettatn iffe.
5 nt Dtamen ©r. 2Jiajeftat be3 SatferS !
®a§ f. f. SattbcS* ató ^re^genĄ t in 

©traffadfjen ju  SBien ()at auf Slntrag ber faif. 
fćin. ©taatSanroaltfcfjaft erfannt, b a | ber 
Oalt ber 9lr. 5783 ber „SReuen freien ^re[fe“ 
Ślbenbbtatt bom 2 Dctober 18S0, burd) ben 
unter ber SRubrif: „®elegramme ber SJłeiten 
freien ^Sreffe, ©Ibogen, 2 Dftober" befinbfidjen 
3Cuffa|>: „9łefolution§enttbnrf fur ben jJSartei* 
tag in SarlSbab" ba§ SSergefjen nad) §. 65 a. 
©t © unb baS SSerge^en nad) § 300 ©traf. 
©ej. begriinbe, unb e3 roirb nad) §. 493 ©t. 
5P D. ba3 SSerbot ber SBeiterDerbreitung biefer 
®rntf)'d)rift au3ge[prod)en.

SBien ant 6 Dctober 1880.
SBeittenfjiller m. p

fpittinger, f. f. 9łatf)3fecretar.

3 m 9tamen ©r. SKajeftdt be§ $atfer§! 
®aź !. ' Banbe3gerid)t in SBien al?

iPrefjgeridjt l)at auf Slntrag ber f. f. ©taat3= 
anroaltfdjaft e rfann t, bab ber Snfjalt ber 
91r. 273 be3 politifdjen ®agblatte§ „®ie ^Sreffe, 
Slbenbblatt nom 2 Dctober 18-(O, burd) ben 
unter ber SRnbrif: „®elegramm ber ifJreffe".
©Ibogen, 2 Dctober" befinblidjen Sfuffajj: 9te= 
folutionśenttourf fur ben ^Sartettag in ©arlśs* 
bab, ba$ Berbredjen nad) § 65 a. ©traf. ®cf. 
unb baś SSergetjen nad) §. 300 ©traf. ®ef. be* 
grunbe unb eź roirb nac| §. 493 ©t. D. 
ba£ SSerbot ber Sffieiterberbreitung biefer ®rncf* 
fdjrift au3gejprod)en.

SBien am 6 Dctober l e80.
SBeittenfjiller m p.

IjSittinger m. p. f. f. Słatfjsfecretar.

!?m 'Jtamen ©r. SJlajeftat be3 SaiferS! 
®aś faif. fon. Banbeggeridjt SBien alS 

fpre&gtricf)t f)at auf SIntrag ber faifer. fonig. 
©tautianiDaltjcfjaft erfannt, bafj ber Snfialt ber 
fftr. 3 .4d be3 politijdjen ‘lagblatteS „®eutjd)e 
geitung", SlbenbauSgabe bom 2 Dctober 18-M), 
bnrd) ben auf ©cite 3 unter ber fRubrif „®e= 
legramm ber beutfcfjen geitung. 5Deutfc^&o£)mt=! 
jdjer iJSarteitag. ©arlsbab 2 Dctober" eitt£)al= ' 
tenen Sluffag in ber ©telle Don „®a3 ®en= 
tjdje SSolf in 58ól)men“ bi§ „unerftf)uttertid) 
au3juf)arren,‘, ferner in ber ©telle „ber )Par= 
teitag berurtljeilt" bi3 „in jroei ©pradjgebicte", 
baS SSerbredjen nad) §. 65 a ©t. ©. begriinbe, 
unb e3 roirb nad) §. 493 ©traf. D ba§ 
aSerbot ber SSeiterberbreitung biefer ®rud)'d)rift 
anźgejprodjen.

SBien, am 6 Dctober 1880.
2iicittert)illcr m. p. p

ipittinger m. . f. f. SftatfjSfecretar.

Sm iftamen ©r. Sftajeftat be3 ^aiferź! 
®a§ f f. BanbeS* al8 ^re^geric^t in 

©traffadjen ju  SBien, l)at auf Ślntrag ber f f 
©taat§anroalt)Ąaft erfannt, bafj ber Sn^alt ber 
91r. 273 beź „Hleueź aŚiener Sfbenbbiatt" 
(Śtbenbauźgabe be3 „iJleueS aBiener Sagebtatt" 
Dom 2 Dftober 1880) burdj ben auf ©eiie 3 
unter ber aiuffdfrift: „3 unt GartSbaber )|Sar= 
teitag" (^Brioattelegramm beS „91euen 3Siener 
aibenbbiatt"), ©arlśbab, 2 Dctober, unb jroar 
in ber ©telle Don „®aś beutfĄe SSolf in 
S3oljmen" biź „unerfc^utterlicfi au^ufjarren", 
ferner in ber Stelle „ber ^arteitag  Derurtljeilt" 
bis „in jtoei ©prad)gebiete“, baS aSerbveĄen 
naĄ § 65 a ©traf. ®ef. unb ba§ a3ergeben 
naĄ §. 300, ©t. ®. begriinbe, unb eS ttńrb 
nacf) § 493 ©traf. ip. D. baS 3Serbot ber
SBeiteroerbreitung biefer ©rndjĄ rift auSge* 
fproien.

jfiSien am 6 Dctober 1880.
2Beittenl)ilIer m. p.

ifłittinger m. p., f. f. Sftat^Sfecretar.

3m  91amen © r. SDłajeftat beS SfaiferS! 
®aS f. f. 2anbe3= ais ipre|gerid)t in 

©traffadben ju  SBien, ^at auf sin tra g  ber f. f. 
©taatSanmaltfcbaft erfannt, bafj ber Snljalt 
ber !Jlr. 214 ber „3Biener Slttgemeineu 
tung" (6=Ut)r=Slbenbblatt) bbo. 2 Dctober 1880 ■ 
burd) ben unter ber fRubrif: „®elegramme
ber SBiener SlUgemeinen 3 eitUTt9“ un^ unter 
ber 2luffcf)rift: „®er ©arlSbaber iparteitag
©tbogen, 2. Dctober" befinblic^en Sluffag baS , 
aSerbrec^en nac^ §. 65 a ©traf. @. unb baS 
aSergefjen nacf) § 300 © t  ©. begriinbe, unb 
eS mirb naĄ §. 493 ©t. ip. D. baS aSerbot 
ber SBeiterDerbreitung biefer ®rucf|'c^rift auSge 
fproc^en

SBien, am 6 Dctober 1880.
SBeittenfjiKer m. p

ipittinger m p ., f. f. SRat^Sfecretar.

Sm Sftamen ©r. 3J?ajeftat beS ^aiferS! 
®a3 f. f. SanbeS= ais Sprefjgeridjt in 

©traffac^en jn aBien, tjat auf Ślntrag ber f f. 
Staat3anroalt|d)aft erfannt, b a | ber Snljalt 
ber 9ir 214 ber „3Biener ŚlHg. 3eitung“ (SÓłit* 
tagblatt bbo 2 Dctober 18801 burd) ben Strt. 
mit ber Stuffdyrift: „Snlanb (Defterreic^)" in 
ber ©telle Don : mufj alfo gerabe" btS
„mit eigenen Śtraften anjugreifen" baS 9Ser= 
brecben naĄ §• 65 a ©t @. begriinbe, unb 
eS toirb nać) §. 493 ©t. ip. D. baS 33erbot

ber SBeiterDerbreitung biefer ®rucffdjrift auS- 
gefprod^en.

SBien" am 6 Dctober 1880 
SBeittenf)iCfer m. p.

Ŝittinger m p., f- f. 3iat^Sfecretdr.

Snt fJiamen @r. SKajeftdt beS ^aiferS !
®aS f. f. SanbeS<= ais 5Prefjgerid)t in 

©traffad^en ju  SBien, fiat auf Slntrag ber f. f 
©taatSanttaltfd)aft erfannt, ba^ ber Snljalt ber 
9ir. 2 /3  beS „grembenblatt" bbo 2. Dctober 
1880 burdj ben unter ber Sftubrif : „S£elegra= 
pfjifi^e SepcfĄen" beftnblidĘien Sluffajj mit ber 
Sluffdjrift: „®ie SRefolutionSantrage beS 6 arlS= 
baber SparteitageS (Śelegramm beS „gremben= 
iblatt"), ©Ibogen, 2 Dctober11 ba§ SSerbrecfien 
uacf) §. 65 a. ©t. © , unb baS SSergetjen nad) 
§. 300 ©t. ®. begriinbe, unb e§ mirb nad) 
§. 493 ©t ip. D. baS SScr&ot ber SBeitcroer= 
brettung biefer ®ru<fjd)rift auSgefproĄen.

SBien am 6 Dctober 1880.
SBeittenfjiller m. p

SPittinger m. p , f f. fRatpfecretar.
I _________

Snt fftamen ©r. SOłajeftat beS ilaiferS!
®aS f. f fianbeS* ais ipre|gerid)t in 

©traffai^en ju  SBien, fjat auf Slntrag ber f. f. 
@taat$anmatt]'cf)aft erfannt, bafj ber Snljalt 
ber Sir. 10 ber periobifdjen SDrucffdjrift „L*v" 
Dctob. 1880, burdE) ben 2lrt. mit ber s2lxiffc^ft' 
,,S'.«r«sti o polic e" (©orgen nut bie Spoiijei) 

i baS SSerge^en nad^ §. 300 ©t © begriinbe, 
! unb e£ mirb naĄ §. 493 @t 5p. D baS SSer= 

bot ber SBeiterDerbreitung biefer ®rncffd)rift 
anSgefprocfjen.

SBien, am 6 Dctober 1880.
SBeittenfjiller m. p.

Spittinger m. p., f. t. Siat^Sfecretar.

17339) (śrfenutniffe.
® a8 f. f. SanbeS* alS ©trafgericfjt in 

fprag Ejat anf ?lntrag ber f. f. ©taatSan* 
maltfĄaft mit bem Srfenntniffe bom 7 Dctober 
I88'i, 31. 23287, bie SBeiterDerbreitung ber 
3eitfd)rift „Syjru gir. 55 bom 2 Dctober 
1880 raegen beS Sfrt. „Biron Cricr. i t “ nad) 
§. 300 ©t. ©. berboten.

®a§ f. f. SanbeS* al§ ©trafgeriĄt in 
?Prag, fjat auf Slntrag ber f. f StaatSanroaL 
fcfjaft mit bem ©rfcnntniffe bom 10 Dctober 
1880, 3  23859, bie SBeiterDerbreitung ber in 
Sonoon erfcfjeinenben 3 cttfdfjrift „greifjeit" 9ir 
37 bom Saljre 1880 megen ber 2lrt „3at)len 
reben" unb „Sefgien" nad) §. 65 a ©t. ®. 
megen ber Slrt „jDeutfdjlanb" unb „Stalien" 
naĄ §. 305 @t ©., megen beS Slrt „Defter* 
reic^=Ungavn“ naĄ § 3o0 ©t © , megen beS 
Slrt „ipoliciften unb aSagabunben" naĄ ben 
§§. 300 unb 305 ©t. ©., banu megen beS 
Slrt. „@egen be§ SapitaliSmuS" nad) § 302 
©t. ®. berboten.

®aS f. f. St'reiS=afS fprefjgeridjt in 93b= 
mifĄ=Seipa Ijat auf Slntrag ber f. f ©tat3= 
anmalf^aft mit bem ©rfentniffe bom 13 Dftob. 
1880, 3 , 4274, bie SBeiterDerbreitung ber 33ei* 
lage ju r fftr. 955 ber 3ett[4)r 'ff „^bmeljr" D. 
9 Dctober 1880 megen beS 2lrtifel§ „fioS oon 
fRom!" nac^ § 303 ©t. ®. Derboten.

®aS f. f. SfreiSgereidjt iu Dlmii^ fjat 
anf Slntrag ber f f. ©taatSanmaftfcfjaft mit 
bem ©rfcnntniffe b 12 Dctober 1880 3f 9618 
bie SBeiteroerbreit ber in SBubapeft erfĄeincn= 
ben 3eitfd)rift „®er a3otfĄafter“ Sir. 4 bom 
3 Dftober 1880 megen ber Slrt. „Sin uttfere 
Befer unb ©enoffen!" unb „§ungerS geftor= 
ben!" naĄ §. 302 ©t. © , bann megen beS 
Slrt. „3u r ©ocialiftenberfotgung in Defter^ 
reid)“ nac^ § 65 a ©t ®. berboten.

(7665) E  d  y  k  t .
L. 57028. Z powoda założenia w»łów 

dla ochrony kolei Karola Ludwika od za­
mieci śniegowych, pot zeba będzie zająć pe­
wne przesirzeuie gruntu w obrębie gmin 
P.:etrzęjowa, Staromieście, Kosioa, Rugóźuu, 
Kamienob^ód, Ziłuże, Msza. a, Płatków , Me- 
teniów, Jarczowce, Daniłowęe, Jezierna, 
Stopki, Czerniłów ruski i Stryjówka.

Dotyczące wykazy z planami złożone 
będą w urzędach gminnych przez dni 14 
dla publicznego przejrzenia.

Zarzuty przeciw wywłasz.zeniu wnie­
sione być mogą pisemnie lub ustnie w wła- 
ściwem c. k. Starostwie, albo przy komisy) 
na miejscu, a to:
w Pietrzejowej na dniu 24, w Staromieściu, 
Kosinie i R geżni* na dniu 25, w Kamie- 
nobredzie, Ziłużu i M zauie na dniu 26 
w Płu< howie, Meteaiowie, JarczowcBch, D v 
niłowcach i Jeziernie na dniu 27, w Stup 
kach i Czerniłowie ruskim na duiu 29 a 
w Stryjówce na duiu 30 lhtopads r. b.

Co się niniejszem pedaje do powszech­
nej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 5 listopada 1880.

(7470 8— 3) 31. 1466.
ftmtbmadjjnttg.

Stnt 22tcn giobember 1880 urn 10 Uljr 
SSormittagS mirb bei ber f. f. ©taat3ge= 
ftiit§-®ireftiou in Radautz eine DffertDerljan* 
blung megen ©iĄerfteCung ber Sieferung bon 
4000 metrifcfjcn 3 entnem  §afcr mit ber 3RL 
nim al^efto liter = Dualitdt bon 42 ^ilogramm 
atge^alten merben.

®er ju  liefernbe §afer mu§ bon ma= 
gajinśmdffiger Śieinfjeit, boUfommen gefunb, 
ganj troden fein, unb baS obangegebene 2Ri= 
nimal«Dualitat§=©emid)t entfjaltcn.

®ie ©rftetjer finb berpflidjtet ben erftan- 
benen §afer in ber fur bas f f. @taat§ge* 
ftiit erforberlit^en SOłenge bon 3230 metrifc^en 
3 entnern in ben 9Ronaten Sdnner, gebruar 
unb 2Rdrj 1&81 ju jebem óritten ®^eile bon 
runb 1077 metrifdjen 3entnern Sebarf 
an bie Boco ^auptfpciĄcr ober an bie ©ĄutL 
boben in Ab.- FraU uti, Wojtinell nnb in bie 
Slbt^eilung ju  •• aduwJiid ki abjugeben, fjin- 
gegen ba2 fiir ben f. f. SSefdjftl-fpoften in 
Ub r-W ..kow  entfaHenbe Duantum bon 770 
metrifdjen 3 entnern bortfelbft eittjulagern nnb 
bom iten Sanner 1881 an bie ©ebiifjr bon
5 ju  5 ®agcn an ben 93ef^dlpoften auSju* 
folgen.

Uuterne^mer roeroen bemnaiĄ eingefa* 
ben, i^re mit einer ju  iiberfd)reibtnben 50 fr. 
©tempelmarfe oerfefjencn Dffertc entmeber 
auf baS ganje au3gefd)riebene |)aferquantum 
ober aber btofj auf ben fiir ba3 ©taatSge= 
ftiit unb abgefonbert auf bie fiir ben Ober - 
Wikow’r  S3efc^dlpoften erforberlić^en §afer 
jn  ber feftgefe^ten ©tunbe ^ieramtź berfiegelt 
ju  iiberreiĄen, — mobei fiir ba3 ©taatSge* 
ftiit auć) Dfferte auf ®^eiimengen bon nid^t 
unter 400 metrifdjen 3 entneni entgegengenom= 
men merben.

3 ebe§ Offert ^at bie ju  liefernbe §afer» 
menge, ben angebotenen BiefernngSpreiS pr 
e i n e n metrifĄen 3 entner ^  3 iffern un^ 
SSudjftaben anSgefĄrieben mit bem anźbrucf= 
lidjen 33eifa^e ju  ent^alten, ba^ bem Dfferen* 
ten bie Dffertberljanblnngśbebingniffe, al3 
menn er foldze gelefen nnb gefertiget fjdtte, 
ballfommen befannt finb, benen er fidj unbe^ 
biugt unterjie^t, mobei jugleiĄ ju erflaren 
fomint, ba^ Dfferent fic  ̂ and) berplidjtet, eine 
etroa geringere §afermcnge al§ bie jn r Siefe= 
rnng angebotene, naĄ bem SSefc l̂uffe ber S3er= 
^anblungg = ilomntiffion gegen ben offerirteu 
BiefcrnngSpreiS ju r feftgefe^ten Slbgabśfrift 
iiberneljmen ju  mollen.

iPon bem entfattenben gan jen  93ergii= 
tungśbetrage  bc8 ju r  S icferung  angebotenen 
|)a fc rq u a n tu m 3  fouim t nad) ben gemadjteu 
^ re ia a n b o t  eiit 10 p r. SJabium  im  ip aaren  
bem D fferte rtitjnfdjliejjen.

®ie Dffertber^anblungS ■= SSebingniffe lie= 
gen ju  SśeberntannsS ©infic^t in ber ®ireftionź* 
Slanjlei anf. |

iftabau^ am 28 Dftober 1880.
(7442 3— 3) E d y k L

L. 11492. C. k. sąd obwodowy w 
Przemyślu rozpisuje w wykonaniu odezwy 
Wiedeuskieg > c. k. są iu  krajowego z dnia
6 sierpnia 1878 ). 56979, w celu zaspokoje­
nia m itrzjtc iu iśzi c. k. uprzyw. ogólnego 
Zakładu kredyt, zi mskiego w Wiedniu w 
kwocie 433 740 93 franzów francuskich z 
pn. przymusową sprzedaż w gal Tabuli kra­
jowej jak Dom. 77 pag. 189, 175 i 181, 
Dom. 8, pag. 549, Dum. 17, pag. 347, Dorn. 
113, p»g. 55, i w odnośnych pozycyach za­
pisanych dóbr Oiszany z przyległościami 
Chołowice, Krzeczkowa, Rokszyce i Cisowa 
z adwokacyą tegoż samego nazwiska jakoteż 
dóbr Mielno w z przyległ, jak Dom. 49 pag. 
199, w dotyczących pozycyach w jednej po­
ło .-ie Fany Lówenthal, w drugiej zaś Je ­
rzego i Albertyny Julii dw. im. Lauffgen a 
względnie w całości rzeczonych małżonków 
Lauffgeuów własnych, na dniu 2 grudnia 
1880, o godzinie 10 przed południem w tut. 
c k. sądzie w drodze powszechnego prze­
targu odbyć się mającą.

Cenę wywołania dóbr Oiszany z przy­
legł. stanowi wartość takowych przez c. k. 
uprzjw . pow. austr. Zakład kredytowy ziem­
ski w Wiedniu na podstawie statutów na 
400 000 zł. wyprowadzona, zaś cenę wy wo- 
łauia dóbr Mielnów z przyległ, stanowi rów­
nież ich wartość w ten sposób na 34.000 
zł. w. a. wyprowadzona.

Wadyum wynosi 10 procent ceay wy­
wołania.

Dobra powyższo z.,stauą przy terminie 
licytacyjnym a mianowicie najpr ód dobra 
Oiszany z przyLgł-ściami, a nas^pnie do­
bra Mielnów z pizyległościami także niżej 
ceny szacunków za jakąbądż ofiarowaną 
cenę kupna sprzedane.

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny można przeglądnąć w tut. sąd. 
registm urze.

O tem zawiadamia się ihęó kupna ma­
jących, jakoteż zaauych wierzycieli do rąk 
własnych, a nieznanego z życia i miejsca 
pobytu Chaskla Kornfełd, t *dzież tych, któ 
zyby po duin 31 maja 1880 do to bul i we­

szli, lub z jakiegobądź powodu uchwały li­
cytacyjnej w a ś n ie  nie otrzymali, do rąk 
kuratora ad w. Dra. Czajkowskiego i przez 
edykta.

Przemyśl 4 października 1880.

(7572 2— 3) G d y k t
L. 6648. C. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie zawiadamia niniejszym edyłfem  nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Walen­
tego Rzeszutki, że przeciw niemu i Maryi 
i Aleksandrowi Krasińskim wnieśli pozew A- 
lekzander i Marya Łukaszkiewiczowie de 
praes 14 b. m. o zaprowadzenie adm inistra­
c ji sądowej realności nr. 45 w Rzeszowie, 
który do pisemnego wniesienia w 90du 
dniach obrony dekretowanym został.

Dla nieob er go Walentego Rzeszutki 
ustanawia się kuratora w osobie tut. adw. 
dr. Reiaess, któremu s:ę jako zastępcę tut. 
adw\ dr. Wawrausza dodaje.

Zaleca się zatem niniejszym rdyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczoii\m czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastęp y udzie­
lił. lub wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tem c. k sądowi obwoduwupu do- 
Lió;ł, wogóle zaś aby wszelkich możebnych 
do obrony środków prawnych unył, w razie 
bowiem przeciwnym, wyni łe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypis?óby musiał.

Rzeszów 15 października 1880
(7647 2—3) Obwieszczenie

L. 5505. C. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia cbęć kupienia mających, 
że w tutejszym sądzie odbędzie się w dniu 
12 stycznia 1881 9 lutego 1881 i 10 mer- 
ca 1381 o 9 godz. rano pomusowa sprzedaż 
realności w Chomczynie pod 1. k. 77 i 206 
położonej własność Iwana i Nasti Hostinków 
przy pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 255 z ł r , 
zaś przy ostatnim i poniżej tejże zawsze 
za poprzednim złożeniem zaliczki w kwocie 
25 złr. 50 ct. do rąk komisarza licytacyi.

Kossów 20 marca 1880.
(7553 2—3) Obwieszczenie.

L. 5932. C. k. sąd powiatowy Starem- 
mieście ogłasza, że w celu wydobycia 250 
zł. w. ». z procentem po 15°/# od dnia 11 
marca 1873 bieżącym, oraz przyznanych już 
kosztów sadowych i egzekucyjnych w kwo- 
3 zł. 23 et, 9 zł 6 ct, 1 zł 37 i 11 zł. 30 
w. a. j^ko też kosztów tego podania, które 
w ilości 2 zł. 36 ct w a. po odtrąceniu jed­
nak już zapłacony, h 162 zł. w. a. w dcisch 
17 grudnia 1880,21 stycznia 1881 i 25 lu ­
t e ^  1881 o godzinie 11 pp. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 154 i 
197 w Lużku górnim połuź-mej, pozwanej 
masy ś. p. Jana Kulczycki. go włtsnej, ciała 
hipotecznego nie*tanowiącęj, proto -ółem de 
pras. 7 kwi- tnia 1879 1. 1472 zastawnie opi­
sanej, a protokołem de pres. 31 lipca 1879 
I. 3776 n i 376 zł. ocenionej.

Warunki licytacyjne w tusądowej regt- 
straturze przejrzeć można.

Staremiasto 20 grudnia 1879.
(7632 2—3) X  d  y  fc «.

L. 8115. 0. k sąd powiatowy w Ros­
sowie zawiadamia cbęć kupienia mających, 
że wsprawie Mendla Feigera przeciw Patro- 
wi Kostyniuk o 80 złr. z pn. odbędzie się 
tu pomujowa sprzedaż realności w Pistyniu 
pod 1. k. 249 położonej, w 3 terminach a to 
14 lycznia, 10 lutego i 11 marca 1881 za­
wsze o godzinie 10 ran o, a to na piezwszym i 
drugim terminie tylko za cenę szacunkową 
w kwocie 775 zł. lub wyżej, a w terminie 
ostatnim i niżej tej ceny zawsze za poprze- 
dniem złożeniem zaliczki da rąk komisarza 
licytacyi w kwocie 77 zł. 50 ct.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
waruki licytacyjne wolno przejrzeć w ts. re- 
gistralurze.

0 . k. sąd powiatowy.
Kc8sów 17 lipca 1880.

(7542 2— 3) E d y k L
L. 15039. C. k. sąd powiatowy miej: 

del: w Tarnopolu niniejszem wiadomo czyni, 
iż celem ściągnięcia pretensji Aby Stolzen- 
b8rga w kwocie 79 zł. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniu 15 grudnia 1880 
o godziuie 9 rano relicytacya realności pod
1. k. 142 w Płotyezy, wedle wykazu hipote­
cznego, dłużnika P.otra Tomaszewskiego wła­
snej, przy którym to terminie realność ta i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 783 zł.

Wadyum wynosi 78 zł.
£  .strakt tabularny, i bliższe warunki 

prząjrzsć można w tus. registraturze.
Tarnopol dnia 17 października 1880.

(7379 3—8) E d y k t
L. 12171. C. k. sąd powiatowy w Bro­

dach z życia i z miejsca pobytu niewiado­
mym Antoniemu Kulikowskiemu, Stefano­
wie i Annie m łż. Kulikowskim wiadomo czy­
ni, że dla nich adwokat krajowy p. Dr. Orn- 
stein kuratorem usUnowiony j«st i temu 
uchwała tabularna z dnia 27 października 
1878 1 7385 w sprawie c. k. galicyjskiej 
prokuratorii skarbu imieniem funduszu in- 
drmnizacyjn-‘go o egzekucyjną intabulacyę 
pretensyi funduszu iodemnizacyjnego w sta­
nie biernym re alności pod 1. k. 855 tab- 
655 w Brodach doręcza się.

C. k. sąd powiatowy.
Brody dnia 27 lutego 188G.



(7601 1—3) O b w leiicsen le .
L. 2143. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

iaukewicach przeprowadzi w dniach 22 gru­
dnia 1880, 21 stycznia 21 lutego 1881 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
włościańskiej pod Ik. 49 w Zrołowicach po­
łożonej ciała tabularnego niestacowiącej nie­
objętej masy spadkowej sp. Michała Ma- 
ehuiaka własnej, celem wydobycia wierzy­
telności Zakładu kredytowego włoś bańskiego 
w kwocie 137 zł. 27 et.

Cena wywołania 500 zł. zakład 50 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warynki licytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

Niżankowice 9 czerwca 1880.
(7605 1— 3) ' r ń v i M s « e E i i s

L. 2138. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicaeh przeprowadzi w dniach 27 gru­
dnia 1880, 24 stycznia i 25 lutego 1881
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem publiczną przymusową sprzedaż real­
ności włościańskiej pod lk. 18 w Byble po­
łożonej ciała tabularnego niestauomiącej Mi 
chała Petwnicza własnej celem wydobycia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włoś 
ciańskiego w kwocie 300 zł.

Cena wywołania 500 zł. zakład 50 zł.
Na pierwszym i drugim terminie, re­

alność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ce_.y wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

Niżankowice 6 czerwca 1880.
(7453 1 - 8 )  K d  7  k  %.

L. 15457. C. k sąd obwodowy w Sam­
borze, zawiadamia Leibę Nutę Griinbaum 
przemysłowca z Borysławia, ktorego obecne 
miejsce pobytu nie jest wiadome, że Lina 
Schorr z Drohobycza uzyskała przeciw nie­
mu pod dniem 20 października 1880 do 
1. 15215 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1050 zł. z po. tudzież że u.tauowieno dla 
niego na jego odpowiedzialność i koszta ku­
ratorem adwokata krajowego Dr. Kohna w 
Samborze, któremu nakaz zapłaty doręczono

Wzywa się Leibę Nutę Gruubaum, aby 
swoje środki obrony udzielił kuratorowi, lub 
innego zastępcę zamianował, i sądowi oznaj­
mił, innaczej szkodliwe skutki samemu so­
bie przypisze.

Sambor 27 października 1880.
(7678 1— 3) emle.

L. 6425. C. k. sąd powiatowy w Wa-

Cenę wywołania stanowi kwotą 6709 że niżej ceny szacunkowej tj. niżej 132.010 nego we Lwowie odbędzie się w tutejszym 
zł. 95 ct. w. a. jako przez sądowe oszaco- zł. w. a. za jakąbądź cenę sprzedane. sądzie obwodowym sprzedaż dóbr Bukowiec,
wauie wartość oznaczona. Resztę warunków licytacyjnych i ekstrakt Bieniowa i części B.eniowa jak Dom. 309

Reszta warunków licytacyjnych, oraz tabularny przeglądnąć można w registratu- pag. 365 n. 16 haer. Adama Raciborskiego
akt oszacowania mogą być w registraturze rze tutejszego sądu. własnych w jednym terminie dnia 20 sty-
sądowej przejrzane. Olem owiadamiamy obie strony i wie- cznia 1881, o godzinie 10 rano i niżej ce-

Kraków dnia 10 września 1880 rzycieli hipotecznych, wiadomych z miejsca ny szacunkowej jednak nie niżej 28000 zł.
(7598 1—3) K D ^ w i ie u e ie a l t .  pobytu do rąk własnych, zaś wszytkich wie- w. a.

L. 6695. C. k. sąd powiatowy w Ni- rzycieli, którzy by po daiu 4 maja 1878 na Cenę wywołania stanowi 71860 zł.
żankowieah przeprowadzi w dniach 27 gru- hypotekę tych dóbr weszli, lub którymby Zaś wadyum 3568 zł. w. a
dnia 1880, 24 stycznia 1881 i 2 marca 1881, uchwała licytacyjna z jakiegokolwiek powo- Każdy z licytujących winien przed
każdym razem o godzinie lOtej przed połu- du doręczoną nie została do rąk kuratora rozpoczęciem licytaeyi złożyć do rąk komi-
dniem publiczną przymusową sprzedaż real- adw. Dr. Czajkowskiego i przez edykta. syi licytacyjnej jako wadyum 5#/0 ceny wy-
ności włościańskiej pod 1. k. 55 w Hrusza- Przemyśl 6 października 1880 wołania, to jest sumę 3568 zł. w. a. bądź
tycach położonej, ciała tabularn. niestanowią- (7672 1—3) E  d  y  k  t .  w gotowiźnie, bądź w książeczkąch galicyj.
cej nieobjętej masy spadkowej śp. Jana Dow- L. 2376. C. k sąd Gliniański podaje kasy oszczędności, bądź w galic. obligacyach
sza własnej, celem wydobycia wierzytelno- do w iadom ości, że celem ściaca-*.-;* cnmv ind.,m niourtcirur/iL i..l ’ 1 ■
ści zakładu kredytowego w łościańskiego w 60 ---------— pizi eci wau uiugu pausiwa, amo też w listach  zastaw-
kwocie 196 z ł        ; ~ ' ”  - " ' ' “

  j  ------------------------------■"‘ o icn W U Ul
zł. Katarzynie Bruchuickiej przeciwko długu państwa, albo też w listach zasuw ­

ie 196 z ł  Hryńkowi Biłemu przyznanej pole dłużnika nycb gal Towarzystwa kredytowego ziem-
Cena wywołania 700 zł., zakład 70 zł. za mogiłą zwane w Polucho wie położone, ua skiego, lub- ,  k. uprz austr. Banku narodowe-
Na pierwszym i drugim terminie real- 100 zł. oszacowane, ciała hipoteczn-go nie- go w Wiedniu.

i - i .  — z . . :  — z  * -------------- t  -ność ta za lub wyżej, zaś na trzecim termi 
także

go me- go
stan-wiące, dnia 10 grudnia 1880, dnia 14 Obligacye, listy zastawne i listy hipo- 

nizej ceay wywołania sprzedaną stycznia i dnia 11 lutego 1881 w kancela- teczue obliczone będą według kursu tychże 
zostanie. ryi tego sądu o godzinie 10 przed południem ogłoszonego w ostatnim przed licy tacją nu-

'- licytowane bjdzie. "  “ 'Bliższe warunki licytacyjne można przej 
rzeć w sądzie.

Niżankowice 6 czerwca 1880.
(7599 1— 3) © b w ie » * c * e n le .

L. 2024. C. k. sąd powiatowy w Ni-

merze urzędowej Gazety lwowskiej.
C. k. sąd powiatowy | Resztę warunków j wyciąg tabularny

Gliniany dnia 31 maja 1880. przejrzeć można w turądowej registraturze.
(7667 l — 3) E  <1 y  k  t .  ; O czem się chęć kupienia mających,

L. 49475. C. k. sąd krajowy jako han- strony, wierzycieli hipotecznych tudzież
m o  T . nr; n  \T71 Q 7 iłW 1Q ił  O łYI 1 o .  J  .  — ' — i. 1 - 1 „U  ł -  - h  1 Z Ł . 1 a ,S°r^óchirT cL f‘iia?“r t 27r1 ycwUa ? 1 luteS° go z życia i miejsca pobytu Samuela Rotha, sierpnia 1879 jakiegokolwiek rmta*;?, 1

lo ł  V  ‘J ?  m bliM M - !.0 g° Imie 10 Pr^ d ' ^ d a i e  tegoż niewiadomych soadkobier- . za pośrednictwem tabuli krajowej i z g f e d Z
południem publiczną przymusową sprzedaż e6w, że przeciw memu na prośbę Jakóba sprzedać się mających dóbr nabyli luh ma
realności włościańskiej pod 1. k. 57 w Zro- Balsambr-umu nakaz zapłaty sumy wekslowej rm b v  ninieiszauchw ał* lni, A,ł •
tow i»ch położonej, ciel. tebnU rneg, nieete. 229 a .  M  « t w. .  w jdo iy , I g g  j I
M f n w j  l i m .  f r c j t .  własnej, celem wy- « en i»  takowego, d l. powjżseych nlewiad; .  &  ,ub J  wez%,  jlk‘g  pówod^ d!-________ ______________________ 0 - ,  4. * - V ---------

d o b y c i a  wierzytelności zakładu kredytowego mych k u r a t o r e m  adwokat dr. Czeszer, a te-
w ł Ł s k i e g o  w kwocie 196 zł. goż zastępcą adwokat dr. Berl.ner ustano-

Cena wywołania 350 zł., zakład 35 zł. wieni zostali.
Na pierwszym i drugim terminie real- Lwów 6 listopada I 88U.

ność ta tylko za lub wyżej ceny, zaś na (7673 1—■£) «  J  ®  *-
trzecim terminie także uiżej ceny wywołania L. 5386 Adam Heuchert z Josefsberg
sprzedaną zostanie. uznany uchwałą Samborskiego sądu obwo-

Bliższe warunki 
przejrzeć w sądzie

Niżankowice 9 ezerwea 1880.
(7601 1—3) Obwieszczenie.

L. 2025. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 22 gru-

licytacyjne moźua | dowego głupkowatym, dla któreg) Georg 
Backer kuratorem ustanowiony.

O. k. sąd powiatowy.
Medenice 23 sierpnia 1880.

(7662 1— 3) ofcw i**is«aezzf® ,
L. 7567. Podaje się do wiadomości, iż Sem-. . n r  1dnia 1880, 21 stycznia 1881 i 23 lutego ko Sołtys ze Zagórza ua postanowieniu sądu ,

1881, każdym razem o godzinie 10 przed obwodowego w Złoczowie z 14 sierpnia 1880
Dołudcit in publiczną przymmsową sprzedaż 1. 6930 za marnotrawcę uznany i dla uiego 
h . _ , - - J  l l. Kft _  » -  • ■ ,r *realności włościańskiej pod 1. k. 59 w Zro- 
towicach położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej Oleksy Broszka własnej, celem 
wydobycia wierzytelności zakładu Irredyto- 
wego włościańskiego w kwocie 300 zł.

Cena wywołauia 600 zł., zakład 60 zł. 
Na pierwszym i drug m terminie real-

kurator w osobie Karola Płauszewskiego z 
I Zagórza ustanowiony został.

Bursztyn 28 września 1880.
(7626 1—3) E  d  j  b  t .

L, 4237 cyw. VII. 2455. C. k. sąd po­
wiatowy w Niepołomicach, celem zasDokoje- 
ui& zaległych ra t i resztująeego kapitału w łą-

spokojenia pretensyi L. Goldb-rga w kwocie 
40 zł w. a. z pn od Szczepana Brandysa 
należąeel się, odbędzie się na dniu 20 sty­
cznia 1881 o 9 godz. rano, wyznaczonym, li­
cytacja realności l. wyk. bip. 4! w Grabo- 
szycach położonej, własuoscią Szczepana 
Brandysa będącej z tem nadm.eaieniem, że

w  v r  ■ ”
ręczone być nie mogły przez kuratora ad 
wokata Dra Kobna i edykta zawiadamia.

Sambor dnia 19 października 1880. 
(7593) O b w ie s z c z e n ie .

L. 27144. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie ustanawia uiaiejszem adwokata P ie­
niążka z zastępstwem adwokata Eibens‘hu- 
tzs kuratorem ad actum, dla z miejsca po­
bytu niewiadomych Efrcima Katza i Małki 
Geldwerth, a wrazie ich śmierci dla z na- 

. zwiska i miejsca pobytu niewiadomych spad- 
! kubierców, a to z powodu uemożności do­
ręczenia tymże uchwały z duia 23 kwietnia 
1880 1. 989-3 w sprawie uznania realności 
pod 1. 185 dz. VIII (118 gm. X) w K ik o ­
wie położonej za pustkę i o tem tychże ku- 
randćw edyktaluie zawiadamia.

Kraków 22 października 1880.
(7676)

L 5738. Komisja hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Rozwadowie ogłaszs,
że rozpoczyna dochodzenia miejscowe w celu 

j założenia ksiąg gruntowych dla gminy Brzo-
i i c  i:-1- —  j - * tTT ” ”

- . « o  -     * *VB«*Uj«{WUgW "      w

dowicach.podaje do wiadomości, że ceiem za-ź^ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim czaej sumie 757 źł. 76 ct. w. a. z pn. prze- j Łj  15 listopada, dla gminy Woli Rzeezyckiej
w 1 termiuie także niż j ceny wywołania sprze- prowaćzi na rzecz Galicyjskiego zak ładu1 »: •*----- »- «  • •

daną zostanie r . .Bliżyn wornnb; i,-  ̂ kreaytowego ziemskiego w Krakowie egze-
rzeć w sądiie Można przej- kucyjuą pubiiczą sprzedaż realności pod 1. k.

N iża n W ica  a iqqa , a w, Niepołomicach położonej, a wedle wyk,
(7600 3—3 ) o b w l c « » « M * i f f  \  w ł*aność tabularną Józefa Rojowi-

P k c a r i  «  ■ \T  C*a 8 t a Ln o w i r e i ,  W  trzech terminach licyta-
? powictowy w Ni- eyinych mianowicie dnia 10 stycznia, dniaL 2330.

realność ta pon żej ceny szacunkowej za jżankowicach przeprowadzi w dniach 22 gru- 14 lutego i dnia 21 marca 1881 każdym ra-
knl wMpl f  n f i a r o w A i i f t  n a i  w T Ż s z a  c.onp.  u n r ^ f t -  i d n i a  1 S R A 9 1  1 WQ1 ; «oo j ^  . t. « •jakąkolwiek ofiarowaną najwyższą cenę sprze 

daną być ma.
Cena wywołania wynosi 120 zł. w. a.
Wadyum wynosi 12 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania, wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć w tutejszej registraturze sądowej.

Wadowice 13 września 1880.
(7653 1—3) Obwieszczenie.

L. 4970. Na pokiycie pretensyi gminy 
Markowiczna w kwocie 42 zł. 26 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 17 
grudnia 1880, 7 sty znia i 26 stycznia 1881
0 godzinie 10 z r»na egzekucyjna sprzedaż 
2 stajau gruntu Stanisława Rębisza w Mar- 
kowieznie położouych ciała tabularnego nie- 
stauowiącycb.

Cenę wywołania stanowi się 100 zł. 
w. a. wsdyum 10 zł. Bliższe warunki mo­
żna przejrzeć w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Sokołów dnia 14 października 1880. 

(7592 1— 3) E  d  jr k  U
L. 18916. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie wiadomo czyni, iż w drodze dalszej 
egzeku^yi obligu notaryalrego z d»ty Kra­
ków 7 czerwca 1875 celem zaspokojenia su­
my pożyczkowej 1500 zł. w. a , wraz z pro­
centem po 121/* miesięcznie od 7 marca 
1877 bisżącym, i kosztami w kwotach 5 zł.
1 104 zł. 16 ct. w. a. już przyznanemi oraz 
obecnie w kwocie 39 zf. 15 ct. w. a. się 
przyznają^emi, zostaje dozwoloną na rzecz 
Hillela Ber Possa przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę 18/s, części reilności pod 
1. 129/130 dz. IV w Krakowie położonej, 
wedle wyk. hip. gm VII 45 i 46 dłużni- 
czki Marcyanny i* Kwiecińskiej 2* Kozłow 
skiej, a względnie tejże masy spadkowej 
Własnej, pod następujące aa i warunkami:

Licytacja odbędzie się w trzech ter- 
mina b, a mianowicie: dnia 12 stycz <ia 
1881, 16 lutego 1881 i 17 marca 1881 r., 
każdym tnz^m o godzinie 10 z rana w c.k. 
sądzie krajowym w Krakowie, na kiórych 
przy pierwszym i drugim terminie 1 */,„ czę­
ści t ujże realności tylko za cenę szacunkową

an:a 1880, 21 stycznia 1881 i 23 lutego zeru o godzinie 10 przed p iłudniem.
1881, każdym rajem o godsiaie 10 przed Cena wywołania wynosi 1550 zł. w. a.
południem publiczną przym uow ą sprzedaż Wadyum zaś 155 zł. w. a.
realności włościańskiej pod 1 k. 27 w Zro- Resztę warunków licytacyjnych i wy
to winach pi łożonej, ciuła tabularnego nie- kaz hipoteczny tej realności przejrzeć można 
stanowiącej Hryci i La-yka własn-j, celem w tutejszosądowej registraturze.

zakładu kredyto 
kwocie 200 zł

wydobycia w erzyt«lQości 
wego włościańskiego w 
względnie 196 zł.

Cena wywołania 400 z ł ,  zakład 40 zł.
Na pierwszym i drugim t»rminie ra&l- 

ność ta tylko za lub wyżej, zaś ca trzecim 
terminie także niżej ceuy wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 6 czerwca 1880.
(7608 1- 2) E  d  y  k t .

C. k. sąd powiatowy.
Nie poło mice dnia 19p,iździeraika 1880. 

(7675 1—3) E d y Ł f c ,
L. 2774. C. k. sąd powiatowy w Ra- 

ujm oH  przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż 
realuości pod 1. 125 w Łazach p Lżonej, 
niestanowiąc «j ciała hipotecznego, Iwana i 
Maksyma Kobaryuków wł snej, w sprawie eg- 

możaa J zekucyjnęj Zakładu kredytowego włościań­
skiego pto. 157 zł. 67 ct. w daiach 15 gru­
dnia 1880, 20 stycznia i 23 lutego 1881, 
zawszei o godzinie 10 rano w sądzie.

pieczeństwo kuratora ,88° ^08®{ 1 kowicach ogłasza, iż w sprawie Eisiga Ba-
reszki z Sierakislec osob,e Mikołaja Te- ra przeciw A n to n iem u  Czyż o zapłacenie

W zrw a \ /r  , ,  , i_ 70 “ • odbędzie vr sali sądowej publiczną
aby albo sam w nalu' f ,a B ^obettę, licytacyę realności włościańskiej w Zrotowi-
albo innego za te u c ?  V  ę •zgłu8,/’ cach Pcd >• k- ^  położonej, ciała tabular-
— - . ; l§ l e§ wybrał i sądowi oznaj- nego niestaaowiącej, a A ntoniego Czyża w ła.

■ 1 —-----J  . . .  -I n r iAm ił; inaczej bowiem sprawa z kurat rem 
przeprowadzoną zostanie, a wynikła z tąd 
skutki sam sob:e prr.ypisać będ ie musiał.

Niżankowice 9 sierpnia 1880.
(7658 1—3) F. 4  y  k  t .

L. 11157. C. k sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje, celem zaspokojenia wierzy­
telności c k »prz. gal:c. akr. banku hipo- 
taczuigo we Lwowie w sumach 2175 złr., 
2175 zł , 2175 zł., 2175 zł. i 59671 zł. 79 
w a. z pn. igzekuey ną pub iezną licytacyę 
dóbr Czacca w byłym obwodzie Sanockim 
położouych, d ł.iżo iezk i p Hj leuy z hr. R j <- 
sockieh Wilczyńskiej własnych w jedaym 
termiuie dnia 16 grudnia 1880 o godzinie 
10 przed południem w tymże sądzie w biu-

lub wyżej takowej, zaś t a  trzecim także ni- rze Nr. 10 piętro II. odbyć się mającą
żej tej ceny sprzedane zostaną. Dobra te zostaną ua tym terminie tak-

snej, w trzech terminach 22 grudnia 1880, 
21 stycznia 1881, 18 lutego 1881, każdym  
razem o godzin ie 10 przed południem.

Cena wywołania 660 zł. zakład 66 zł.
w. a- . .

Na pierwszym i drugim terminie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacji tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oceni-nia 
można przyjrzeć w Bądz'e.

Niżankowice 24 marca 1880.
(7627 1 - 3 )  ł  d  j  k t .

L. 13746. C. k. sad obwodowy w Sam­
borze ogłasza, że w celu zaspokojenia sum 
580 zł. 580 zł. i 15838 ł. 14 ct. w. a. z 
pn. na rzecz gal. akcyjnego Banku hipoteez-

— <»-------416 listopada, dla gminy Rzeczycy okrągłej 
19 listopada i dla gminy Pilchau 23 listo­
pada 1880.

Rozwadów dnia 3 listopada 1880. 
(7579 3 —3) E  d  j  b  t .

L. 40235. C. k. rąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni niniejszym edyktem 
wszystkim chęć kupienia mają-ym iż celem 
zaspoko'euia sumy 2652 zł. 32 ct. w. a z 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
323s/t we Lwowie położonej, Arona i Beili 
Schild własnej, na rzecz galic. kasy oszczęd­
ności się rozpisuje, która to licytacja w 
dwóch terminach t. i. na dniu 16 grudnia 
1880, i 17 stycznia 1881, w tutejszym s ą ­
dzie każdym razem o godzinie 10 z rana 
pod następującemi warnnksmi się odbędzie:

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przez galic. kasę oszczędności przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 8000 zł. w. 
a. wyrachowana.

Każdy z licytujących winien sumę 
800 zł. w. a. bądź w gotowiźnie bądź w 
książeczkach  kasy oszczędności, bądź w pa­
pierach wartościowych do lokacji kapitałów 
pupilarnych zdolnych, wedle ostatniego tychże 
kursu obliczonych, do rąk komisyi licytacyjuej 
jako wadyum złożyć.

Gdyby w powyższych terminach rze­
czona realność wyżej lub przyuajmaiej za 
cenę wywołania nie została sprzadaną, wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających warun­
ków termin na dzień 18 stycznia 1881, o 
godzinie 11 rano, na którym wierzyciele pod 
tym rygorem stanąć mają, iż nieobecni za 
przystępujących do większości głosów obec- 
nyeh uważani będą.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
ekstrakt tabularny mogą być przejrzane w 
registraturze tutejszego sądu

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia­
my wszystkich ty*hi wierzycieli, którzyby 
po dniu 28 sierpnia 1880 hipotekę na tej 
realności uzyskali, lub którymby uchwały li- 
cyt. z jakiego bądź powodu doręczone być 
nie mogły na ręce mmejszem ustano*ione- 
do kuratora adw. Dra Bodek z substytucją 
adw. Dra Standa

Lwów 23 października 1880.
(7590) L. 15183.

P r o t o k o ł o w a n i e  f i r m y .
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, i* zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę . J ó ­
zef Wartauowiez* dla wyrobu wódki i wywa­
ru piwa w Zr.grobli.

Tarnopol dnia 20 października 1880.
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, . , * U  k. sąd  p -w .a to w y  w _ y _ jV*« p o  w i e r z r l i o w n a  tylko sumień-
zow ]8 ZAWiftfli-.wis, iż (iri.‘ł 6 g ru d n ia  . 88U, nie i rs tf ly b a lp ;,? ^  ~ - eprowadzona kurasya © lio-
11 styczni* 1881 i 8 lutego 1881 znw.-ize o 
9 rano egzekucyjna sprzed a z części. re- Ino- 
śei pod er. 46 w Godowy peł >ż*nęj W j 
eeeh* Wnęka własnej, oi-.ła t»b-.tl»rn go tn  - 
stanowiącej, na aHspoko:eaie wierzytelności 
Józefa Gumułki w kwocie 158 zł. 4 et. w. 
a. z pn. pod warunkami rezolucją z 2 g u- 
duia 1879 1. 5155 ( bjętem:‘„przedsięwziętą 
zostanie.

Strzyżów 20 października 1880.
(74B2 3— 3) £  «  jr h  *,.

L. 8863. 0. k. sąd powiatowy v/ Ko­
sowie zawiadamia Ludwika Schaupego, że

iróto D if l lK y e z n y c  ,  jest jedyną rękojmia uchy­
lenia usjsm silniejszych następstw w przyszłości. T a -  
kOWiŁ/.apywnia n» podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej p 0 tuastoletniej praktyki .1 p e c y n *  
• i« ta  c h o ró b  s in i t ty c s s n jc k  i skórayc.h, 
prkt. Jefca;-.- medycyny, chirurgii i akus/.oryi

i sr~ □ B Ł d c r j B . j e * j o k . : k i
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz, 12 
pierwszo piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Bacy, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry■■ 
ktury, zgubne skutki s a m e s i r n i t n ,  jak osłabienia 
nerwowe, is n tp o t ie m y e ,  nasieuiotoki, iukliuacye 
do suchot i t. d., ‘tudzież bladaezkę i niektór wy-

J .k « b  B is tu p sk i g J W  p p e e rw  * • «  .  I 
dniu o S ltrpn ia  1880 do 1. 88bo pozew O ; geowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
zapłacenie kwoty 218 zł. 95 et. w. a, na ' lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. (6681 12—25) 
który tu tej 3zo-sądową uchwałą, z 16 sieipcia i O O C l H ^ O O O C r j i O O O O O O O O
1880 do 1. 8863 term in do rozprawy suma- 7 --------- —— ---------    —

na dzień 14 grudnia 1880 godzinę jryezaąj
9 rano wyznaezony został.

Gdy miejsce pobytu Ludwika Sehaupe- i 
go nie jeat wisdomem przeto ustanawia mu \ 
się kuratorom p. Stanisława Bursę, któremu \ 
uchwałę z 16 sieronia 1880 do 1. 8863 dc- j 
ręczą się. jj

Wzywa się tedy pozwanego Ludwika ( 
Schaupego, aby w należytym czasie o sob i-; 
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u-1 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego g 
zastępcę w ybrtł i sądowi oznajmił, wogóle j 
wszystkich środków do obrony swych praw i 
użył, inaczej bowiem wynikające, z zanied- j 
bania skutki sam sobie przypisać będzie j 
musiał.

C. k. sad powiatowy 
Kosów dnia 16 sterowi* 1880

A d w o k a t
Dr. Aflolf M m y M i

p r z e n i ó s ł  k a n c e l a r y ę  s w o j ą  d o  
g m a c h u  g a l. t o w a r z y s t w a  k r e ­
d y t o w e g o  z i e m s k ie g o  p r z y  u l ic y  
K a r o l a  L u d w i k a  p o d  1. 1 d r u g ie  

p i ę t r o .  (7582 3 -3 )
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Doniesienia p r y w a t n e

Owoce stołowe
j a b ł k a ,  g r u s z k i

w szlachetnych gatunkach 
poleca w koszykach 5cio ki­
lowych po 58 z ł .  w. a. franco 
do każdej stacyi pocztowej

Ed. R ittinger
TT W e rsch e tz  (w Południowych 

Węgrzeoh).
(7681)

j 9 5 5 a ^ x * M 6 o < 5 a w t
Do najęcia

od 1 listopada b. r. 
pokój z  k u ch n ią
ulica św. Łazarza licz. lsza  

lit. A .
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Uwiadomienie.
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I 1 ' O W K A C A J ^ C Y  SIT.Y 

Zawierający wyciąg1 ■/.. trzech y.ilńnkow 
chininy, zalucuny przez lekarzy [irżeftiw 

wynędznieniu, braku sil, bladaezec, upo­
śledzanemu tnim ieniu , zim »> m m  

zadawnionym i uporczywym, trudnemu  
przyjśc iu  do zdrowia, etc.

W  P A R Y ŻU , 22 & 19, U L ICA  D RO UO T.

\ Mikolascłia i Ruekera; w  Ć z e r n i o w c a c k  w a*pt. 
P. (lolichowskiego. 2 (6483 4 -  ?)

Piece
3fcc - a  JTJS.

białe i kolorowe
z materyała

o g n i o t r w a ł e g o
utrzymuje na składzie, sprowadza 
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Największy skład komisowy 
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bieliznę dla flam 1 Ęlm
(Kompletne wyprawy).

ocacaczacacacaocaczz a c W k a B  * E* * * z z ia c a ó c z z j r a c z ^

: s  ó  m
o . B  ^  W  v  w. -  i i  w ;i;

-
M
H
N
N
N
K
N
un
A
H
H
M
M
N

mm 
€Br. KARCZ

ulica Wałowa 1. 3 we Lwowie,
leczy wszelkie choroby skórce: wyprysk, 
łuszcz, liszaje, pierzchnicę, liszaj żrący, 
strupień, świerzb, ospę, odrę itd. — wszel­
kiego rodzaju owrzodzenia zołzowe i kiłowe 

i ich skutki, tudzież skutki nadużycia.

Ordynuje cotfz. od 8—10 i 3— 4.
D la ubogich, codziennie od 2 do 3 godz. 

(Ewentualnie udziela rady listownie.)
_  (Poradnik 1 złr. SSO cnt. za egzemplarz.)

W  (6680 12-25)1mm  mm
a s :n : z  z  z  z  z  a t
M N ie ze b ę d u a  Broszurka przystępna dla )(

H
N
N
N
H
K

wszystkich, pod tytułem: ^

D y fte ritis  i a n g in a  K
ora z sposób leczen ia  |l

Dra. Antoniego Bergera V
cena 50 cnt. V

Ulica Karola Ludwika 1. 7. M

Uzyskawszy u W ładzy pozwolenie na 
przewóz mebli i różny cli rzeczy 
ciężarowych, mam honor zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, że przy nliry Łycza­
kowskiej 1. 2 2  zostało otworzone biuro 
dla wygody Szanownej Publiczności Ręcząc za 
rzttelne, porządne i po umiarkowanych cenach 
przewożenia mam nadzieję, że Szanowna Publi­
czność raczy mnie zaszczycać swojemi względa- i 
m i i popierać prace mego zakładu.

Zostaję z wysokim szacunkiem 
(7364 5 - 6) L. K osiński*

K o n k u r s
przy miej-stiej k:,sie oszczędności w Bochni 
je it posada likwidainra od 1 stycznia 188! 

za roczną płacą 700 zł. do obsadzenia. 
Chęć mający o te po-adę się sterać, 

mają w 14 dniach <d ortatnieg-.» tego ogłe- 
szeoia do podpisanej dfrekeyi wniaść swo.j» 
podania, zaopatrzone w m -trykę c.hrz u. po­
tem  w dokumersta ud wtdiiiające przebieg 
swego życia, lub dotych' zi sow< go służbowe­
go zatrudnienia, w św dectwo o złoż nem 
egzaminie z rachunkowości p n u lo w e j, a 
gdy się znajdują w e/,yuoei słuiWe. przy któ­
rej kasie oszczędności w kraju, przez dyre­
k cją  tejże k».3j.

Wymogi z tą posadą połączone są, zło­
żenie kaucyi służbowej w tutejszej kasie o- 
szczędności w gotówce 1400 zł

Ta posada rozpisuje się obecnie pro­
wizorycznie na rok jeden. (7564 3— 3) 

Dyrekcya kasy oszczędności.
B choia Jusu 3 listopad/. 1880.

J a r o s l a w i c e  !?,
obejmujące pól ornych 578 morgów, łąk i ogro­
dów 95 morg., lasu 634 morgów, z pięknym 
d o m e m  m i e s z k a l n y m i  dobremi wszyst- 
kiemi budynkami gospodarskiemu są z wolnej 
ręki do sprzedania. Mający chęć kupieuia raczą 
się zgłosić do Administracyi dóbr Jarosławie 
poczta Zborów, lub do Wgo Tomasza Horo- 
dyskiego w Krogulcu poczta Kopyczyńce. 

_______________________________ (7501 3—3)

t  v i “śLi

I K j r  s p r z e d a n i a

w Sanoku f*łtrowy prz?_=a=a=_ _ _ _ r_ =_2 laty wybudowany, przy uli­
cy Lwowskiej licz. 49, obejmujący 3 sklepy z 
mieszkaniami na piętrze 6 pokoi i kuchnię, 
w podwórzu 2 oficyny. Przy kupnie gotówką 
4000, reszta w małych ratach — Bliższa wia 
domość: Lwów, ulica Ossolińskich licz, 10, 
mieszkanie iOc., lub w  S a n o k u  u Wgo 
B e k « l* is k l« > g o . (7566 3—3)

O p o w i a d a n i a  k a p i t a n a  
P a t e l s k i e g o  z  l a t  1 § U 2  
d o  1 S 3 4 ,  powtórzył J. L. 
8o, 256 str., na welinowym 
papierze z kolor, ryciną Cena 
2 zł. 20 ct. z opłatną przesył­
ką, za poprzedn iem  nadesłaniem  
p i t  iędzy.

P a m i ę t n i k i  j e n e r a ł a  
H e n r y k a  D e m b i ń s k i e *  
g o  o  p o w i t a n i u  w  P o l s ­
c e  1830/31 r .  Wydanie 
drugie, 2 tomy, 355 i 480 str. 
4 złr. (7220 4 7)

D o n a b yc ia  w  A d m in is tra c y i  
Czaszo" w  K ra k o w ie .

Pp. Księgarzom odstępuje 
się za gotówkę stosowny rabat.

ennik He f̂oaty
Z E  S K Ł A D U

•i PADEWSKIEGO, Lwów, Rynek 13.
Z il  ‘/a k i O .

CZARNA NINGCHOW . . .  zł. 5.— 
KWIATOWA MELANGE . . „ 3 . -  

AROMATYCZNA „ 4 -  
CESARSKA „ 5 --  

WYSIEWKI Nr. I ................... „ 1.50
| H ' |j .. i.2o

-----------------------------
Z A M Ó W IE N IA  Z P E O W IN C Y I U S K U T E C Z N IA J Ą  S IE  NAJDC

;^ - 'fS u o ff0rS e r

n  i l  Ą m e m s
W- iri. *

^  %

Z a  1  f u t .  w i l g i  r o s s y j s h i e j

W  CRYGUMALNYCH P A C Z K A C H
ze sk ładu

BRACI POPOW
W  H O S K W 1 E

po zł. 2.80 —  3.20 —  3.60 —  4 i 4.6

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.
I 3


